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Zdaje się, żo informacje jakio w sprawie no

wej kolonizacyjnej ustawy antipolskiej ogłosił 
rBerl. Tageolatt", a które powtórzyliśmy we 
wtorkowym numerze, były zgodne z prawdą 
W tej sesyi Sejmu pruskiego —  według wczo
rajszego oświadczenia pruskiego ministra rol
nictwa, nowa ta ustawa .dla rozmaitych tru
dności" wniesioną już nie zostanie. Jakie to 
są trudności, wiemy już z intormacyi „Tage- 
bJattu", tak samo, do czugo zmierzać mają 
projektowano przez rząd „aalsze upełnomocnie
nia komisyi kolonizacyjne’ ” . Według relacyi 
ministra, w ostatnich 10 latach mimo komisji 
kolonizacyjnej Polacy nabyli rzeKomo z rąk 
niemieckich o 60.000 hektarów ziemi więcej, 
niż w tym czasie stracili Ile w tem twierdze
niu ministra mieści się prawdy, trudno na ra
sie dociec, ponieważ transakeye w mniejszej 
właseośei rzadko tylko dostają się do publi
cznej wiadomości. Rząd natomiast może mieć 
dokładne co do togo cytry, gdyż od dłuższego 
czasu zaprowadził zapomocą władz ścisła doty
czącą statystykę. Gdyby rzeczywiście DUans 
zysków i strat ziemi wykazywał taką prze- 
wyżke zysku na rzecz Polaków, byłby to nowy 
dowód wielkiej żywotności i siły kołtuniej pol
skiego ludu. Na jego bowiem konto, na jbgo 
'dolnoić ekspansywną lwią część tego zysku 
zapisaćby należało.

Opozycyjna, to zuaczr uczciwsza prasa aie- 
miecka, me przestaje też uprzytomniać rządo
wi, że swoją polityką antipolslcą, opartą na 
gwałtach i podstępie, nie dopnie zamierzonego 
cel*. Nietylko zresztą w po'skich dzielnicach, 
lecz także w północnym S z l e z w i k u ,  zamie
szkałym przez Duńczyków, i w francuskiej 
A I z a c y i ,  germanizacyjna akcya rządu po
nosi klęskę po klęsce Przyznają to teraz także 
hakatystyczne „Berimer Ncueste Nachrichten".
0  stosunkach w Aizacyi aziennik ten pisze, co 
następuje,

.Kto tylko czyta gazety wychodzące w Al
zacji ten pomiędzy czara.--białym drukiem do 
strzedz może niebiesko-czerwono-biały sztandar. 
Na podwórzach szkolnych przekonać się można, 
jak tam niemczyzna od franenzezyzny ostre się 
odłąrta; co więcej, w okręgach francuskich 
■karzą się urzędnicy, że im dzieci irancuzieją. 
W podwórzu uniwersytetu strasburskiego uwi
docznia się dobitniej jeszcze to, co rozpoczęło 
we w gimnazjach i szkołach realnych, a miano
wicie; rozdział obu narodowości. Zajścia z przed 
dwóch lat, które wówczas dla świętego spokoju 
niilcsenieui pominięto, przedstawiają się dzisiaj 
w innem zupełnie świetle A  cóż dopiero mówić 
• towarzrskiem pożyciu! Autor niniejszego ar
tykułu, który od lat 36 zajmuje poważno i 
Wpływowe urzędowe stanowisko, nie zdołał do 
dzisiaj dostać się do tego francuskiego tuwa- 
Warzystwa. Jeżeli ktokolwiek z owego towa
rzystwa zbliży się do niego, to musi mieć cel 
-akiś. W  alzackich woaach, na promenadach 
Strasburgu i Metzu, wszędzie słychać ostenta
cyjne francuskie rozmowy, a prowadzi je prze- 
V « a ie  młodzież, władająca lepiej językiem nie
mieckim, aniżeli francuskim. Na publicznych ze
braniach wszelkiego rodzaju odbijają się o uszy 
Wyrazy „mdigónes" i „ómigrćs“ , a różne oso
bisto*# z Paryża i Nancy wygłaszają mowy, 
w których litują się nad „pattores aunerćs"
1 utrzymują łączność pomiędzy mmi a Fran-
w .

Trsdoie na te żale hakatystycznego dziennua

odpowiada znana bezstronna „Koelnischo Yoiks- 
Ztg-‘ :

,.Stara to jest piosenka, żo umienij robić 
podboje orężem, ale nigdy poaboi moralnych. 
To mówią nietylko w P o z n a n i u .  'Haderslo 
ben i Metzu, ale i w Hanowerze i Bnmświku, 
a nawet w Windtiuck (w Afryce). Wszędzie 
powiadają o nas: ..Wszelki szacunek, są to 
dziolm ludzie, ale —  prosimy od nas z dalo- 
ka’“ Nikt nie chce z „prusakami” wchodzić 
w serdeczniejsze stosunki.

„Najgorszem jest atoli, żo skoro tylko „zi
mną naszą grzecznością nic zdziałać nie może
my, ociekamy się natychmiast do przymusu i 
gwałtu i postępujemy wedle hasła, które przy
jęła hakatystyczna polityka: „OnJ wilłst cm 
nicht moin Bruuer sein, so schlag' ich dir den 
Schadcl ein“ . (Jeźli nio chwsz być-moim bra
tem, czaszkę ci rozbiję.1)

„Wprawdzie — kończy „Koln Yolkszeitung“ 
swoje uwagi — i to nio pomaga i nie zdoby
wa nam Mjmpatyi, ale prawdziwy łiakatysta 
jest konsekwentnym. Jeżeli nie ma szczecią 
z rozbijaniem łbów, to nie przyjdzie mu na 
myśl, aby zmienić postępowanie, lecz przeci
wnie — decyduje się odrazu, aby przedmiotowi 
swej miłości po laz arngi rozbić czaszkę.

hTakie postępowanie nazywa się u nas „sztu
ką rządzenia!11

Organ nadreński znakomicie scharakteryzo
wał tu politykę Prus Miejmy nadzieję, że i za
mierzone nowe jej gwałty antipolskio tylko 
takiem samem, jak wszystkie dotychczasowe, 
skończą się liaskiem.

R - i U t  o k a

i  M i  s iitWi PaisSia
(DokoncŁeuic.)

Warszawa w kwietniu,
Zdawało się, żo stosunki zmieniły się rady

kalnie na lepszo, że Królestwo Polskie całą si
łą pary podąża za zachodem Europy po drodze 
kulturalnego rozwoju, zawdzięczając to szlache
tnej micyatjwie prywatnej i poświęceniu.

Niestety, przewroty ostat licj doby, rozna^iię- 
tnienie polityczne i partyjne, wkroczyły także 
w dziedzinę wyzwalającej się z więzów rządo
wych edukacji publicznej. Jestto objaw do pew
nego stopnia naturalny, że ta część produkcyi 
społecznej niejako i samopomocy, która wytwo
rzyła się wśród zawu ruchy ostatniej doby, nosi 
także jej piętno na sobie. To jest objawem na
turalnym, powiadam, nawet do pewnego stopnia 
nieuchronnym; nie zmienia to jednak kwestyi, 
czy ten objaw dl& rozwoju szkolnictwa prywa
tnego jost korzystnym i pożądanym.

Pozaurzędowem, tajnem szkolnictwem, jeszcze 
przed wybuchem strajku, zajmow^ało się w Kró
lestwie grono ludzi, przekonaniami politj cznemi 
zaliczających się do obozu narodowego. Cisami 
mdzie stanęli toż na czele Macierzy szkolnej, 
gdy jej statuta zostały ulegalizowano. Jawnie 
wystąpiła Macierz w chwili, gdy walka partyj
na zawrzała, —  stąd animozja innych stronnictw1 
do niej i obronna pozycja, mką nawzajem Ma
cierz wobec innych stronnictw zajęła. W spo
kojniejszych czasach, gdy partye polityczne tak- 
żo istnieją, ale walka ich na tle ogólnych inte
resów narodowych przybiera łagodniejszy cha
rakter, w mniej jaskrawy sposób uwydatniłby 
się antagonizm partyjny, gdy w grę wchodzi

kwestya szkoły T uu j atoli, gdy „namiętności 
grają11 szkoła od tych wpływów nie zdoła się 
ochronić.

Na „Macierz" posypały się skargi, żo zarząd 
jej spoczywa wyłąuu to w ręku narodowych de
mokratów, że zarząd ten stanowczo wyklucza 
wpływy osób odmiennych przekonań polityrz 
nych. Zarząd „Macierzy" wobec tych ataaów 
zamiast zaprzeczyć ich racyi faktami, to jest 
przybraniem do swego grona osolustośai z innych 
stronnictw polskich, otoczył się murern eksklu- 
zyw ności partyjnej, i aczkolwiek nie przestał 
działać z całą, w Ki niego uznania godną gorli
wością Ra niwie oświaty, wj wołał przeciw so
bie szkodliwy dla idei oświatowej antagonizm 
parryj innych.

Skutkiem tego powstaje konkurencyjna in
stytucja „Ognisko", lecz nie zapuszcza dotych
czas trwalszych niniejszych korzeni, walcząc 
z brakńm funduszów i małem zainteresowaniem 
się ogółu, zajętego przedewszystkiem rewolucją 
i działalnością, skierowaną ku celom politycz
nym lub ekonomicznym.

/rozumiał;- jest, ta chęć owłaanięcia przez 
pewno prądy społeczne szkolnictwa, bo każdą 
budowę wznosić należy od fundamentów, a 
w budów e politycznej najłatwiej kłaść te fun
damenty przez urabianie pojęć w umysłach 
dziecięcych lub młodzieży, niemniej atoli wal
ka, obecrJo traająi-a w kadrach szkolnych, 
przybiera wprost zatrważające rozmiary.

Kończy się na tem, żo walkę partyjną w szko
łach prowadzą już i prywatni przedsiębiorcy 
szkoln? Jeden z n.ch (Sierzpntowski), umundu
rował swoich uczniów w konfederatki i cza- 
mark (dopóki nie wkroczyły z pewnemi ogra
niczeniami władze państwowe), zaznaczając tą 
formą przynależność swej szkoły do partyi, oraz 
wzbudzając w młodzieży pewną animozję par
tyjną. doprowadza ącą —  jak wiadomo —  na
wet do starć wysoce pożałowania godnych In
na znowu szkoła pod firmą „Zjednoczonych na
uczycieli", prowaazi istną propagandę partyjną 
w kierunku radykalnym. Nauczyciele wygłasza
ją demagogiczne przemówienia. Zaprowadzono 
w tej szkole n. p konfereneye komitetu peda
gogicznego, w ktorego skłao wchodzą także 
uczniowie, (począwszy od III klasy) z głosem 
doradiizym. Ńs Jamnem *z takich po.iie.dzeh, 
nczer. z III klasy, poiemi/.ając z poprzedniem 
przemówieniem nauczyciela, groził bojkotem i 
upadkiem szkole, jeśli kierownictwo jej nie 
zmieni się i nie spełni żądań młodzieży. Nie 
był to fakt odosobniony; przeciwnie, stwierdzić 
trzeba, że pewna cześć prywatnego szkolnictwa 
w Królestwie Polskiem, weszła w okres wybu
jałości partyjnych, nie ustępując pod tym wzglę
dem miejsca najbardziej do tego co!u przysto
sowanym i przeznaczonym korporacyom.

Przypisać ten nb.aw można również zbrodni
czej ręce rządowej, która tłumiła przez tyle 
dziesiątków lat wszelki postęp i nie dopuszcza
ła świeżego powietrza do dusznej, slęchłej, biu
rokratycznej atmosfery szkolnej. W  chwili zrzu
cenia tych pęt, w szkolnictwie prywatne.m, 
otwartem na wpływy zewnetrzne i wchłaniają- 
com je /. gorączkowem pragmen.em. powstało 
pewne zamięszanie pojęć o tem, czem szkoła 
średnia zwłaszcza, być powinna, t. j. dla jakich 
celów działać i na jakich pedagogicznych i kul
turalnych prawidłach powinna się oprzeć. Społe
czeństwo pragnęło w szkole, którą samo fundo
wało, zobaczyć siebie i swoje pragnienia, aspi
racje. A  żo społeczeństwo znajdowało się wów
czas w przejściowym stanie ewolucji, więc nic

dziwnego, żo szkoła, którą stworzyło, zwłaszcza 
W środom i.sku swojem w stolicy, wchłaniającej 

przerabiającej w swoim organizmie wszystkie 
prądy chwili, — stała się odbiciem tego społe
czeństwa, jego stron dodatnich i ujemnych za 
razem.

Szkoła tymczasem musi działać dla przyszło
ści, musi przed nią nieść posiew z tego, co nie

skiej jego abdykacyi. Drugi zaś imperatyw ma 
swe korzenie w absolutnej niechęci sfer rzą
dzących do prawdziwej konstytacyi, która w Ko- 
syi równa się tak gwałtownemu wybuchowi 
utajonych sił społeczeństwa, żc prędzej należy 
od nich oczekiwać elementarnego zniszczenia, 
niż twórczości.

Te dwa fakta wyznaczają też kierunek obecnej
jest przemijającej chwili wytworem, lecz z te- pobtyki rządu, kierunek, który tylko nowe ja
go jest i musi pozostać stałym substratem na
rodowych. socyaluych i kulturalnych postula
tów. Przyjdzie czas, gdj przeminie bnrra roz
pętana rewolucją, że namiętności partyjne uspo
koją się w Królestwie, a społeczeństwo zdobę
dzie się wtedy na pewien objektywizm w oce
nie kierunków oświatowych, i wtedy odpadnie 
z dzisiejszego szkolnictwa, które stworzyła ini
cjatywa i ofiarność polskiego Ogółu, to, co by
ło wytworem chwili, a pozostanie zasailt naro
dowej oświaty z tem, co dla jej i całego spo
łeczeństwa przyszłości dodać do niej należy.

Na wszelki sposób strajk szkolny wytwoi zyi 
w Królestwie Polskiem nową erę szkolnictwa i 
oświaty publicznej, która musi być, wyrazem 
rzetelnego postęp® całego ki&jU na tem polu, 
naj ważnie jazem bezsprzecznie dla całego na-
roau. Brog.

Z nań Newy*
(Kcresp. „K  Reform}a)

Petersburg, 10 kwietnia.'
(Połitykk rządu Słołypij**. — Znaow-uin zatargu jCgti z i,u- 
mą — Zasadniczo wyiyczno. — Podstawy polityki ka
detów. — Przygotowania rewolucyjne. — Zycie a re- 

wolucya.)
Co powie Stołypin? Co odpowie Gtwowin? Oto 

awa pytania, które słyszy się ciągle w kulua
rach Dumy i podstomplowauej potężdemi rusz
towaniami sali Katarzyny, w renomowanych re
stauracjach Cubata i Miedwiedia, w średnich 
jadłodajniach u Pałkina i Dominika, w „trach- 
tirach“ wreszcie, „czajnjcli" i „piwnych ław
kach", gazie autentyczni przedstawiciele mło
dego parlamentaryzmu rosyjskiego także nie sta
nowią zbyt rzadkich zjawisk.

Dokładny dotychczasowy przebieg tego waż
nego dy .Jogu znacie już 'apewue r gpret Stre
szczać go więc na nowo nie będę Natomiast 
postaram się rzucić nań snop św:atła z tydi 
reflektorów, których tutejsza „wolna" prasa u- 
żywać nie może. Pominąwszy meritum sprawy, 
o którą toczy się spór, należy mianowicie za
stanowić się nad jedną bardzo charakterysty
czną cechą tego sporu —  nad niezwykłą u sto
ły pi na grzecznością i delikatnością, z joką pro
wadzi atak

Niezwykła ta kurtuazja konstytucyjno wojen- 
no-polowego premiera wyjaśnia akżo, zdaniem 
wielu wprawnych w od czy ty w..no1 hieroglifów 
życia rosyjskiego polityków, właściwy cel jigo 
ataku na Dumę. Otóż atak: ten nie jest obliczo
ny na zdobycie twierdzy konstytucjonalizmu ro
syjskiego i zrównanie jej z s ienną, ale Muży 
jako jeden z środków, należy do metody syste
matycznego t e r o i y z o w a n i a  załóg., która 
stanowi kwintescencyę obecnej polityki rządu.

Duma musi być zachowaną, ale zarazom musi 
się ją uczynić nieszkodliwą. Pierwszy impera
tyw wynika zo znanych kompiikaeyj natury fi
nansowej, które wzmacniają jeszcze bardzo waż
ne okoliczności, zachodzące na dworze, miano
wicie postępująca niesłychanie szybko nerwowa 
choroba cara i związana z nią konieczność bli

kits kataklizmy mogłyby zmieuić. Dokładna 
ocena tych wyznaczników polityki rządowej 
stanowi też podstawę polityki kadetów, — 
stronnictwa politycznie niewątpliwio najbardziej 
dojrzałego. Hasłem tej polityki jest u s t a l e 
n i e  samego faktu istnienia Dumy. Duma musi 
siłą swej ciężkości ugruntować się mocnu w 
ustroju państwowym Rosyi, musi jako pojęcie 
wniknąć w światopogląd polityczny mas, musi 
stać się dla nich czemś taki m, bez czego, jak 
bez cara, nie umiałyby wyobrazić sobie Rosyi.

Na taki* wzbogaceni* opinii ogółu potrzeba 
czasu tem dłuższego, że Dama nie ma dość uł, 
aby wbrew woli rządu zdobyć sobie prawo oby
watelstwa w umysłach i sercach drogą jakichś 
dobroczynnych innowacjrj w rodzaju reformy 
agiarnej tak pojętej, jak ją pojmowała wię
kszość w zeszłorocznej Dumie.

Dopiero po długim czasie istnienia, stanie się 
Duma zasadniczym składnikiem światopoglądu 
politycznego rosyjskiego, a to znowu będzie 
z natury rzeczy ekwiwalentom siły realnej, 
której obecnie me posiada ona wcale.

Na tem opierają — jak rzekłem —  swoją 
politykę kadeci. Jest to podstawa logicznie 
mocna i jedynie w danych warunkach racyo- 
nalna. Ma ona jednak tę słabą stronę, żc oparu 
na niej polityka musi być przynajmniej przez 
długi czas wielce oportunistyczną. Oportunizm 
zaś jest dzLiaj w Rosyi monetą polityczną 
najbardziej deprecyowaną. Dowodem tego krótka, 
alo pouczająca łustorya, tych dwóch partyj, 
które oportunizm wypisały j i wni ej ako hasła 
na swoich sztandarach —  paździerfnkowców i 
pokojowych odnowieńców Pierwsi zaledwie we
getują, drudzy przestali *stnieć.

Kadeci, mając tak odstraszająco przykłady 
przed oczyma, usiłują pokryć ten oportunizm 
rozmaitemi płaszczykami Najchętniej jiosługują 
się oni płaszczykiem „oolężenia". Wmawiają 
miauowicie w publiczność i w swoją szarą ma
sę partyjną, że bynajmniej nie szukają poro- 
zumien.a z rządem, ale, że go tylko planowo 
i systematycznie „oblęgają". fest to naturalnie 
przenośnia, pozbawiona wszelkiej reałm j treści 
i obliczona tylko na ocalenie topniejącej zresztą 
bardzo prędko popularności partyi. Każdy, kto 
wsmehał się w ukończoną dzisiaj dyskusyę 
budżetową musiał się o tem przekonać. Prze
mówienia leaderów kaaeckich, którzy taidzo 
słabemi protestami starał się przykryć kontra
bandę szczere, chęci uchwalania całego bud 
żei u, były bardzo typowe.

Zrozumiała to doskonale skrajna lew ca. Je
den z jej przedstawicieli wydrwił niemiłosier
nie tę metodę „oblęgania", którą wobec raądu 
stosują kadeci, a która polega na dostaiczaniu 
oblężonym żywności, a więc w tym wypadku 
budżetu

Istotnie dla patrzącego od zewnątrz sytuacya 
kadetów jest śmieszną. Stanowią niby to opo- 
zycyę zasadniczą, a minio to czynią wszystko, 
aby się rządowi nie narazić. Jeżeliby ten stan 
rzeczy miał potrwać dłużej, Rosya stworzyłaby 
niewątpliwie nieznaną dotąd w dziejach parla
mentaryzmu nowość — rząd rządziłby przy po-

l Uli
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Gdyby chodziło o wskazanie najcennieiszego 
klejnot* nowelistyki polskiej z lat ostatnich, 
*W*ło i  bez zastrzeżeń jako taki wymiesić 
tuożna tatrzańskie nowele Tetmajera, objęt 
dianem „Na skalnera Podhaiu- . Nie było dotąd 
*  powieściowej literaturze nasze, dzieła, któ- 
teby w równym stopniu łączyło artyzm słowa 
55 oryginalnością i świeżością podjętego tematu, 
Poetycki polot fantazji twórczej z najściślejszą 
obserwacją, wreszcie umiłowanie lematu z jego 
^szechstronnem poznaniem.

Tetmajer jest dzieckiem gór. Kołysał go do 
*** w naj wcześniej szem. dzieciństwie dziki szum 
Jiatru halnego, bawiły opowieściami o zbójni
kach piastnnłri góralki i te pierwsze wrażenia 
b®ocnione ciągiem w latach późniejszych obco- 
^-niom z ludom tatrzańskiego Pounala, zasiliły 
^ńla/.yę twórczą jesro nieprzebranemi skarbami 
bomysłów. Gory, czarem swego dzikiego piękna, 
bjarzmiły anszę poety i rzucały nań aziwne 
htiki „Bajecznemu światu Tatr" i jego ludziom 
»d<W na usługi całą żywiołową moc swego ta- 
®ntu. całą świeżość uczuć, całą miłość, jaką 
kćżdy człowiek otacza swe największe w życiu 
^kochania, I może dlatego, że nato ięcej w tych 
^Worach jego szczerości i bezpośredniości nczuć. 
*a'inimej- silenia się na sztuczność i artyzm 
” ysfc.ukany, wypłynęły one z pod pióra jego 

’ ^kończenie artystycznej iormto Odczytując 
r6 nowele, odnosi się mimowoli wrażenie, że aa 
tor panuje wszechwładnie nad opisywanym przez 
rieb.ą światom, że nie ma on żadnych dlań ta- 
r®nic. I  przyroda i ludzie i cały świat ich 

i pragnień i cała sfera ich smntfeów

radości i wreszcio cała dziedzina wierzeń, ba
jek, podań i legend splata się w fantazji Tet
majera w jednę wielką koncepcję artystyczną, 
z której on bez końca snuie wątek bwych opo- 
wiaaań, tak ujmujących prostotą i prawdą, tal 
zajmujących w bajce, lak wdzięcznych w tej 
góralskiej gwarze, którą autor „Skalnego Pod- 
nala" pierwszy wprowadził do literatury i zdo
był dla niej prawo obywatelstwa

Zdarzyło mi się rozmawiać o tej gw arze Tet
majera i o jego licznych naśladowcach ze świa
tłymi góralami w Zakopanem, Tetmajera jedne 
go uważają oni za swego „narodowego" poetę. 
Jego „Podhale" jest ulubiona górali literaturą, 
o języku jego mówią, że nikt go tak dobrze 
jak on nie opanowai, tak me poznał i takich 
•zeń czarów nic wykuł. 0  wszystkich innych 
autoracn. którzy próbowali pisać w gwarze gó
ralskie — & jest ich ,nż legion —  wyrażają 
si 7. lekceważeniem. Trzeba istotnie jak Tet
majer połowę życia poświ ecić na wystudiowanie 
tego zakątka polskiej ziemi udsn, ki irzy
przechowali nieskażony^ pełen archaicznej pię
kności język staropolski, okraszony Jokalnemi 
naleciałościami, aby w literackiej formie wskrze
sić całą potęgę jego czarn i choeby w kilku 
strofkaeh pieśni zamknąć całą uszę górai?; 
„Hej pudem w las —  piórko się mi migoce!'

I)o dwóch dawniej ogłoszonych toru „Na 
Skalnem Podhalu", przybywa obecnie trzeci, 
wydany nakładem „Książnicy" w Warszawie. 
Mniejszy rozmiarami od poprzednich trzeci ten 
cykl prowadzi nas w ten sam „bajeczny świat 
Tatr", w ośmin opoy iadaniach odsłaniając no
we niezrównanej piękności i oryginalnego ko
lorytu obrazki.

Nie ZDladły bynajmniej, jakby to w podo
bnych warunkach łatwo zdarzyć cię mogło in 
nemu pisarzowi, barwy na poetyckiej palecie 
Tetmajera. Te prozą pisane opowiadania wię
cej niosą poetyckiego pieiwiastku i lotu od 
wielu lirycznych wierszowanych wybłysków jego

twórczego ducha. Ogromna w nich siła i fan
tazja. Tej ostatniej w pomoc przychodzi świat 
bajek, legend i opowiadań, pozbieranych z ust 
ludu. Talent poety użyczył im tu takich świa
teł. że na szkielecie suchej legenay urastaja przer 
cudne w formie nowelistyczne arcydzieła. A ję
zyk góralski, jeszcze lapidarniejszy, silniejszy 
i piękniejszy niz dawniej, dodaje niemało uroku 
tym obrazkom i opowiadaniom, wprowadzają
cym czytelnika w Świat ujarzm iający prostotą
pojęć i rdzennie chłopską filozofią.

Ale mamy tu także i coś zgoła nowego, miano
wicie poetycką wizyę pierwotnego świata Tatr 
Fantazja unosi autora tyra razem aż kędyś 
w zamierzchłą, 'prastarą opokę, gdy jeno zwierz 
dziki, „On", był wszechwładnym i zazdrosnym 
panem ciemnosmreczyńskiej puszczy i dyktuje 
mu nieporównanej piękności legendę o tem. jak 
olbrzym-niedżwiedź toczy zażarty bój ze zwie
rzętami i Itulźir.i o panowanie nad swą dzie
dziną. Nowela ta, pierwsza w cyklu, jest też 
bezsprzecznie pod względem siły i kolorytu je 
dną z najcelniejszych w całym Irzytomowym 
zł lorze.

Wogóle nad całością ostatniego zbioru uno
szą się mgły zamierzchłej przeszłości tatrzań
skiego świata. Tetmajer tak ukochał „Podhale", 
że znużywszy się malowaniem życia t przyrody 
współczesnej —  nsiłnje odkopać z. kamieni jego 
przeszłość. I udaje mu się to przedziwnie. Oto 
w opowiadaniu „Rosieka", na tło zamierzchłej 
epoki początków chrześcijaństwa rznea błyski 
wykwintnego humoru i :ronii zapożyczonej n 
irancuskich satyryków. Jakżeż niezrównanym 
iesŁ ów młody, gorącego ducha mnich Augustyn, 
który idzie nawracać lud góralski na wiarę 
Chrystusową, a w pierwszein spotkaniu w lesie 
z nroczą Rosicką, ntoga pokucie i z nabożnego 
misjonarza pod wpływem argumentów góral
skiej dziewki, zamienia się w jej kochanka —  
zbójnika. Rozmowa między mnichem a dziew
czyną, jest nieporównaną pod względem humo

ru, przeplatanego naiwną filozofią dusz, nieska
żonych cywilizacją

Podobnie sceptycznego a dyskretnego uśmie
chu, łączącego się z plastyką i wyrazistością 
tonu powieściowego, pozazdrościć by mógł Tet
majerowi na\vet niejeden z mistrzów francu
skiej nowelistyki.

Każda z ośmiu, objętych tych zbiorem nowe
lek, od Janią jakiś znamienny rys talentu lub 
niedoścignionej zdolności obserwacyjnej autora.

His tory a o Zosi Walczakówiue, to jedna 
z częstych u Tetmajera dygressyj w świat po
dań o zbójnikach tatrzańskich, będących wyra
zem właściwego Podhalanom kultu' dla pier
wiastku bohaterstwa, odwagi i siły. Niewytłó- 
maczony urou tego rzemiosła pociąga Jasia 
Walczaka do tego, że zaciągnięty do „bandy 
Nowobilskiego, rzuca rodzinę i ukochaną sio
strę i idzie w las. Siostra jego Zosia, jedynie 
na świecie ukochanie w nim widząca, gdy jej 
się raz przyrśnił z odrąbaną głową, skłania go 
do porzucenia bandy. I lecą oboje razem do 
Ludźmierza do Matki Boskiej cudownej po roz
grzeszenie" i zwolnienie z przysięgi zbójeckiej, 
uczynionej wobec „charnasia" „przed nabitym 
pistolcem z odwiedzionym kurkiem".

Na nic jednak było świete postanowienie 
młodego górala. Nie wytrzymał. Gdy towarzy
sze dawni podeszli nocą do jego chałupy, po
szedł na ich wezwanie i zginął na wyprawie.

Strzelcy orawscy, co tam na dragi dzień szli, 
znaleźli ich oboje: chłopca nieżywego i nad 
nim dziewczynę piękną, nie mówiącą nic i jak
by niesłyszącą.

Rzewnym lirycznym nastrojem legendarnym, 
njm&jącyn bwoją sielską prostotą, odznacza się 
inny obrazek „Kn niebu-. Porzucona przez 
uwodziciela Hanka, idzie nocą w słotną jesień 
w gory, aby się zapoaz'ac i zatracić. Prószy 
na nią śnieg zimny, a ona idzie coraz dalej, 
bez celu, jakby w obłędzie, aby utopić okrutny 
ból zranionego serca. W  tom na chmarze śnie

gowej, w niewidnym nroku, ukazuje się jej 
Matka Boska w złotej koronie, cała w światło
ści. I wydało się Hance, że ręka czyjaś dotyka 
jej ramienia.

A  z chmury śniegowej i z tej po jawy, ode
zwał się cichy i słodki głos;

—  Pódź!
—  Ka? — szepnęła Fanka.
—  Ku niebu Daj renke — rzekła Matka 

Boska.
T Hanka poaaia jej rękę i poszła.
W  opowiadaniu „Padrasowego Kuby o zmar

twychwstaniu", chwyta za serce humor praw
dziwi* Faistaffowski, jakim autor okrasił pierw
szą kapitalną część opowiadania. W obrazku 
„Serce matki", deminniącym czynr;kiem jest 
pierwiastek tragicznej siły poświęcenia, do ja
kiego zdolne wznieść się serce matki Baiway 
koloryt opowieści z podań Indowych, njęty w 
literackiem opracowania, stworzył prawdzi
wy klejnot w stylizowanej legendzie „O zi
mowych pannach".

Treścią i formą ostatni tom .Skalnego Pod
hala" dostraja się w zupełności do nastroju, 
koiorytu i literackiego piękna poprzednich, po
społu z nimi stanowiąc niepospolity dorobek 
polskiej nowelestyki. Nietylko w nasze.,, ile i 
w obcej literaturze zdobędzie on niewątpliwie 
prawo obywatelstwa jako rdzenno swojski i 
typowy wykwit polskiego dn 'ha.

Jest zupełnie naturalnym objawem, że ..Skarcę 
Podnale" Tetmajera, jak każde dzieło niepospo
litej miary, dało początek długiemu szeregowi 
utworów naśladowniczych, których pokrewień
stwo duchowe zasadza się na wprowadzaniu 
przez autorów tego samego środowiska obser
wacji do tematów t. z w, góralszczyzny i po
sługiwanie sie gwarą Todhala. Aie o ile Tet
majer swą kulturą literacką umiał przy zacho
waniu całej wierności fonetycznej nadać języ
kowi ludowemu koloryt literacki i ukazać całą 
piękność lego form i jego prostoty, o tyle u
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mocy oponującej mu i zwalczającej go więk- 
szo lei...

Dla rządu Stołypina taka polityka jest wię
cej niz wygodną, ponieważ tchórzliwi wrogowie 
są zawsze tańsi i wygodniejsi, niż śmiali przy
jaciele. Kadetom, popier. ijącym rząa jawnie i 
otwarcie, połrzebaby dać kilka foteli w gabi
necie. potrzebaby adoptować kilka mniej lab 
więcej zasadniczych punktów eh progi arna. Dla 
kadetów zas tak opozycyjnych, alk są obecnie, 
wystarczy napisać od ezasn do czasu list z po
gróżkami pod adresem Golowina...

Polityka ta —  jak powiedziałem —  zasadni
czo nie jest złą Pytanie tylko, czy życie samo 
nif pójdzie tempem lak szylkiem. 2e odległe 
cele tej polityki zmieni na widowni polityczne
go myślenia, stawiając na ich miejscu cele bliż- 
szi i bardziej popalarne

My, tu nad Nową, wiemy, że za granicą, za 
Eydknnarai i Wierzbotowem, panuje powszech
nie przekonani, że rewolucja jnż skończona, 
przynajmniej w swej fazie czynu. Zarazem je
dnak wiemy, że fałszywem jest to przekonanie

Stołypin rewolucyi nie stłumił. On wpędził 
ją  tylko głęboko w Organizm społeczny. Ten 
tysiąc powieszonych przez sądy polowe, i te 
pięćdziesiąt tysięcy zesłauyeh i uwięzionych — 
to był istotnie npust krwi silny. Ale wiadomo, 
ze po puszczeniu krwi rc-gentracya Jej ciałek 
odbywa się tak szybko, że w bardzo krótkim 
czasie następuje znowu nadmiar krwi, zjawisko 
zwane w medycynie „pletorą". Potrzeba się li
czyć z tym faktem, że rewolucja rosyjska jesi 
dzisiaj u s p o ł e c z n i o n ą ,  t  j. że przestały ją 
łobić gru^y chociażby bardzo liczne, ale robią 
wszystkie warstwy społeczeństwa, na swój spo
sób Każda. Każda też, świadomie czy nieswia 
jom ie, pracuje dla jej ^statecznego tryumfu, 
którego ostateczną postać *»czyna naturalnie 
nieodgauniona tajemnica przyszłości.

Jest n. p. tajemnicą poliszynela, ie  liczne or
ganizacje rewolucyjne mają dzisiaj broni więcej, 
niz kiedykolwiek. Blokaua brzegów Finiandyi 
jesl śrvdkiem, iak zwykle, spóźnionym. Te nie
mal fantastyczne ilości karabinów i innej broni. 
«  której sprowadzani i przez Finlanćyę qo Rosyi 
•powiadają wtajemniczeni, znajdują się już w 
dobrem przechowaniu. Resztę znajdą rewolucyo- 
niśc. w fabrykach rządowych z łatwością, łub 
sprowadzą pod pokładami okrętów wojennych i 
handłowren wprost do portów rosyjskich.

Rewolucya jest zjawiskiem, które, jak każde 
wmlk-e zjawisko, ma swo.ą autonomię Nie mo
żna jej wyczarować jednym manifestem, cho
ciażby nawer wyborskim, bo rewolncyi me robi 
się manifestami. Ryło to złudzenie, z którego 
najpóźniej wyleczyli się kadeci Prawdziwi re
wolucjoniści złudzeń tych oddawna już nie ma
ją i to właśnie stanów ich siłę. Dzisiaj pozwa
lają oni pracować za siebie czarnym sotniom, 
głodowi i egoh mówi fabrykantów. Czarne sotnie 
a agitacyą swoją docierają aż do najgłębszych 
tajników bezdennej przepaści ciemnoty i upo
dlenia i wywołują tam ruch —  a ruch, to życie, 
głód wycięcza wprawdzie ciało chłopą i robi 
je na razie apatycznem i do żadnego ezynu nie- 
zdoloem, ale zato odżywia w nim doskonale tę 
głuchą nienawiść, która, wybuchnąwszy, zapali 
całą Rosyę, egoizm zas fabrykantów, uążącyeh 
do odebiania robotnikom krwawo wywalczonych 
korzyści, nie pozwala tym krociom naturalnych 
szermierzy nieograniczonej, rewolucyjnej woino- 
ści zasnąć na lauraen i zgnnśnieć.

Słowem nowy wybuch rewolucyi przygotowu
je samo życie. Potrzeba pójść na pierwsze 
lepsze przedmieście fabryczne Petersburga i 
wsłuchać się w tętno tego życia, aby tó zrozu- 
miee - Rewolucyoniści to widzą i rozumieją, że 
nie należy przeszkadzać — naturze Wrzód doj
rzewa, a skalpeli do jego przecięcia w stosów 
uej chwPi, jest poddostatkiem.

Europa nie zna Rosji nie tylko z powodu 
nwej pozytywnej iguurancyi, ale także z przy 
ezyi głębszych — powiedziałbym —  organicz
nych. Są pewne cechy zbiorowości rosyjskiej, 
których zbiorowość europejska nigdy nie zro 
w ić  A cechy te są właśnie kto wie, czy nie 
najraźniejsze. Lecz o r - i. Jrugim razem!

IdWL

Pr ces ks, Jośilna.
©dy z początkiem drugiej potowy ubiegłego 

wieku br. Hausmann, zamianowany przez Nar 
polec ua m  prefektem o.-partamentu Sekwany, 
zaczął w Paryżu burzyć całe dzielnice, a n« 
miejscu ich tworzyć wspamaie place, .szerokie 
ulice. nie nadające aię do wznoszenia barykad,

piękne gmacny publiczne i prywac .o w owych 
czasach upiększania Paryża, powstał tam w oko
licy bulwaru Haussmanna także kościół św. Au
gustyna. Uboga ludność wyniosła się stamtąd 
na krańce miasta, o co najbardziej może cho
dziło ówczesnemu rządowi, a do pałaców nowo 
powstałych sprowadziła się zamożna ludność ze 
swoją klientelą na wzór rzymski Dla tej lu
dności kościół św Augustyna był duehowem 
ogniskiem i pozostał niem poniekąd aż do dnia 
dzisiejszego.

Przyszedł czas walki kościelnej, ustawy se
paracyjnej i spisywania inwentarza po kościo
łach, które miały stać się własnością gmin wy 
znaniowycb, przewidzianych pizez ustawę se
paracyjną. Proboszcz kościoła św. Augustyna, 
ks. J o u i n , należał do tych duchownych, któ
rzy nie chcieli nznać ustawy separacyjnej i po
stanowili silą udaremnić spisanie inwentarza 
przez władze rządowe. Gdy w grnduin 1905 r. 
została ogłoszoną ustawa o rozdziale kościoła 
od państwa, ks. Jouin umieścił w spisie nabo
żeństw parafialnych następującą odezwę, którą 
także kazał wiernym w kościele rozdawać:

„W  bieżącym tygodniu dokonaną zostanie 
a p o s t a z y a  u r z ę d o w e j  F r a n e y i .  Nasze 
majątki zostały skonfiskowane, kośeiołj wydane 
w ręce sekwestra, mera i komisarza policyi. 
Rozpoczęła się walka. Wiedźmy ją w sposób 
waleczny, chrześcijański Żałoba nasza musi 
być ż a ł o b ą  z b r o j n a .  Zachowywać wiarę jnż 
nie wystarcza, trzeba jej bronić".

Prohuratórya dopatrzyła się w tej odezwie 
czynu karygodnego i obwiniła ks. Jouina o wy
stępek podburzania przeciwko władzy państwo
wej. Termin rozprawy był kilka razy odkłada
ny, aż wreszcie proces rozpoezął się d. 11 b. m. 
przed sądem policyi poprawczej Saię wypełniła 
publiczność, a koło fotelu prokuratora ilometa 
zasiadła komisya, wysłana przez Izbę deputo
wanych dla baoania papierów ks Moniagninie- 
go. wmięszanego do tej sprawy. Gdy przewo
dniczący, radca Toutain, zapytał obwinionego, 
co znaczą wyrazy „zbrojna żałoba", ks. Jouin, 
człowiek 63-letni, wygłosił w odpowiedzi zrę- 
ezną obronę, w Której podnosił, że wyrazów 
„zbrojna żałoba", nie należy rozumieć dosło
wnie, ale w przenośni. Chodziło mu o moralną 
obronę ‘wiary Na końcu swojej przemowy z«- 
zapyuił ks. Jouin: „Czy pomiędzy papierami ks 
Muntogniniego znajduje się jaki dokument, do
tyczący mujei osoby?" Prokurator odparł: „Nie"—  
a wtedy ks. Jouin dorzucił uwagę: „W  takim 
razie nie powinno się w tym procesie robić uży
tku z owych dokumentów".

Po przesłuchaniu ks. Jouina, ze względu, że 
nie powołano do lozprawy żądny eh świadków, 
wygłosił swoje „plaidoyer" prokurator, który 
na podstawie odczytanych papierów ks Monta- 
gniniego stwierdził, że Watykan wogóle wzy
wał duchowieństwo fianruskie do oporu prze
ciwko władzom rządowym. Obrońca ks. Juaiua, 
adwokat Danet, wygłosił namiętną obrony po- 
czem pi-zewodn. żacy ogłosił, że wyroŁ zapa
dnie v s o b o t ę  d. 13 b. m.

Z niebu wyborczego.
Bochnia, 10 kwietnia. (Z rnebu w yborezego 

w mieście i na wsi.) Mir.ist.ery.Jna, ekonomiczna, 
niepolityczna, czy apolityczna kandydatura dra Ko- 
rytowskiego z jodnej strony, a brak kandydatury 
demokratyczoej u drugiej strony, odbija etę ujemnie 
na Tacłdiwem zwykle życiu politycznem naszego 
miasta, którego Lawet me była, jak dotąd, w sta
nie ożywić kandydatura socjalistyczna dra Bobrow 
skiego, mimo kilka zgr imadzeń odbyty eh w mareu. 
Dr Bobrowski bowiem przy niezaprzeczonej swej 
wymowie agituje aa zupełnie obcym dla „partyp 
terenie w Bnehni. kandydatura zaś dra Korytow- 
oKi igo zawdzięcza B\ve szanse przeważnie biernemu 
staaowisku stronnictwa demokratycznego polskiego 
i ustała się raczej jako „malum necessaritun". To 
też widoczną jest apatya yrzedwy toreza, zdobywa
jąca się najwyżej na ciekawość niektórym wy bor- 
eów, czy też minister ukaże się we własnej osobie 
spragnionym tego winoku aranżerom jego kandyda
tury. kpatya ta widoczną jest także z afisza, któ
rym iHrrmisirz dr Uaiss, „jako jeden z wyborców", 
zaprasza na zgromadzenie przedwyborcze na nie
dzielę 14 D. m motyw ając iako cel zearania, Ze 
„czat jnż najwyższy" porozumieć się oo do osoby 
kandydata. Istotnie zdaje się chodzi nie tyle o 
porozumienie, jako ofie/alne zwiastewanie wybor
com —e so « j nowiny o kandydaturze Ekseelencyi. 
Zrecztą na pochwałę miasta należy podnieść, że dr 
jfaise nie uciekł się do konwenty ki u, nie oosłania 
si« liadą narodową", ieea chce załatwi i sprawę

publicznie. Na poeLwułę zaś ministra Koryiowskie-
go można też podnieść, że wolał zostać soną, niż 
przybierać znaną w mszem mieście maskę narodo 
wego demokraty, jak to ozynilj - inni konserwa
ty ś c i .. .

O ile miasto nasze śpi, o tyle żywiej rusza się 
powiat. Z licznych kandydatur zostały się na placu 
w łaś< iwie tylko trzy, t. j. konserwatywna dra Ant. 
G ó r s k i e g o ,  agitującego za sobą więcej po cichu 
i prywatnie, a liczącego przedewszystkiem na sta
rostę i inne rzeczy, które jego są, dalej kandyda
tura „czcigodnego* ks. piałata S t o j a ł o w s k i e -  
g o  (Bochnia ma zawsze Bzczęście!), przed którym 
pierzennąć musieli pomniejsi centrowcy, jak Pilch, 
Janoszek, ks. Albin i inni, wreszi ie Kandydatura 
stronnictwa ludowego w osobie wicemarszałka R  u e- 
b e n b  a u e r a. Mandat dla tego ostatniego kandydata 
można uważać za zapewniony. Oświadcza się za 
nim przeważna część włościan, między którymi naj
poważniejsi i najświatlejsi radcy powiatowi i na
czelnicy gmin. —  Przedmiotem dyskusyi może być 
chyba, czy będzie to kaudy dat większości, czy t. z w. 
25-procciitowy. Powaga ks. prałata spadla w po
wiecie bocheńskim poniżej zera, chociaż posiada on 
jeszcze niestety dość znaczną liczbę zwoien.iiltów 
w kilkunasto gminach Dlatego, w razie poparcia 
go przez księży, którzy jednak podobno nie mogą 
się jeszcze przekonać do ks. redaktora, i w razie 
rozwinięcia silnej przez niego agil icyi, w ezem bez 
kwestyi celuje, mógłby powiat bocheński obok lu
dowca p, Ruebenbauera „postawić" ks. prałata, a 
p. Oóiski musiałby czekać „ad feliciora tempora*. 
Zdaje się przecież, że ke Stojałowski ma zanadto 
dooi-e serce i chce tylko nastraszyć p. Górskiego, 
gdyż thndzi) wieści że ci dwaj kandydaci znajdą 
drogę do porozumienia się, aby sprawa „narodowa" 
nie została na szwank na -ażecą.

Humorystyczną e^hę nauają ak :yi wyoorezej 
zapewne mimowoli usiłowanie grupki złożonej a jed
nego zast nauczyciela gimnaz\atnego, pięciu aka
demików, oraz kilkunastu ich ojców lub krewnych 
rlościan (pneważnie z Kłaya), którzy w mawiają 
w siebie i  w drugicn, „  stanowią „stronnictwo" 
wszechpolskie w powiecie Dochcnskim i sądzą, że 
najli pszym dowodem ich istnienia będzie postawie
nie własnego kandydata, Punieważ jednak jeden 
z upatrzonych kandydatów nie mógł podobno wy
kazać się me»/yką urodzenia, że ma „popisowy* 
wićk 30 lat. wymagany na posła a inni z „zapro
szonych* wymówili się ou niewdzięcznej funkcyi 
kandyaata na kandydata, przeto zdaje się, że ofia
rą tój partyjnej pasyi n-.nii się włościanin Dziur
dzia z wielką szkodą dla szacunku, jakim się bez- 
przecznie jako rozsądny i światły gospodarz, cie
szy we własnej gminie.

2  (L eszow a  piszą nam: Pp. Kandydaci, ma^ąey 
u. niar uoiegać się o manuat na posła do Rady 

! państwa z miasta Rzeszowa, Ropezye i Sędziszowa, 
bezwzględnie uznający solidarność Kola polskiego, 
którzy beżu arunkowo na wypadek wyboru zobo
wiązują Bię do tegoż Koła wstąpię, zecheą swoje 
kandydatury zgłosić w czasie do 25 kwietnia b. r. 
na ręce burmistrza dra Stanisława Jabłońskiego 
jako przewodniczącego miejskiego komitetu. Prze
wodniczący: Dr J a b ł o ń s k i .  Sekretarz: S z a j 
n o  w s k L

Z Katusza. Komitet wy ber es,;, Rady n  ,rodo , j  
okręgu S t r y j - K a ł u s z  wzywa wszystkich tych 
kandydatów, którzy zamierzają ubiegać Bię o pol
ski narodowy mandat poselski do Rady państwa 
z tegu okręgu, by zgłosili iwą kandydaturę n a j 
p ó ź n i e j  do dnia 20 bm. na ręce przewodniczące
go, p. Jana Bartla, insp. któ ń państw, w dtryju, 
lub zast. prze w., p. dra Emila Fołturnka, aewozata 
kraj. w Stryju (uL Sobieskiego 62>

7 ruc&u kGMecog«h
ŚPrawo wyborcze dla kobiet w banil. — Kobiety w sej
mie finlandzkim. — Ruch kobiecy w Skandynawr — 
Wałka e prze: wyboreze dla kobiet w Anglii- — „Sirf- 
fragettes*. — Opinia publiczna wobec ruchu kobiecego 

w Anglii)
Jak to już przed kilku tygodniami zaznaczyliś

my, w sejmie duńskim pojawił bię wntósek o przy
znanie kobietom w Danii gminnego prawa wybor
czego. Wniosek, odesłany do komisji, znulazł po
między posłami przychylne przyjęcie i prawdopodo
bnie zostanie przez Izb uchwalony i uzyska sauk- 
cyę króla w formie ustawy. Byłoby to pierwsze 
zwycięstwo ruchu kobiceego w Danii, gdzie od sze
regu lat kobiety bezskutecznie upominają się o pra
wa polityczne ogromny na tern polu postęp wyka
zuje Fmłandja, która przed trzema jeszcze laty 
jęczała pod rządami g„neral-gnbernaior# Bobryko- 
wa. Obeenic ind Finlauuyi wybrał Bobie nowy sejm, 
rzeczywiste przedstawicielstwo wszystkich warstw 
ludności, w miejsce dawnej cztóroiabowej delegaeji 
stanó w Ko Diety otrzymały czynne i bierne prawo

wyborcze sejmowe, Wedle osta.ecznoge obliczenia 
na 200 członków sejmu finlandzkiego jest 19 ko
biet. Należą one ao wszystkich pięciu -tronnietw 
politycznych w kraju, jeanakżi połowa wyznaje za
sady socyalistyczne. Pisrwszy to kraj w Europie, 
który kobietom otworzył podwoje parlamentu.

Wśród kobiet, należąeych do uejmu finlandzkie
go, jedna, p. Mimo SillanpłUi, była służącą i jest 
przewodniczącą związku służących; drugo p. Hilja 
Patifsimen, jesi nauczycielką szkoły ludowej. Uzy
skała także maudat sejmowy żona pewnego chłopa 
małorolnego, odznaczająca się podobno wielkim da
rem wymowy. Kobiety, wybrane do sejmu finlandz
kiego, nie obniżą jego poziomu umysłowego, gdyż 
kobiety w Finiandyi, co przyznają sami mężczyźni, 
przewyższają pod niejednym względem płeć silną. 
P izy kład Finiandyi stanie się zachętą dla kobiet 
innych krajów Europy w walce o zdobycie pełni 
praw obywatelskich. W  sąsiedniej fezweeyi kobiety, 
stójące pod wodzą pani EHeu Key, odznaczają się 
wysokim stopniem inteligencyi, to też prędzej czy 
później muszą odnieść zwycięstwo. Komety w Nor
wegii posiadają już gminne prawo wyborcze, a w 
politycznych sprawach biorą oddawna bardzo żywy 
udział Po zamachu stanu z dnia 7 ezerwea 1905 
r. poeta Herman Bang w Kopennadze oświadczył, 
że ideę niezawisłości Norwegii piastowały kobiety 
tamtejsze z większą miłością niż uiężczyżni i ono 
też rozwinęły energiczną agitaeyę dia wprowajze- 
nia w życie tej idei. W  obecnym parlamencie nor- 
wegskim, który zobtał wybrany w r. 1906, znajdu
je się liczna grupa posłow, którzy pragną Kobietom 
przygnać równie czynne, jak bierne prawo wybor
cze do parlamentu.

Kobiety w Anglii będą musiały wnmąć jeszcze 
mnóstwo przeszkód, zanim zdołają wywalczyć sobie 
enoćbj tylko ezynne prawo wyborcze W i lesiony 
tego roku do IzDy gmin bil o emancypacyi polity
cznej kobiet, zaledwie doczekał się drogiego czyta
nia i został pogrzebany. Jodnaluw poważna opinia 
puDłiezna w kraju i cała pram. zajmuje się pilnie 
'ą  sprawą, co już jeBt znacznym postępem wobec 
dawniejszej obojętności. Kwestya udzieleni" kobie
tom prawa wyborczego wyszła wreszcie ze sfer 
doktrynerów i snobów, stawBzy się przedmiotem 
roztrząsali realnej polityk5, Jeżeli kobiety, wakząee 
o prawo wyboreze do parlamentu, tak zwane „suł- 
frngettes", enwytają się czat en zbyt hałaśliwych 
środków agitacyjnych, to opinia pmuiezna uniewin
nia je dzisiaj, wiedzą^, że obojętność rządu i wię
kszości parlamentu wodoc słusznych tądan kobiety 
wywołuje w gorętszych jednostkami gwałtowne po
rywy.

Od owyen czasów, gdy Mary 'Wciłstontcroft pi
sała swe słynne „VindicatMin of the Bights uf tńe 
Women", zmieniły się znacznie zapati ywania na 
rucb kobiecy w Anglii. Jeszcze w r 1.866, gdy 
John Stuart Mili dał basłu do organizacji ruchu 
kobieoego, poważni Anglicy odpowiadali na to po
błażliwym uśmiechem. Dzisiaj ci nawet, którzy po
tępiają uliczne dunonBtraeye pan „suPrageite«°, 
w zasadzie uznają ich żądania za słuszne. Dawne 
stowarzyszenia Kobiece, trzymające się tak zwanej 
taktyki „wody różanej", nie w ywaiezyły dla kobiet 
w ciągu 40 lat swego istnienia żadnych ustępstw, 
nic też dziwnegu, że młode żywioły prą do ener
gicznej ahcyi, zapędzając sie w niej . zasem za da
leko.

Parlament angielski poza legolacyą pracy ko
biet w przemyśle, nie ehetał zresztą przyznać ko
bietom żadnych praw politycznych, zapominając zu
pełnie o tem że społeczne stano wir ko kobiety zmie
niło się radykalnie wbrew wszelkim usiłowaniom 
skrajnych konserwatystów Jezen Eouseau twierdził, 
że zadaniem kobiety jest krzątanie się okob go
spodarstwa domowego i „dogadzanie" mężowi, to 
Mary Wollstonewoft słusznie odpowiedziała na to, 
że kobieta może być tylko wtedy dobrą zoną, je- 

-żełi będzie towarzyszką męża, rozumiejącą wszyst
kie jego, nawet najwyższe zagadnienia. Stary pa- 
tryarehalizm życia rodzinnego runął wobec indy wi- 
dualizmu nowoczesnego. Praca kobiet w przemyśle 
wywołało pewną amantypaeyę ekonomiczną kobiet, 
rozszerzenie wykształcenia kobiecego stworzyło eman- 
cypaeyę id  umysłową, a teraz i bodzi kobietom an
gielskim o cmancypacyę polityczną

W  nowszym ruchu kobieej m w Anglii aajęł- wy
bitne stanowisko mes. Oobden-Sanderson, córka słyn- 
neeo Ryszarda Oobdena. Była to jedna z pierw
szych „snffrugettes", która zasad polityki uczyła 
się u Williama Morrisa i Bura Jonesa. Wkrótce 
stanęły koło Lie, energiczni agitatorki, jak miss 
Teresa Biihngtón, mrs. mespard, siostra generała 
Frencha, miss Gawthorpe i mrB Pankbordt a cór 
lami. Były t« pionierki rnehu, tak energicznie pó
źniej prowadzonego przez kobiety „n ffra g fitós ". 
Z początku „isnfrażctki" szukały oparcia o stowa
rzyszenia robotników, aie wreszcie w r. 1903 słar- 
mułow ły swój oarębny program i za sz ły  samoict-

nie dziaiać. Miastó Manohestei. mające ogrouimy 
przemysł i liczące 10.000 robotnic, było ogniskiem 
ruchu kobiecego. Tam już w r. 1868 upominało Bię 
7 tysięcy Kobiet o prawo wyborcze dla siebie. —  
Pierwszy wniosek o emancypacyę kobiet wniósł 
w parlamencie angielskim Jakób Bright, na podsta
wie memoryału kouiet z Manchusteru, wypracowa
nego przez adwokata dra Pankhursta.

>Vdowa po Paukhui-scie założyła przed 4 laty 
w Manchesterze stowarzyszenie kobiet pod nazwą 
„The Womens Social and Political Union* (W . S. 
P, U.), ale ktoś dał kobietom, należącym do tego 
towarzystwa, nazwę „sutfragettes", która się przy
jęła w Manchesterze i przylgnęła także oo innych 
stowarzyszeń kobiecych, mających na celu walkę o 
prawo wyborcze. Jlż podczas ostatnich wyborów 
do pai lamentu agitujące w Manchesterze „suffra- 
gettob" miały zajśei z polieyą, ale dopiero w Lon
dynie, gdy ani w* mowie tronowej, ani w enuneya- 
cyach rządu wobec Izby nie wspomniano ani sło
wem o prawie wyborczew kobiet, rozpoczęły się 
znane próby wtargnięcia kobiet do parlamentu pod 
tvodzą pauuy Panknurst, eórki adwokata Pankńur- 
sta, doktorki praw. Panna Panknurst spowodowała 
„snffrażystki" do wojowniczego wystąpienia, powo
łując się na to, że wszystkie wielkie niehy refo*- 
matornkic w Anglii miały podobny przebieg.

Owe demonstracve przed parlamentem i wałki a 
polieyą są zbyt dobrze znane, ażeby powtarzać tu
taj ich szczegóły. Walki kobiet z polieyą w Lon
dynie miały niezaprzeczenie niejeden mumcot hu
morystyczny, skwapliwie wyzyskany przez nieprzy
jaciół ruchu kobiecego, ale panna ranki urst prze
widziała tę okoliczność, uważając ją  atoli ża pod- 
rzęoną „Trzeba publiczności oprawić niesiiodziankę, 
zanim zdołamy pozyskać jej sjmpatye* — powie
działa panna PankLursI przed demonstraeyaui. —  
I rzwezywiśeie rzesza kobiet przeważnie z« sfer 
wyższych, urządzająca przed parlamentem demon- 
BtToeye i wakząca z polieyą, musiała na siebie 
awrocK powsz ebną uwagę. Demonstrantki stawały 
kusa razy przed Lądem i szły ao więzienia, nie 
chcąc z zaBady piacie grzywien, a opinia publiczna 
zaczęli się z konieczności zajmować ta sprawą. 
Wielu potępiło demonstracje, ale potępiwszy sposób 
wałki, zgodziłu się na jej t-el. Oi nr,wet, którzy do
tąd obojętnymi byli wobec ruchu kobiecego, wołają 
teraz, ażeby kobietom wymierzono sprawiedliwość. 
Prosa równie zajęła się tą sprawą i przeważni 
wyraża się o niej przyehjlnie. Zrenztą i w parla
mencie angielskim „ąafrażystki* zyskują toraz wię
cej ntronników, a przeciwnicy walczą argumentami, 
Które nie wytrzymują krytyki i są raczej potwier
dzeniem słuszności żądań, pounoszenyth przez ko
biety.

3aaanin oeroloslczne.
Posiadamy obecnie nową naukę, tak iw . „aero

logię", odkąd za pomocą oalonćw, bądź z załogą, 
bądz bez załogi wysyłanych w powietrze i zaopa
trzonych w specyaJne przyrząd" regostiujące za- 
ezęli uczeni baaać wyższe warstwy powietrza. Już 
od dawna meteor dogowie przekonali się, że roz
maite stany powietrza, zwane popularnie pogodą 
lub niepogodą, zależą w znacznej mierze od zmian 
w górnych warstwach atmosfery. Już w r 1647 
stwierdził uczony francuski Tćnier, że na wierz
chołku góry Puy de Dome w Owernii stan baro
metru jest głębszy niż na mniejszych wysokościach. 
W r. 1787 znanv fizyk genewski Benedikt Saus- 
sure urządził wyprawę na górę Montolunc, celem 
bauama atmosfery. Ale temperatura powietrze i 
kiernnek jego, czyli wiatr, zależne są bardzo od 
właściwości terenu, to też nawet, na wysokich gó
rach nie można ezynić spostrzeżeń, wolnych od 
wszelkiego przypadkowego wpływu.

Wynalezienie balonu w t. 1783 dało badaczom 
sposobdośe Jo uwolnienia się od wpływów terenu. 
Profesor fizyki Charles był pierwszym, który zaraz 
tego samego roku przedsięwziął obliczenia za po
mocą baicnu. Stwierdził, że najgłębszy stan baro
metru podczac pierwszego wzlotu wynosii 500*8 mm. 
przy temperaturze 8‘8® C. poniżej zera. Na podsta
wie ty eh aanycb obliczył Charles, ze wzniósł uę 
na wysokość 3467 metrów. —  Później cały szereg 
Lczonyeb irrzedslębraf podobne wzloty balonem dla 
badań meteorologicznych i elektrycznych. Najwa
żniejsze wzloty do roku 1887 przedsiębrał angiel
ski uczony Glaishei, który dla celów naukowych 
wzniósł się balonem w powietrze 28 razy. Osią
gnięte naów zas rezultaty były przez dłuzszy czas 
podstuyfą dalszych bauań, aż dopiero obecny dy
rektor obserwatoryum aeronautycznegc w Łiaden- 
bergu w Prasiech, prof. Assmann, wykazał, że spo
strzeżenia Glaishera, zn»kemitego zresztą Uczonego, 
nie mają prawie żadnej wartości dla nauki. Powo
dem tegu luki u są promienie słoneczne. Każdy wie,

Biteiladywcow (ego „brak zdolności zrozumienia 
l odczucia oacba tej gwary lywaiizuie szcz<r 

-śliwie ze sdoruewającym brakiem słuchu i pa
mięci".

Powyższej uwagi me moziu jednak zastoso
wać do Władysławy P a n e k ,  autorki zbiorkw 
nowel góralskich p. t. „ K a j  t e n  s m r e k  s i 
wy "  Można jej atoli zarzucić, że gwary ludo
wej nadużywa posługując się nią nietylko wte
dy, gdy ją wkłada w usta bohaterów i bohate
rek swoich opowiadań, ale i w tedy, gdy mówi 
•d siebie hub podmałowuje pejzażowe tło swych 
powiastek. Poza tom autorka dotąd newieyuszka 
w gronie piszących, tym zbiorkiem rekomenduje 
» e  weale korzystnie, Jej obrazki tatrzańskie, 
poi imo swego szarego kolorytu i Często dra
matycznego podkładu, zalecają się dużą Świe
żość -i, obserwacji i siła Bezpośredniość odczu
cia jest u niej wielka i ona dodaje farb jej 
malarskiej palecir stąd rzewność kojarzy Gę 
«  niej z liryzmem, sentymenulizm z plastyką 
i wyrazistością charakterystyki typów dosko
nale "leniówanveh. Do najlepszych w zbiorze 
należą obrazki: „Jak Jaoszek Gąsienica do
domu wrócił" i „Naści i to Pamezusku" — 
oba p.zepojone rzewnem odczuciem niedoli 
i smutków życia góralskiego

Autorka zna życie góralskie nie powierzcho
wnie, ale widoeznie z długiego i bti tkiego sty
kania się z ludem. Te dane warunku tą żywo
tność jej pierwszemu zbiorkowi, który jest obie
cującym zadatkiem przyszłości.

Tylko w posługiwaniu się gwara ruoową 
winna p Pankówna unikać przesaly i wzorem 
Tetmajera nie używać jego tom, gdzie togo 
deiśle n.e wymaga wątok opowiadań. Nawet 
w naśladownictwie najlepszych wzorów zacho
wanie należytei miary jest nieodzownym wa
runkiem nteiackiej i estetycznej wartości książk L

IV. Br^ketch.

S t e f a n  Ż e r o m s k i

Dzieje g?23slra.
39 (Ciąg dairaj.)

WmawtM w siebie, że już to, to się w nim 
dzieje, —  jest to podłość, ostateczna bań ta 
człowieka prawego, —  że tego wcale być nie 
powinno, że nieina hyć, — zaklinał się, żeby 
nie było. Po tytanicznych porywach, po wysił
kach duszy w istocie potężnych, po przyrzecze
niach w kłąb zmotanych — nastawały chwile 
ciszy. Ale wnet, jak z pod ziemi, wybuchał in
ny zurói. Było duszno, smutno śmiertelnie, jakby 
co minuto miału się ukazać czyhające niertozę- 
śeie. Płomienne uczucie oczekiwania, gdy była 
nieoDecną w Jomu, rozdymało żyły i napełniało 
pokój zapachem rozkoszy. W ciszy, dotykalnej, 
jak ciemność nocy, łub iasność słońca, rozlegały 
się jej słowa tok wyraźnie źe słychac było 
każde bizmienie i każdą sylabę. Szeiest sukien 
trwał bez przerwy Głowa płonęła, serce biło. 
jak zbuntowany niewolnik. Powieki opadały na 
oczj i niewsirzvmane obrazy rozkoszy obławia
ły się daleko wyraźniej, niż otaczające, martwe 
sprzęty. Wtedy to przemykała się w mózgu ci
cha i skromna mysi:

—  A dlaczegóż to właściwie zaenowywać te 
skrupuły? Dlaczego? Szczęście jest iedno, a 
nieszczęśe mil‘on.

Wówczas wyrywał się znowu, jak z oojęć 
dyabełskich, wznosił ponad siebie i usiłował pa
trzeć na wszystko, co się z nim dzieie w toj 
izbie, z góry, z wysoka.

—  Oto, —  mówił do siebie — teraz jest 
chwila rozumu ezystego, włada, jakby powiedział 
stary, a iaa niąary Plato, ,,to 1 igikon" Wszyst

ko, eo jest poza tą chwilą, jess —  „to aiogon" 
namiętność, apetyty zwierięce, „enpiditates", 
podła szlaka w piecu, gdzie się ma wytopić 
czyste żelazo Cżyliż to ja miałbvm dopuśłić 
do władzy owo .alogon"? Ja , człowiek przy
szłego świata? Przenigdy! Choćby tylko dla 
togo.

Rzucał *nę do książek, do Btedyów, do ścisłe
go myślenia. Panował nad sobą w ciągu godzm. 
Ale r/ut uka na cokolwiek, na ślad drobnjch 
goźilzików w obcasie jej budka, wyciśnięty na 
białych deskach sosnowej podłogi... Z desek tyeh, 
z nikłych, okrągłych zagłębień strzelała w góię 
eudowua. naga, eielesna mgła. Zasłaniał się od 
niej rękami, zaciskał przed nią powieki Lecz 
ona była w nim, w oczach jego mieszkała od 
dawien dawna. Cudowne,ledwie rozkwitłe piersi, 
bat ki i ręce, biodra i łono były w przepaściach 
oczu i w mózgu Rozkosz i i adość. dym z naj
cudowniejszych kadzideł, niewyśpiewany czar, 
tojna pieśń mchów jej nagiegu ciała napeł
niały duszę, i  znowu Łukasz pytał sam siebie:

—  Jestże złem to, co ja czuje?
I czuł w sobie śmiech potężny zdrowyeh sił 

życia, jako odpowiedź na wywody honoru i na 
zaprzeczenia rozumu. Wtedy także najdokła
dniej poznał, jak rozkosz jest dobra, jak grzech 
jest łaskawy, a cnota nieznośna. Cień i blask, 
przestrzeń i czas były na jego rozkazy. Sło
dycz marzeń nie miała grturc.

Kiedy zblizała się godzina jej nadejścia, po
kój stawał się ciasny i mały, niby klatka. 
Pierti były za małe dla mnóstwa zamkniętych 
westchnień, nagłych szloehań i bezimiennych 
wybuchów*. Łukasz tłukł się w izbie od ściany 
do ściany, od drzwi do okna, od okna do drzwi. 
Czekał, liczył minuty, sekundy... Uchjiał drzwi 
do sieni, zatapiał w szparze oczy i czyhał z po
wstrzymanym oddechem. Stal tak przytulony 
do zimnego moru, drżąc z zimna rozszarpany

przez uczucia głuche i ślepe, przez trwogi wy
rafinowane, przez ządze, zwątpienia, ofiary i 
żal. Częstokroć wtedy właśnie gromadzili się 
wb wspólnej sieni sasiedzi, żydzi z interesami, 
oraz rozmaici przychodnie i toczyli pod temi 
drzwiam* miłosnego oczekiwania zaciekłe dys- 
kusye materyaiistyezne, załatwiał] interesy i 
skakali sobie z pazuogciami do oczu.

Wtedy Łukasz popadał w stan dzikiego roz
stroju, pienił się, rozpaczał i pękał zt> złości 
Były chwile, że chwytał za kij, żeby rozegnac 
chitigocącą zgraję —  i znowu zmieniał się w 
natężony wzrok, w czujny słuch. Tęsknota 
wbiegała na najwyższy szczyt swej crogi i le
żała bez sił. Zostawało tylko błaganie i cieby, 
ciągły jęk wewnętrzny. Gdy nagle Ewa zja
wiała się, gdy nagle wynurzał się z żydowsko- 
go gwaru jej uśmieszek, gdy mknęła ku drzwiom 
wesoła, różowa, szepcąca swym mfiodytnie- 
gardłowym głosem, gdy surowo karete za to, 
że sterczy pode drzwiami przeziębły i blady —  
nie wierzył swemu szczęściu i ulegał nagłemu 
zdnmieniu, prawie rozczarowaniu, prawie de
presji. Patrząc na jej żywą twarz, na oczy 
iskrzące się, jak wiecznie nowy i wiecznie sil
ny mroz, uciekał na drugi kraniec miłosei, w 
kraj zimnych rozważań i nadaremnie wszystko 
znowu mierzył myślami

Ewa oddawna spostrzegła, eo się dzn^e.
Jeżeli przypadkowo z pod czarnej sukni wy

sunął się jej trzewik, >eżeli. zajęta sprzątaniem 
pokuju, zmywani naczyń, przechylna się w ta
ki sposób, że uwydatniły się jej piersi, —  wi
działa wówczas z pod rzęs, że ją chwytają je
go oczy, niby płomienne ręce. I rej myśli po
częły chodzić chyłkiem po elipsach szafo i roz
paczy. Przysięgła sobie, że skoro tylko on do 
Włoch pojedzie, wróci do Warszawy. Tam znaj
dzie sobie z łatwością zajęcie, jeśli me w da- 
wnem biurze kolejowem, to gdzieindziej, —  w t o

lefonach, telegrafuch, Limach technicznych, ja
ko wreszcie kasjerka, urzędniczka i t  d. War
szawa była jej miastem. Tam czuła się u sie
bie, wśród cywirmacyi, gwaia, rwetesu, praey. 
Miasto prowincyonalne było dla niej pustynią,
0 tyle mającą jakąkolwiek wartość, o ile ta 
przebywał Łukasz. To teł co rychlej pracnęła 
wrócić „do miasta", znaleść się wśród rynków, 
gdzie na ręce i rozum czekają, gdzie życie wre
1 myśl bezsennie pracuje. Ale jakże wrócić ao 
Warstowy. do matki, do ojca, do owych prae, 
gdyby została „kochanką"? Wrócić i stanąć oko 
w oko z matką —  to jeszize nic. Gdy ją za
pyta o wszystko —  powie wszystko. Ale wró
cić i powiedzieć, że przez czas nieobecności 
była „n tego pana" ? Nie, wtedy inż niema po
wrotu Aciągnąć na siwą głowę matki pewność, 
wiadomość, potwierdzenie?... Kłamać? Nie, kła’ 
mać ni< można. Tu może być albo prawda, 
albo niema powiotu F/wa drwiła sobie ze świa
ta, z całego świata, jak dłuKi i szeroki, oraz 
ze wszystkich jego urządzeń. Łukasz —  to 
wszystko.

Obmowy, potwurze, plotki —  było to dła niej 
nic. owszem — ucie«ba. byleby tylko nie mieć 
ne sobie ciężaru, że to co będą móv*ić —  to 
prawda. Gdyby Łukasz zażądał ofiary a ciuła 
i duszy, nie zawaha się ani chwili. Ale pra
gnęła wszystką mocą ducha, żeby nie teraz je
szcze. Wiedziała, że ją czekają straszne przej
ścia, nim rozwód przyjdzie, słyszała swoją pizy- 
szłość, lecącą koło głowy, jak. świst bata. To 
też pragnęła jednej tylko rzeczy 1 mieć w sobie 
siłę śmiechu z potęgi światowej, mieć grunt 
pod nogami, żeby na nim stojąc, żywić dokońr 
ca miłość i dumę. (C. d. a.)

do obijsaia mebli,—serwetki na ato- 
—  Serwetki na tace. —  Fartuszki 

damsltie i dziecinne.— Prześcieradła 
Zabawki — Płaszcze gumowfc
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ts« termu metr w sloucu podnosi się wyżej niż w 
fłsaia. AU prawdziwą temperaturą powietrza za
wsze jest ta temperatura, którą znajdujemy w cie- 
* i» . Ponieważ zimne powietrze jest cięższe niż cie
ple, jest rzeczą niemożliwą, ażeby n. p, waistwa 
gawiełrza. mająca 10® cicpla, mogła się utrzymać 
jak mar obok warstwy, mającej 20® «lepła. Naatą 
piłaby natychmiast wymiana tycb warstw aż do 
jednostajnej temperatury na miejscach, niedaleko 
«d siebie położonycn. Ale mimo to faktem porosta
je ekeliczność, ze stan termometru innr jest vr cie
nia, n inny w słońca.

Wiedział o tern Glaisher, ale nie umiał wpływu 
ciepła, pochodzącego z promieniowa aia słońca, do- 
atateeattio usunąć, I  dlatego tempem tn ij podane 
pr„ez niego, są po największej części za wysokie 
w tych wypadkach, gdy słońce oświetlało kosz, lub 
ićdż balonu. Dopiero prof. rtssmannowi powiodło się 
fibstjjewać termometry, za pomocą których można 
stwierdzić prawdziwą temperaturę powietrza nawet 
u«d nnjsiluiejszem działaniom promieni słonecznych, 
Są to Uk zwane termometry asplracyjne, które 
stały aię nlezbęaaem narzędziem przy każdym wzlo- 
oio bale. o, mającego załogę. Pomiary porównawcze, 
m iro n inlcyatrwy Assmsnna czynili profesorowie 
h i soa *) i Sfiring z przyządami Glaiihera i Ass- 
oiMt**, wykasuły, źe prawdziwe temperatury, obli
zana za pomocą termometru aspiracv jnego, byty 

środnio o 14’8® niższa od temperatur podanych 
mrtrn Glalshera.

ffobeo tege okazała się konieczność przedsiębra- 
ma nowych wzlotów, celem uzyskania właściwych 

•mi ais w W  Berlinie urządzono też cały szereg 
takieb wzlotów, ale dopiera profesor As mann zdo
łał oorgoaizować wszechstronną pracę w tym Kie
runki, C u l u  Wilhelm ofiarował na ten cel 100 
tysięcy marek i fundusz ten umożliwił 50 wzlotow. 
Badania Assmanna wj wołały wielkie wrażenie, o- 
gtosaou. za* zostały przea Assmanna i Bersona w 
dzieło p £. „ Wissonschaftliche Lnftfahrteu“ . Ale 
oaaooło się przy tej sposobności- źe konieczną jest 
re.ecą przedsiębrać równocześnie badania na jak 
aajłiezaiejsi.ych punktach ziemi. Imeyatywę dała 
Franeya, a myśl obrócił w czyn znowu Assmann, 
który w r- 1893 nrząuzit dwa równoczesne wzloty 
W Boiiinie i Sztokholmie. Za tym przykładom po
szły inno kraje. W e wrześniu 1896 r Paryżu na 
międny narodowej konferencji dyrektorów zakładów 
meteorologicznych utworzone międzynarodowy ko
mitet dla wzlotów naukowych pod przewodnictwem 
dra Herpesellą meteorologa alzacko-lotaryngskiego.

Komitet <Jw urządzi* w każdy pierwszy czwartek 
mieniąc* międzynarodowe wzioty w różnych miej
scach Ameryki, Belgii, Anglii, Francyi, Niemiec, 
W łoch, Aostryl, Rosyi, Hiszpanii i Skandynawii. 
r »  równoczesna wzloty dały już bardzo pomrślne 
wyniki. Dawniej sąazono, że na wysokościach nie- 
U ; »  wielkich panuje co lok  na tych samych pun
kt,ieh mniej więcej te sama temperatura. Obecnie 
wi asy, że rak nie jest, ze przeciwnie różnice tem
peratur są znaczne. W ogólo temperatura podczas 
w mnożenia się w górę balonu obniża się do 1° co 
100 metrów, ale na większych wysokościach ponad 
10.000 metrów francuski badacz Telsserence de 
Bert i  Asomann stwierdzili istnienie znuwn cieplej
szych warstw powietrza Najwyżej wznieśli się w 
powiotrze Esrson i Saring dnia 31 lipoa 1901 r., 
*v mianowicie na 11.000 metrów. W  Strasburgu 
balon regestrnjący bez załogi wzniósł się dnia 3 
sierpnia 1905 r. na 25.800 metrów

Wody, zejmujące znaczniejszą część globu nasze
go, równie cłużyć muszą za teren dla wzlotów —  
Pierwsza latawce dla badania atmosfery puszczał 
na jaziorze Bodeńskiem profesor HtrgeselL Amery
kański Badacz Lotch I francuski Teisaorence de 
Bort czynili to l_  oceanie Atlantyckim, a Berson 
1 Ułtas podczas jazdy do przj lądka Połnocnego. —  
Uoannkl pr,aów wiatrów pasatowych i aatypasato- 

wyeh, daiej stosunki w pasach bezwietrznych, nie 
•ą tak proste, jak uę dotąd zdawało. W  roku bie- 
Sąoym po raz pierwszy z inicyatywj Teisseronce 
de borta będą nrządzone systematycznie badania 
powietrz* nad morzem i to równocześnie na półno- 
oy półwyspu skandynawskiegu, kuło Islandyl, kolo 
■jap Azorskich, koto Algi* ru i wysp Bermudów. 

Dopiera w ten sposób «nrol«gi» rozwinie się naie- 
żyoie.

°) oądeczonin, młodszy brat p. Bersona, radcy 
sądu krajowego we Lwowie. F. A

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  13 kwietnia. 

Wycieczki do Krakowi Z  powodu zbliżającego
nią goronu gromadnych wycieczek włościan i mło
dzieży uckolnej do Krakowa, w celu zwiedzenia 
jogo pamiątek narodowych i zabytków historycznych, 
zanąd Koła imienia Adama Asnyka Towarzystwa 
szkoły ludowej oznajmia, iż kierownicy i organiza
torowie takich wycieczek puwinni możliwie najry
chlej zgłaszać je do zarządu tegoż K oła, celem o- 
trzymania szczegółowych wyjaśnień i wskazówek, 
dotyczących peoytu wycieczek w Krakowie i orga
nizowania tychże Doniosłe korzyści i wielki wpływ, 
jaki wycieczki do KraLowa wywierają na szerokie 
r i .u a  lodzi i młodzieży, wówczas tyłku dadzą się 
W całej p«łni osiągnąć, jeśli organ'zacya ich oprze 
się na należycie zioznmianycn podstawach, jakie 
daj# nam kilkoletuie doświadczenie w tej dziedzi
nie pracy narodowej. —  Zgłuszenia przyjmuje 
przewodniczący Koła imienia A. Asnyka Towarzy
stwa szkoły ludowej: dr Bolesław Zieliński, sekre
tarz1 Stanisław Nowicki w Kranówie, ulica i lo -  
ryańska L. 15, 1 p

Wszystkie dzienniki j. niskie uprasza się 0 po
wtórzenie tego komunikatu.

.Święto 8łoncau, obraz sceniczny, przedstawio
nym bedzie —  jak to już zapowiadaliśmy —  21 
b. m. w salach starego teatru Treścią obrazu —  to 
podania wielkopolskie, pełne poezyi, p. t. .Żyw ię i 
Krnmine®. Żywię, bogu i słońca i rozkwita wteson 
i igo, rozgniewana na córkę Kruminę za to, że pła 
kuła nad niedolą ludzką, która widziała z wyżyn 
swych świetlanych, strąciła ją  na ziemię. Ta za- 
mioazkała potem ped ziemią. Żywię, stęskniona za 
córką, szukała je j przez tysiąc lat, a w tym czasie 
wszystkie pory roku się pomięazały i była niedola 
wielka. Gdy się odnalazły i pogodziły obie boginie, 
Żywio wróciła ta wyżyny, córka zaś jej została 
ped aiemią, by dobroczynnie działać dla ziemi —  
jedus z wysokości, druga wewnątrz ziemi —  i od 
tąd zapanował ład na ziemi. Matka z córką rok
rocznie w pierwszy dzień wiosny spotykały się na 
ziemi i w tym dniu było święto słońca obchodzone. 
Do tego podania odnoszą się prawdopodobnie pie
śni starosłowiańskie „Łado-łado".

Wieczór ku czci Z. Krasińskiego, urządzanj
w teatrze miejskim w poniedziałek dnia 15 b. m. 
w i l  _ *  Towarzjstwa kolonij wakacyjnych szkół

średnich, wzbudza powszechne zainteresowanie pu
bliczności. Słowo wstępne wypowie prezes Akademii 
umiejętności, prof. Stanisław Tarnowski W  części 
deklamaeyjuej programu weźmie udział p. Michał 
Tarasiewicz, irtóry wygłosi wstęp do „Nicboskiej 
komedyl" ora? ustęp ż „Przedświtu": „Gzy pamię
tasz nad Alp śniegiem...0 P. Józuf Węgizyn wy
powie wiersz liryczny Krasińskiego: „Znasz co na
miętność?" Na deklamację zbiorową wybrano sce
nę „wielkiego dyaloga" irydyona z (Jlpianem; rolę 
Irydyon» objął ceniony doklamator, p. A  Lekszy- 
ckl, Ulpiana p. S, Strojek. W  scenach zbiorowych 
wezmą udział chóry młodzieży gimnazjum św. Jacka.

W  części wokalno-muzycznej wieczoru nrzyjęła 
współudział pani Maryn Nizinlecka, śpiewaczka. 
Akompaniament fortepianowy objął prof. Bylicki. 
Nadto przyjął również współudział p. Aleksander 
Feldstein, młody, utalentowany pianista, który dał 
się już bardzo zaszczytnie poznać z kilka wystę
pów

Sympatyczny i godny popart ia cel, jak niemniej 
starania, które wydział Towarzystwa poczynił dla 
nswietnienia wieczoru, zasługują na gorące popar
cie, które zaznaczyć się winno wysprzedaną salą.

Bilety pe zwykłych cenach teatralnych nabywać 
można u sikrotarza Towarzystwa codziennie w go
dzinach od 5 do 8 wieczorem, jutro zaś w nie
dzielę od 10 do 1 w południe i od 3 do 6 wie
czorem w lokalu redakcji „Czasu" (ulica św To
masza L 3 2 ) , a w dzioń przedstawienia w kasie 
teatru miejskiego oJ 9 do i  po południu i od 3 
do 8 wieczorem.

Z uniwersytetu. P. Julian Rosengarten, rodem 
z Fleszowa, otrzymał dziś na tutejszym uniwersy
tecie stopień doktora 'praw.

Orkiestra Kaima, której występy w Krakuwie 
zainteresowały nasz świat melomanów, przysłała 
na ręce dyr. Barabasza wspaniałą podobiznę całego 
zespoin. zdjętą na estradzie, na tle wspaniałych 
organów prześlicznej sali Kaima w Monachium. 
Orkiestra liczy 72 wirtuozów, a nie 27, jak myl
nie wczoraj wydrukowano —  samych mistrzów 
w swym zawodzie. Fotografię wystawiła w witry
nie swej księgarnia 5. A. Krzyżanowskiego.

Z teatru ludowego otrzymujemy następujący 
komunikat: Między dyrektorem teatru ludowego, p, 
Frączkowskim, a p. Pilarskim, dyrektorem lwow
skiego teatru ludowego, nastąpiło wczoraj porozu
mienie, mocą którego dyrekeya ludowego teatru w 
Krakowie, powierzyła p. Pilarskiemu kierownictwo 
tegoż teatru, dając mu zarazem pełnomocnictwo 
do skompletowania towarzystwa. Dotychczas zostali 
zaangażowani artyści lwowskiego teatru ludowego: 
pp. Olska, Arciszewska, Grafczyńska Felicya, Graf- 
czyńska Marya, Pilarski, Barwiński, Szymański, 
Folta, Didur, Monasterski. Są to wybitne siły ar
tystyczne, które przez trzy lata były podstawą po
wodzenia i sukcesów artystycznych tegoż teat ru we 
wszystkich miastach galicyjskich. Z dotychczasuwe- 
go personalu krakowskiego teatru Indowego zostali 
zaangażowani pp.: Gajewska, W jrw icz, Baroński, 
Ogiński. Dalsze pertraktacje w toku Pi irwsze przed
stawienia odbędą się W przyszłym tygodniu W do
tychczasowym budynuu przy ul. Bajskiej

Kurs nauczycielski ogrodnictwa otwarty został 
przed kliku dniami przy szkole ludowej w Dąbiu. 
Na kurs zapisało się 10 nauczycielek z rożnych 
izkół galicyjskich i 2 z Królestwa Polskiego. Nau
ki ogrodnictwa, taż w teoryl, jak w praktyce udzie
lają: di Stanisław G ołińsil 1 p Szarek, kierownik 
szkoły w Dąbia, naaki dójdu, o ile ta potrzebna 
jest w ogrodnictwie np. przy wyrabianiu narzędzi 
ogrodniczych itp udziela p. Rozdzielskl.

Wśród nauczycielek-uczestniczek Lursu, pracuje 
w charakterze przodownic kilkanaście dziewcząt tej 

skuły, które w ogrodnictwie odpowiedma się wy
kształciły.

Onegdaj kor. tea zwiedził dmegat namiestnictwa 
dr Fedorowicz w towarzystwie inspektora Kady 
suKołnej okr p Jozefa Spisa

Regulacya Rudawy. Nareszcie po tylu latach 
oczekiwań, przystąpiono do robót około regnlacyi 
Rudawy, co, bstuteciuiioue, zabezpieczy miasto od 
wylewów gdyż, jak wiadomo, główną klęską mia
sta jest wystąpienie z brzegów nietyle W isły, ile 
Rudawy na Błoniach. Jak te już donosiliśmy, rząd 
wykupił za cenę okotw 500 uOO koron grunta i 
budynki przez Których teren poprowadzone™ zo
stanie nowi Korjto Rudawy, mające wpadać do 
W isły około kiasztoou Norbertanek, a nio jak do
tąd przy ulicy Zwierzynieckiej. W e wtorek rozpo
częto na Błoniach za parkiem dra Jordana po le
wej stronie roboty ziemne onoło kopauia nowego 
korjrta. a roboty te prowadzone są w ten sposób, 
ze ziemia z dołów kopanych usypuje się równocze
śnie w wały po obu strouach koryta, mające za
bezpieczyć okolicę od wylewu Robotników pracuje 
okuło 1 0 0 , a są to przeważnie ludzie, przysłani 
przez okręgowe biuro pośrednictwa pracy Zarobek 
ich dzienny na akord wynosi 2 — 5 koron; między 
pracującymi są zarówno zawodowi robotnicj ziem
ni, jak i z innych zawodów, którzy w braku odpo
wiedniej sobie pracy, najęli się du robót przy re- 
gulacyi Rudawy.

Równocześnie na Zwierzyńcu inni robotnicy bu
rzą domy 1 zabudowania zakupione przez rząd, a 
sprzedane dnia 10 b. m. przez licytację przedsię
biorcom, którzy zoDowiązali się za materyał budo
wlany rozebrać domy i uprzątnąć grnzy

Ogólny kierunek robót spoczywa w rękach na
czelnika biura iegulacyi Wisły starszego inżyniera 
p. Ludwika Regieca, na miejscu na Błoniach robo
tami kieruje inżynier p. Skoczyński. Roboty mają 
być prowadzone forsownie, tak, by w przeciągu 2 , 
a najwyżej 3 lat, Rudawa obwałowana płynęła już 
nowym korytem, a scar« zasypane, powiększyło te
ren Błoń Po ukończeniu całego przedsięwzięcia lcon- 
figuracya Błoń zm.cui się znacznie, n p. park dra 
Jordana powiększony zostanie na całej swej długo
ści f> Pas gruntu, powstałego z zasypania Rudawy, 
zniknie dalej most pod „ Sokołem “ i t. p. Z gmin, 
przez które przechodzić będzie nuwo koryto Ruda
wy. jedynie Brono wice nie zgodziły się na propo
nowane wykupno gruntów 1 wniosły do odpowied
nich władz rekurs, skuiuiem cz go j:wotę, przypa
dającą na tę gmnię, złożono do depozytu sądo-

W sprawie podwyższenia opł« i telempicznvch.
Komitet wiecu abonentów telefonm .nych odbył wezo 
raj posiedzenie i uchwalił, ażeby 1 aoonenui tefe- 
tonów, którzy otrzymali zawiadomienie o obliczeniu 
rozmów, odbytych w d. 26 mai :a  odnowiedzieli 
dyrekcji poczt i tetegrafów w K  akowio, że nie 
nznają i nie przyjmują nowego systemu opłaty, 
zastrzegając sobie wypowiedzenio teli >nu z d. 30 
czerwca br. 2) Z okazyi wyborów do Rady pań
stwa żądać od kandydatów zwalczania nowej tary
fy poeztowej i telefonowej.

Dalsza akcya w toka.
Rezygnacya. Otrzymujemy następujące pismo; 

Na liczne zapytania ze strony wielu interesowanych, 
mam zaszczyt donieść, że gdy wydział Towarzystwa

właścicieli realhości powziął uchwałę solidaryzującą 
się z pismem swojego prezesa, dia Konstantego L i
powskiego, wnlesionem na ręe« prezydenta miasta, 
a wyrażającem prośbę a podwyższenie dodatków 
gminnych (na cele czy.zezenia miasta), widziałem 
3ię spowodowanym jeszcze w dniu 15 grudnia 1906 
roku złożyć godność wiceprezesa tegoż Towarzystwa. 
Mimo upływu ezteicch miesięcy, rezygnacja moja 
prze* wydział Towarzystwa nie została załatwioną, 
co mula uiftiejszem powoduje de wystąpienia wo- 
góiu z togo Towarzjstwa I poszukania obrony in
teresów właścicieli realności w dradze odmiennej 
organizaeyi, jaka niebawem powstanie.

Z poważaniem dr Karol Łepkow*ki.
Proces O obrazę czci. Przed sądem przysię

głych w Krakowie toczył się dzisiaj prcces karny 
o występek obrazy czei, prze< iw p. Gustawowi T  i- 
t z o w i ,  odpowiedzialnemu redaktorowi „Naprzodu", 
Jako oskarżyciel prywatny występował nadkoutu- 
ktor kolei państwowej z Suchej, p. Jas Kudzieł, 
przeciw któremu w nr 315 „Naprzodu" z dnia 16 
listopada z. r. ukajała się koresnondoneya z Oćwię- 
eima, pełna napaści i obelg W Korespondencji tej- 
pod tytułem „Agitator centrum katolickiego", nie- 
j/odpisany autor, z okazyi spraw wyborczych, za
rzucił p. Kądzielowi szereg czy nów niehonorowjrch, 
jak szwindle, popełniano w służbie, przyczem ob
rzucił go stokiem obelg w rodzaju „kloijkalny Iizuń" 
itp. Czując się spotwarzonym, p. Kudziel wystąpił 
ze skargą sądową i dzisiaj odbyła się rozprawa, 
której przewodniczył radca sądu dr Trzaskowski, 
oskarżonie wnosił adw. dr lfimmelblau, obwinione
go bronił aaw. dr Heski.

Ponieważ do zgudy między stronami nie przyszło, 
a oskarżony zaofiarował dowód prawdy, trybunał 
odroczył rozprawę, w celu powołania proponowa
nych świadków, mających stwierdzić słuszność za
rzutów, podniesionych przeciw p. Kądzielowi w „Na
przodzie".

Z kronik! wypadków. Do pogotowia Towarzy
stwa ratunkowego zgłosiła się dzisiaj rano niejaka 
Józefa Rawiczy nowa, żona murarza a Krowodrzy, 
w okropny sposób pobita przez jakiegoś mężczyznę. 
Biedna kobieta oproez szeregu obrażeń doznała zła
mania żebra. Oddano ją  po pierwszym opatrunku 
leczeniu szpitalnemu, przeciw Druiaiowi zaś, który 
ją  tak pobił, wdrożono dochodzenia karne.

Z k ra ju .
Buchnia, 10 kwietnia. (Koło T  S. L. —  W y

kłady inż. Libań„kiegu.) Nasze Knło T  S. Ł. roz
wija w tym roku, podobnie jak dawniej, szeroką 
działalność pod auakomitem przewodnictwem prof. 
Świtalskiego. Urządzona przed świętami Wielka- 
wenta gospudarczu przyniosła Koło, dzięki zabie
gom, szczególnie pań Nowakównej ł Rogoyskiej, 
biisko 400 kor czystego dochodu, który zostanie 
użyty na założenie kilim nowych wypożyczalń w gmi
nach Chodenice, Proszówki, Bucz,na 1 t. d. Rów
nocześnie zarząd Koła popiera tworzenie się czy
telń przy wypożyczalniach. W ldką  zasługą Kuła 
były odbyte w tym tygodnia w Bochni, Niepołomi
cach i Brzesku wykłady inż. Libańskiego ze Lwo
wa, który mówił „O końcu świata* „o cudach 
nowoczesnej techniki" ] „wszechświecie". Niestru
dzony ten prelegent, którego słuszni* dziś już 
można uazwać mistrzem w popularyzowaniu wiedzy 
wśród szerokich warstw, był przedmiotem serde
cznych owacyj ze strony słuchaczów, którzy masą 
zapełniali salo wykładowe. Olbrzymie powadzenie, 
jakiem cieszą się zasłużenie prelekcje p  Libań
skiego, tłumaczy się nadzwyczajnym darem jasnego, 
płynnego, nader żywego w/kładu, który nadto ilu
strowany jest zaalM mitemi obrazami świotaetul. —  
Wykłady inż. Libańsk.^go, te najlepszy elemuatan 
wiedzy nowoczesnej ■ zakresu przyrody i techniki. 
Zapezuoaie się z tym elementarzem powinna być 
aetrzebą wszystkich naszych miast 1 miasteczek, 
nołdującyeh nieraz średniowiecznym przesądom... e 
kuńeu świata. rł.

Tarnów , 12 kwietnia. (Z Towarzystwa nauczy
cieli szkół wyższycn 1 ogrodniczego.)

Na ostatnism posiedzeniu Towarzystwa nauczy
cieli sakól wyższych, przyjęto sprawozdanie z ostat 
«Iego posiedzenia do w iadomoścl, poczem dyr. dr 
Leniek referował w sprawie zmiany statut a Towa
rzystwa Po dłuższej dyskuayi projekt nowego sta
tutu r drobnemi poprawkami przyjęte. Ożywioną 
dyskusję wy wołał referat prof. Arvaya p. t. „Prze
pisy dyscyplinarna dla młodzieży szkół średnich". 
W  dysknsyi zabierali głos pp.: dr Leniek, Mora- 
wiecki, Trybowskł i Leśnodorski, poczem uchwalo
no polecić wydziałowi, aby się zajął sprawą wy
dania nowyen przepisów dyscyplinarnych dla mło
dzieży. Z  kolei prof. Trybów ski przedstawił w ob
szernym referacie nową nstawę o regnlacyi płac 
nauczycieli rzkół średnich w stosunku do płac in
nych urzędników państwowych i szkół przemysło
wych. Wnioski referenta uchwalono. —  Przy wnio
skach członków prof. Morawiecki wystąpił z prote
stem przeciw uchwale sejmowej, zmierzającej do 
rozszerzenia aatonomii w sprawach szkolnych. —  
Wniosek powyższy wywrołał gorącą dyskusję, a na
wet rezygiiacyę prezesa Ostatecznie wniosek odło
żono do następnego posiedzenia

Przed kilku dniami odbyło się miesięczno posie
dzenie Towarzystwa ogrodniczego, podczas którego 
prof. Dydn.ch wygłosił zajmujący odczyt o glonach 
i mchach. Po odczycie nastąpiło losowanie kwia
tów.

Przeworsk, 10 kwietnia. Dnia 6 b. m. urządził 
„Sokół* nader miłą „wieczornicę". Zebrało się o- 
ki.ło 80 osób z różnych ster. Wiceprezos „Sokoła", 
druh Kobzdaj, zagaił zebranie przemową, poczem 
wygłoszono szereg toastów. Na zakończenie amato
rzy odegrali wesołą operetkę „ 0  chlebie i wodzie", 
w której odznaczjła się pani M. pięknym głosem 
i dobrem ujęciem roli.

Dnia 7 b. m. odbyło się pierwsze zgromadzenie 
nauczycielskiego „Ognista", do którego zapisało się 
21 członków. Przewodniczącym wybrano p. M. Smo- 
sznę, zastępczynią pannę St. Neuwirthównę, sekre
tarzem p. J. Garbackiego. —• Na wniosek jednego 
z członków uchwalono naczelnemu zarządowi zwią
zku rauczycielstwa iaaowego w Krakowie, wyrazić 
podziękowanie za pełną trądu i poświęcenia, a sku
teczną pracę w interesie nauczycielstwa Dalsze po
siedzenia uchwalono odbywać co miesiąc.

Zabójstwo i samobójstwo. W  Drohobyczu wczo
raj wieczorem w hotelu nBoulevard“ przy uliey 
Stryjsklej porucznik 36 pułku obrony krajowej 
Riedel w pokoju, zamieszkałym przez kasjerkę He
lenę Król ze Lwowa, dwoma strzałami z braunmga 
zastrzelił Królewnę, a następnie siebie puzbawił 
życia strzałem w okolicę serca. Królówna zginęła 
natychmiast. Riedel po 2 godzinach. Riedel podo
bno przyjechał do Królównej z Kołomyi.

Brody, 12 kwietnia. Odbjło się tn w tych dniach 
walne zgromadzenie Towarzystwa polskiej bursy im. 
Józefa Korzeniowskiego pod przewodnictwem preze
sa ks. Krausa. Po odczytaniu protokołu z ostatnie

go walnego zgromadzenia nistąpiły wybory na r. 
1907. Prezesem obrano ks. Krausa, zas prezesa 
dyr. gimn. Schirmers., do wydziału weszli pp.: Siess, 
West, ks dr Lisowski, Hołub, Lang I Szajna; za
stępcami wybrani zostali Haladewicz i Łandau; do 
komisy! rewizyjnej wybrano Wasilewskiego, Ro
mańskiego i Jaworskiego. Ustępującemu wydziałowi 
wyrażone uznanie za gorliwą praeę około doprowa
dzenia tego dzieła do skutku,

Zabójstwo i samobójstwa, z  Czemiowiee do
noszą, że pewien porucznik, przybywszy tam ze 
Lwowa zamieszkał w hotelu zo swoją kochanką. 
Onegdaj zastrzeli! swoją kochankę, a potem sobie 
odebrał życio. Powodom tego czynu była zazdrość. 
Nazwisk? zabójcy i jego ofiary telegram nie podał.

Zmarli.
Rajmund Brunon S ch a  I z o ,  urzędnik inspekto

ratu podatkowego w Cnrzanowie, zmarł tam, lieząc 
43 lat życia. Zmarły, który był honorowy™, człon
kiem „Sokoła" w Chrzanowie, cieszył się ogólncm 
pow ażaniem 4ia swoich zalet obywa! elsklah i to
warzyskich.

Ze św iata.
Z Warszawy.
—  Dziś w południa kilki bandytów napadło na 

ulicy Towarowej na przechodzącego dymisjonowa
nego pułkownika. Napadnięty nie poddał, lecz po
czął w oła ' pomocy. V  szczął się aiarm i bandyci, 
widząc, iż sytuacja poczyna być groźna, rzucili się 
do ucieczki. Jednemu i  uciekających zastąpił dro
gę stróż domu, a gdy bandyta zagroził mu sztyle
tem, stróż zadał mu potężny rios w podniesioną 
rękę, czem go obezwładnił, sztylet odebrał i tymże za
dał bandycie 4  rany. Następnie, idąc za śladami 
krwi, odszukano go, Po odprowadzenia do cyrkułu, 
okazało się, iż bandyta nazywa się Ksawery No* 
waczyńskl. Wspólnicy jego zbiegli.

—  Aresztowano wielu strajkujących pracował 
ków piekarń żydowskich.

—  Nocy ubiegłej polieya dokonała licznych re- 
wizyj w domach na Lesznie, Nowolipiu, Nowolip
kach i Pawiej, przyczem aresztowała wielo osób. 
W  garkuchni na Nowolipkach Nr 10, gdzie aresz
towano kilka osób wczoraj w dzień, patrol został 
wieczorem i aresztował wszystkich przybywających

Z Lodzi. Do policmajstra łódzkiego udała się 
wczoraj duputacya, złożona z trzech wybitnych 
obj wateli-żydów, w sprawie alarmujących pogłosek 
o grożącym jakoby pogromie Policmajster oświad
czył, że pogromu nie będzie; co się tyczy jedHak 
poszczególnych zabójstw, policja zapobiedz Im nie 
jest w możności,

Strzelanina w Lublinie. W czoraj w południe,
gdy polieya przybyła do demu Zanernmna przy u). 
Rybnej w celu za&retztowania uczestników zebra
nia, które odbywało się w jednam z mieszkań, wy
wiązała się strzelanina. Zastrzelony został niejaki 
Dulęb8kl. Starszy strażnik Bujwoł został raniony.

Onugdaj polieya aresztowała na przedmieścia 
1’zechówka 7 bandytów, których pod silną eskortą 
odprowadzono do więzienia.

Zatajony 108. Z Budapesztu donoszą: Pr jkura- 
torya wdrożyła śledztwo przeciw dyrekcji Banku 
przemysłowego w Gaya, albowiem z a ta jo n o  w bl 
lansie wygrany los na jeden milion koron.

Przegrany proces Wilhelma. Cesarz niemiecki 
pouiada w swoich dobracb Romie* j l  hote*, który 
na 12 lat puścił w dzierżawę Kalweitowi. Ponie
waż w hotelu odbywać się miały wielkiu libacye 
z rozpustą, c™arz iu ciał Kaiweita wyrugować 
z hotelu. Powsta* procea 1 sąd odrzucił skargę 
Wiheljin H  a K iłw eit pozostaje nadał dzierżaw
cą hotelu.

Zamach na brn k iera  Do oanKierz Benoista, 
ktory ma pierwszorzędny kantor przy ulicy Riaoli 
w Paryżu i na tamtejszej giełdzie posiada wybór 
ną reputację, pizybył jeden z jego ldientow nazwi
skiem Caroi, Zażądał widzenia się z szefem. Gdy 
wszedł do jugo pracowni, Corul wydobył 2 sześcio- 
strzałowe rewolwerj i otrze!ii 10 razy do Benois- 
ta, ktory padł trupem. Caroi za pośrednictwem Be- 
uoista spekulował na akcjach Rio 1 poniósł wiel 
kie straty. —  bprawca zamachu, poważny kupiec 
z działa skór, czekał Lpoaojule w biurze na przy
bycie pollc/1 , która go uwięziła. Polieya przypu
szcza, że Caroi działał w chwilowym obłędzie-

Proces Thawa. Sędaiowio przysięgli, jak donosi 
telegram z Nowego Jorku, jeszcze dotąd nie wy
dali werdyktu Podobno 5 pizysięgłych chce głoso
wać za zabójstwem d™gisgo Btopnia, 2 za morder
stwem pierwszego stopnia, reszta za uwolnieniem. 
Główną przyczyną niezgody ma być stan umysło
wy Thawa. Publiczność oblega biura dzienników, 
czekając na ogłoszenie wyroku, a do budynku są
dowego tłom chciał siłą wtaignąć. Gdy żona pod- 
sądnego, Ewelina Thaw, z obiadn wracała do są
du, tłum kobiet, ciekawy jej wygląda, o mało jej 
nie udusił. Płaczącą Ewelinę Thaw, zatrzymywał 
tłum tak brutalnie, że podarł na niej suknie i do
piero policja  uwolniła ją z *-ąk mobu.

Ze stowarzyszeń
Krakowski oddział Towarzystwa prawnej o- 

chrony podatników (ulica Floryańska L. 13 I p.) 
podaje do wiadomości wszystkich inten sowanycb 
niezwykle w a ż n e  orzeczenie trybunału admini
stracyjnego z dnia 18 lutego 1907 r. L 8.4 57 ex 
1906. V. G. II. W nzszególności: władze podatko
we zastosowują postępowanie kontumacyjne przy 
wymiarach podatku osobisto-dochodowego we wszyst
kich tych wypadkach, w których fasye do tego po
datku przedłożono po dnia 9 lutego, względnie po 
upływie 8 -dniowego terminu do przedłożenia fasyi 
wezwaniem nakreślonego.

Wezwanie, wspomniane obejmują równocześnie i 
ponaglenie.

Puwołancm orzeczeniem zmćsł trybunał admini
stracyjny wymiar podatku, opierając się na tern, 
że, w myśl Ustawy, wezwanie powinno być dorę
czone stronie osobno, a po upływio nakreślonego 
wezwaniem terminu osobne ponaglenie pod zagro
żeniem wymiaru z urzędu. Ponieważ władze puda 
tkowo w Galicvi zaprowadziły podobną komilacyę 
wzywznia i ponaglania je  lnem pismem do przed 
kładania fasyi — przeto wobec powyższego orze
czenia wszelkie za rok bieżący wymiary z urzędu, 
t. j. kouidmacyjne są sprzeczne z ustawą i mogą 
być w drodze odpowiedniego reknrsu uchylone.

W „Ognisku", stowarzyszeniu drukarzj i lito
grafów (Kraków, Rynek 12) odbędzie się w nie
dzielę 14 b. m. przedstawienie sztuki Al hr. Fre
dry „Zemsta" Początek o godz. 7 wieczorem.

pszeń i udogodnień. Po nkońcbeniu zmian i adap
ta cji nastąpi otwarcia zakładu, o kiórem nawy za
rząd pod a osobno zawiadomienie.

Egzamin z ra chunkowości , aństwowe  ̂ ogólnej i Kapie- 
kie, -dmj w niuii tnictwie z irardzo iobry* postępom 

pp.: Jadwiga Nu rieks, Kutimicia Łandsmonówna, Ja
dwiga Rebenówna i Kaaiiuieia Zamorska.

Odwołane zgrtuiadzeoie. Walne zgroa dzenia Tew. 
weteranów, które się mmli odbyć jutro, odbędzie się do
piero w niedzielę 21 b. m. o gudsinie 9 po poł w sali 
strzeleckiej.

Rupertoar teatru miejskiego.
W sobotę „lieatrii *!eaoi" (występ Tarasiewl*ZBk 
W  niedzieię po południu- „Księżyc i słońce5, „Poże

gnanie", „Autkowe wesoło" i „Folwark I-nmerose"; wie 
czór: „R-atrii Censi".

W puuiedzialrk przedstawienie na kolenie wakacyjne
We wtorek ,Bcatryx Oenni" i wyr tęp Tarasiewicza).
We środę: Maż z grzeczności".
We i zwartek: „B ctryr tlenci*.
W piątek: „Starościc ukarany".
W sobotę „uituiKa. .,<• Bi >nki“ komedya w 4 aktach 

Sterana Ki-^ywoszewJtieg*.
W niedzielę po fiudniu: „Sherłock Holmes"; wieczór; 

„Bdutacy i cronsri .
W poniedziałek' BI'an Jawiaisn" (na dochód Tew. 

doaruczynncści).
Z kmenaarra W niedzielę 14 Lwietnia: Orobt P, Je

zusa i Justyna; iw ponied: -ałek 15 kwietnia: Anas „zyi 
m., Ludwiny p, i Maks.; we wtorwc Jfi kwietnia: Urba 
na i Julii m.

Wschód sLńca 14 kwietnia o godzinie 4 min. 5 ir za-, 
chód o godz. 6 min. 29; długość dnia godzin 11 min 3ń.

Z krtko^SK ego obserwatoryum. Dnia 12 kwietnia, ter- 
mometi duszedł »d 4  1-0 da 4  4'4 C.; — barometr 
wal: ii się

Dnia 13 kwietnia o godz. 7 ruto stan barometr* 7364 
.mm. termometru 4  J '9 C.; wiatr wschodni

B  O a b p y e l s k a ,  K rzy sztofory, 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szurzędnych fabryk fortepiany, piamna, harrao- 
lie  i .ńanule za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwud^iestomiesi^ezne. Instrumenty używane o ł 
Cen najuiższyrh.

Zakład kąpielowy w Swoszowicach Istnieją
cy od szeregu lat w Swoszowicach, w odległości 
l ł / t mili od Krakowa, zakład kąpieli siarczanycb, 
cieszący się liczną frekwencją kuracjuszów, ODjęty 
został obecnie przez nowy zarząd, ktory rozpoczął 
swą działalność od przeprowadzenia możliwych nie-

W  iu k m .  arryitjciGŁ i u n ie .
—  Powrót Odysa Dramat w 3 aktach, napi

sał Stanisław W y s p i a ń s k i .  (N akład- -m autora, 
Kraków, 1907 Odbite w drukarni W ł. L Anczyca).

W  ciągu niespełna roku 7, łoża choroby, ręką ob
cą pisane pod dykUn lem ukazuje się trzecie z rzę 
du dzieło dramatyczne, którem, zwalczywszy potęgą 
ducha niemoc ciała, powiększa Stanisław Wyspiau* 
ski swój, tak obfity, wspaniały dorobek literacki, 
Dzieło to należy do kategoryi dramatów i tragedyj 
greckich, do których w twórczości znakomitego pro
ty zaliczały się dotychczas „Meleager", „Protesi- 
laa 1 Laoaamia", oraz“ rAchilleis“ .

Napisawszy tragedyę e „Achillesie", poeta awa- 
żał za wskazane zaiąć się i drugim bohaterem ho- 
merowskim Odyssem, a rezultat tego zrmiaru u Ka
zał się pod postacią nowego, pełnego piękności poe
tyckich dzieła, w którem doch starożytnej Hellady, 
Uk mlstrz< wsko oddany w  „Meleagrz?*, jeszcze 
silniej zabłysnął. A kcję  drnmatn rozpoczyna ooeta 
% chwilą, gdy Oays po długoletniej tułaczce ściga
ny nienawistnym losem, znajduje się wreszcie lako 
niepoznany Żebrak n w*ót swego dworu w Ithaco 
Spotykr się tam z nalgrawanlem najpierw służby, 
następnie zalotników małżonki jego Penelopy Idą 
następnie po sobie znane z Homera wypadki, które 
w njęciu stemesnem Wyspiańskiego nolocają się 
niebywałą zwięzłością i szybkością akcyi, a w sce
nach niektórych, np gdy Telemak poznaje rodzic*
I wraz z nim ptanuje zemstę nad lułotnlkuml, pod 
bijają i ujarzmiają wprost czytelnika siłą z jaką 
autor maltjo charaktery i czyny głównych bohate
rów dramatu: Odys* 1 Teiemaka. OJ^s jednak 4a- 
pełnlwszy zamian oczyszczenia swego duuiu ?Ć na- 
tręOnyoh gacuów, u odr musi —  tu poeta w>asuą 
fantazją, nie trzymając się pieśni Hoiuerowskit*, 
tworzy dowolno zakończenie — przi zaaczcnlu » H  
i dlatego, za d&wm występie! ścigany przez Hrrpłje. 
udaje się nad brzeg morski, gdzie z Zamglonym umys
łem pada psitwą 1 eilarą zwidywań. Zdobywca Hieno, 
Odys, rwpomniał, że wróoit jn i do swego królestwa, 
zdaje mu się w obłędzie, że dopiero przybił de 
brzegów 1 rozpoznaje swoją Ithakę. Na brzegn ska- 
llatem morza siedzą Syreny, a pieśń ich śpiow-na 
Odysowi orzmi:

„Pieśń żywota t*rego b^hatyrzo. 
pieść żywota nucę
Pieśń wieczjstą wydzwaniam na liro . 
w pieśni żywot w rócę!"

Ścigany widmami ułudnych a powabnych Syren, 
Odyi wkracza w falo morsiie, wołając:

„Młodości, kwliciej wiosno, potęgo uroku,
Młodości wróć I wruć do mnie, nio żegnaj w lat

[mroku!"
ns c# odpowiadają Syreny

„Idziesz w świat i światu dajesz kształt przez
[twojo czyny,

Spójrz w światy wo świata kształt a ujrzysz
[twojo w*'ny,

Kędyś ty posiał fałsz i fałszem zdobył sławę, 
Tam najdziesz kłamstwa cześć i imię w czci

jplugawe."
„Kędyś ty żebrał czci i zyskał przebaczenie, 
Tam znajdziesz erruz l rum, czcicieli twych

[zniszczenie.
Za tobą goni jęk i klątwa goni, ściga,
Tyś mocen jert jak Bóg, co świat na barkach

dźwiga."
„D alej' hen dalej, mvś! nowa, byt nowy __
Hej morze przed tobą, wód tonie 
W  błąkaniu nez kresu, twój los, twe okowy, 
Myśl śmiała twój oręż i bronie!"
O d y s :  „W abią!"
S y r e n y :  „Pieśń żywota twego boLatyrze,

pieśń żywota wydzwaniam aa lirze". 
Na widnokręgu wód ukazuje się łódź pełna ludzL 

na przedzie której dtoi ciemna postać Hermesa, 
O d y s :  „Łódź umarłych! w za światy płynie,

[w  zajmmnleałe
(krzyczy)

Stój! stójcie!
{bieguie wśród fal)

stójcie! wybawienie!*
(niknie w morzuj

Na tem kończy się dramat.
Nio wdając sic na razie w szczegółowy rozbiór 

estetyczny i literacki najnowszego dramatu V y- 
spiańskiego, zaznaczyć jednak należy, że obawy 
wielbicieli jego muzy, aby w niemocy ciała nie za
traciły się gienialne cechy jego talentu, na szczę
ście nie ziściły się. Dominującym jak był w dzie
dzinie fantazji poetyckiej, na pulu władania sło
wem w mowie wiązanej i bogactwa ’ ęzvka. pozo
stał dotychczas znakomity twórca „W esela", czego 
dowodem omawiany powyżej dramat j “,go „Powrót 
Odysa". Z  P.

—  0 Wyspiańskim zamieścił p. Józef Kotar
biński w jednym z ostatnich zeszytów „Bibliotek 
warszawskiej" stndyum_ w którem genezę twórczo

Z w i ą z e k  k a t o l i c k i c h  k r a w c ó w

toków, ul, Floriańska 7. Tnź Drży RyiM 
lwów, pi. Halicki 7. Gdzie Ceetr. tomie.

Pierwszorzędny marfazj*i na zamówienia.
Wielki skład materyałów krajowych i angielskich.

Krój angielski.
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Mi tciro poety Mo<idi de jege jwffceJieBia s  Kra
kowa. Prąd starej cadycy i , '.zerpiąeej oparcie 1 
wątek i  omszałych martw i pamiątek podwawel
skiego grrdu zjednoczył się a Wyspiańskiego * po
wiewami koltnry nowej i wydał a siebie poetę tej 
miary, tego snaeaenla i tej potęgi twórczej.

Wyspiański urodził się w Kralowie w r. 1869, 
W demo Długosz t, n stóp W awelu, i od dziecię- 
stwa, patrzył na pleśń 1 rzeźbę tych murów od
wiecznych. a tak oereu polskiemu drogich Tego 
roku, w którym się poeta urodził, a wnętrza roz
kopanego grobu wydobyto szczątki króla Kazimie
rza Wielkiego. Chwile te unieśmiertelnił ołówek 
Matejki Na trnpiej czasu  e korona, szczątki pła
szcza, szkielet rycerskiej stopy z ostrogą —  wszyst
k o , jak widmo, pełne majestatu dziejowego. Fakt 
ten podniecił fanta?yę Wyspiańskiego, a wnętrze 
gTOOU Kazimierza W  było zapewne p.zyezyną. ie  
pojęcie bytn pogrcbowego zrosło się w wyobraźni 
młodego artyjtj z materyałnemi cechami trupi ości 
i rozkładu. Świadczą o tern projekty do witrażów 
do okien katedry na Wawełu.

Z tego wschodząc założenia p. Kotarbiński do
chodzi konkluzji barn7.0 oryginalnej; twierdzi bo
wiem, że niektóre z tych rzeczy przykre wywie
rają wrażenie. W  dalszym liągn Bwoich wywodów 
podnosi p. Kotarbiński wizyjnośe, jako zasadniczą 
cechę twórczości poetyckiej i malarskiej Wyspiań 
skiego. W  szerign dzieł jego można wskazać ma
larski . pochodzenie całego szeregu postaci sceni
cznych. W yspiański, jako poeta i malarz, przypo
mina nogate natury epoki odrodzenia jak n. p. "Leo
nardo da Vinei oez bnjnośei ich adrcwla, ale s o- 
skrzydloną mocą duchowa.

—  B olesław  Raczyński, młody kompozytor kra
kowski, tutor kilku wdzięcznych pieśni, napisał 
baśń fanty styczną p. t.: .Królewicz Jaszczur*. A u 
torem  lib r e t ta , zaczerpniętego z  toga.e j  skarbnley 
klechd ludu krakowskiego, jest sam kompozytor. 
Dyrekcya miejskiego teatru we Lwowie zamierza 
wystawić nowe dzieło polskie przy  ao&cu Kwietnia 
b, r. Będzie to trzecia w tym sezonie polska pre- 
mlen we Lwowie.

—  Utwory polskie W Czechach. Korespondent 
„Kuryera Waraz-wskiego** z Pragi czeskiej donosi; 
,  Maiky Schwarzenkopf" Gabryeli Zapolskiej w tłó- 
maczenin Fr. VondrńezKa, wystawiła sekeya dra
matyczna Kołka młodzieży czesko-żydowskirj na 
Scenie teatru śmiehowskiego z wielki; m powodze
niem.

Powieźć historyczna Adaina Krechowieckiego p. t. 
„Mirik4 skazała się w przekładzie czeeklm Wacła 
wa KredLy, pilnego tłómacza polskich powieści i 
nowel. —  Pani Paula Maternowu, znana tłómacz- 
ka poezyj Konopnickiej i innych poetów polskich, 
pramje nad przekładem „Ad astra" Elizy Orze
szkowej.

—  „Przewodnik oświatowy1 (dawny miesięcz 
nik Towarzystwa szkoły ludowej) wyszedł z druk' 
„a  miesiąc kwiecień i zawiera nastęDujące artyku- 
ły  ,D a r  narodowy Trzeciego maja". —  Powsze
chne wykłady uniwersyteckie we Lwowie przez 
St Leonharda. —  „ Polacy w Wiednia" przez A. 
Lnkeszkiewieża. —  „Suggestya otoczenia Jako czyn
nik w wychowaniu narodowem" przez Maryę Ban 
drowską. —  „Zniesienie kar za tajne nauczanie 
w Bosyi". —  „Książka na czasie." — „Przechadz
ki z dziatwą szkolną po Krakowie". —  Muzeum 
narodowb" przez K. Stępowską. —  Dom Indowy 
w W ».szaw ie“ . —  „Przeźrocza polskie do skiopti- 
konn". —  Kronika. — Kalendarz rocznie narodo
wych na kwiecień pnzez dr M G. —  Dział spra
wozdawczy Towarzystwa szkoły Indowej; Z zarzą
du głównego. Konkurs na dom Towarzystwa szkoły 
hidowej w Tarnopola. —  Wiadomości różne. —  
Przegląd krytyczny literatury.

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej cen+ralntj targowicy na uyoio j  Krakowie.

K .Ki w, 12 kwietnia. Na dzisiejszy targ spędzono, bydła 
rogateg. rowego 398 sztuk, jałownika 76, eieląt 408 
owies kóz 8 nierogacizny 231. razem 1180 iztuk 

Płacono: woły z aszy —•— do —«— koron, woły 
Opascwe nd 85’— do 90*--, krewy po 78— do 83’—, 
buhaje po 84 — do 80'—, j słownik po 58-— do 04*— za 
rtdei, cttnar metryczny iywej wagi cielęta na .stuki 
32*— do 64 '—; nierogacizna tuczną po 78'— d j 80'— 
aa jeden cetnar metryczny żywej wagi; aiorugacizuę tu- 
fkn ( po 124 — do loćr- za jeden Oetoar metryczny rac 
aif.j wagi owce _i* sztukę 20*— do 26.—.

■ptzedano-- dla miejscowej konsumcyi bydła rigatego- 
ó i 1 ąt i nier gacizny 1 5  sztuk, na eksport bydła roga 
łego 36, .1*1 ogacimy 2t sztok pozostało do drugiego 
Urgn bydła f nieroK.r-izr y — sztuk

Oeny p> *-yi*ze o„ iczono De* opłaty akcyiowej. 
Budapeszt, 12 kwietna Pszenica u . Kwiecień 7 »t  do 

TPO; ^sz»n..a na maj 7 81 do 7 82; petenica a„ paź
dziernik 8'19 do 819; żyto ua kwiecień " 11 do 6*46. 
żyto na maj —•— do —-— , żyto ua październik fl-76 
dn 6 73; owies aa kwiecień 7 Bł do 7 68- owiea ua maj 
7‘68 do 7 69, owies za październik 6 70 do 6 71; k ik 
rydza na maj 6 34 do 6 36; kakarydta os lipiec 546 do 
do 5 47, neDak tu tierpień 13 75 do 13'86.

Oferty słabe :bęi kupna rewrwowane "sposobienie 
spokojne pogou 1 pii ma

rysik a  lwowska.
L w ó W f  13 kwietnia. 

Rada miasta Lwowa. Na wczorajszym posiedze
nia przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytane podziękowanie warszawskiego komitetu 
jubileuszów -go Orzeszkowej za dar 2000 koron. — 
Z porządku dziennego po referacie ks. kan. Lenkie
wicza uchwalono do losowania trzeen posagów z mn- 
dacyi im. arc. Gizeli, dnia 18 b. m. dopuścić ośm 
kandydatek Następnie uchwalono w długiem czy
tania zaciągnięcie jednomilionowej pożyczki na roz- 
zerzenio gazowni, udzielono komitetowi wystawy 

przyrodniczo-lekarskiej 2000 kor, uchwalono prze- 
sklepienie potoku t. zw. Dziki rów, odroczono spra
wę ondowy wodociągu do Pasiek, udzielono „Lotni" 
2100 koron snbwencyi, w końcu załatwiono kilka 
•Draw administracyjnych

Echo napadu na uniwersytet Grono profeso
rów politechniki uchwaliło wytoczyć filedz.wo dy
scyplinarne tym słuchaczom politechniki Rusinom, 
którzy dnia 23 stycznia b. r. po napadzie na uni 
werByiet byli aresztowani. F łktorat politechniki 
wezwał ich obecnie, aby zjawili się eelem przesłu
chania n dziekana.

„Wzajemność słowiańska4 u Rusinów. Z bólem 
serca notaje „Hałrczanin", ie  usilne ttarani 1 Ko
ła polskiego i galicyjsko-polskich władz aatonomi- 
cznych odniosły nową korzyść. Mianowicie Polacy 
doprowadzili do tego że język polski, jaki nrzedo- 
wy, będzie zaprowadzony na całej linii kolejowej 
między Krakowem a B ogniu .nem (na Śląsku). Urzę
dnicy, nie władający językiem polskim albo włada
jący nim stabo, oędą poddani egzaminom, przyczem, 
jak należy się spodziewać, będą rekrutowane nowe 
siły polskie.

Kto pamięta goraee przemówienia redaktorów 
„Hałyczanina" p. Markowa i fi. p. Mon ‘ załow skiego 
na zjazdach dziennikarzy iłowianskich w sprawie

„wzajemności słowiańskiej" i ich nawoływania do 
obrony przed wspólnymi nieprzyjaciółmi Słowian 
Niemcami, musi b jć  zbudowany konsekwencją po 
lityczną Słarorusinów, którzy dziś z wielkim ża 
iem biadają nad tern, że „polonizacyjne fale przyj 
m u ją  to raz szersze rozmiary". Może panowie t 
sądzą, że Bogumiu wkracza w siarę interesów ru 
skich?

Straszny wypadek uduszenia się dziecka dy 
mem. Ewa Samborska, żona dozorcy realności przt 
ul. Sykrtoskiej. wydalając się wczoraj po południe 
z domu, pozostawiła w Izblo półczwarta roku fitzą 
cego swego syna Michała, śpiącego na lozku. Pod 
nieobecność Samborskiej wypadł z popielnika ku 
chennego węgiel, od którego zapaliła się otojącs 
koło kuchni drewniana paka, a że pokoik nie był 
wielki, więc w krótkim przeciągu czaiu seorało się 
w nim tyle oymu, iż śpiące dziecko udusiło się.

t  IJicaai naicnaisid.
Dzisiaj w południe utrzymaliśmy ze I«wowa 

wiadomość, że nagle, na udar serca, u ma r ł  
t am p r e z y d e n t  m i a s t a  i p o s e ł  s e j m o 
wy,  M i c h a ł  M i c h a l s k i .

Wiadomość o śmierci prezydenta stoliey 
kraju, człowieka w sile wieka, — cieszącego 
cię zawsze dobrem zdrowiem, a niezwykle popu
larnego w szerokich sferach mieszczańskich, 
wywołuje żal szczery i niekłamany. Ś. p. Mi 
chał Michalski był przedewszystkiem typową 
postacią mieszczaństwa lwowskiego. Z zawoun 
rękodzielnik, człowiek nadzwyczaj pracowity i 
zawód swój kochający,- zdołał, dzięki prawości 
swego charakteru, wrodzonej mteiigencyi i gor
liwości w służbie publicznej, posiąść pełne za
ufanie swoich współobywateli, którzy też obda
rzyli go najwyższą godnością miejską, jaką roz
porządzali, bo prezydenturą miasta.

Człowiek z natury skromny, imał się, już ml 
młodości, sprawy publicznej i obracał w sfe
rach radzieckich. Bez wyższego wykształcenia 
szkolnego, wyrobił się, dzięki pilności i gorli
wości, a niepospolitym, wrodzonym sobie zdol
nościom, na jednego zjajnżytecznieiszjch człon
ków lwowskiej Kady miejskiej, w której, już za pre
zydentury ś. p. Dąbrowskiego, poważno zajął 
stanowisko. Uczynny i przystępny dla wszyst
kich, rozumiejący potrzeby mieszczaństwa, wy
rozumiały dla jego wad, umiał wyzyskać jego 
zalety dla sprawy publicznej. Wyborny znawca 
ludzi, łatwy w obejściu, a umiejący przy tem 
zachować Bwoją obywatelską godność, potrafił 
wytworzyć sobie otoczenie z ludzi którzy chęt
nie spieszyli mu z pomocą i wraz z nim sta
wali do pracy. To ugruntowało jego stanowi
sko w mieście i jednało mu uznanie dla niepo
spolitych zalet jego charakteru, uczciwości i 
zacności osobistej.

Ś. p. Michalski miał prawo o sobie powie
dzieć, że tak zaszczytne stanowisko, jakie zajął 
w mieście i kraju, miał sobie samemu, swojej 
żelaznej woli i pracy, usilności i gorliwości 
w sprawowaniu obywatelskich obowiązkow, do 
zawdzięczenia. Dziecię mieszczańskie, wzrósł 
w atmosferze politycznej, przez mieszczaństwo 
lwowskie wytworzonej, umiał dzięki dziwnej in- 
tuicyi odszukać właściwą w niem aia siebie 
rolę, aż pc szczeblach godności radzieckich, do
stał się w stosunkowo krótkim czasie, na sta
nowisko posła sejmowego i prezydenta miasta.

Godność ta nie zmieniła w nim typu mie
szczanina i rękodzielnika lwowskiego. Pozostał 
sobą, —  i to gruntowało mu w szerokich sfe
rach obywatelskich wielkie wzięcie i popular 
ność.

Lwów przerażony został śmiercią swojego 
prezydenta, z którego osobą związały się dzieje 
jego samorządu ostatnich lat dziesiątek. Miasto 
pokryje się żałobą, żal szczery obudzi się u tych 
wszystkich, co znali go bliżej. A któż we Lwo
wie nie znał Michalskiego?

Żal ten podzielamy ze stolicą kraju i wyra
zem czci naieżnej żegnamy zacnego obywatela 
i dobrego syna ojczyzny.

(Telegramy „N. Reformy" z  13 kwietnia.)
Lwów. Ś. p. 1; < Michalski umarł dziś o

godz. 11 i pół przed południem we własnem 
mieszkaniu w ratuszu. Wczoraj wieczorem pra
cował on jeszcze do godz. 8 1 pół w swojem 
biurze, poczem udał się do teatru, gd-ie zaba
wił do godziny 9 i pół, poczem powrócił do 
domu, skarżąc się, że czuje się nie zdrowym. 
Dziś rani, skarżył się na ból w piersiach, na 
ból czy leż drętwienie lewej ręki i ból żołąd
ka. Wezwani lekarze stw :erdzili początek in- 
flm nzy i lekkie podrażnkaie serca.

Ś. p Michalski już przed rokiem dostał był 
ataku apoplektyczuego, którego skutkiem było 
częściowe porażenie twarzy. Wówczas jednak 
“Łtuka lekarska dokazała swego. Ś. p. Michał 
ski powrócił do zdrowia i sił i nikt nie przy
puszczał, że katastrofa jest już tak bliską.

To też dzisiaj rano, mimo wszystkich wysił
ków lekarzy, stan ś. p. prezydenta z a c z ą ł  s i ę  
n a g l e  p o g a r s z a ć  tak bardzo że o godzinie 
10 rano wezwano księdza z św Sakramentami. 
W godzinę potem ś. p. Michalsk jnż nie żył.

Wiadomość o śmierci prezydenta nderzyła jak 
grom w całe prezydyum Rady miejskiej i ma 
gistrat W  pokoiach prezydyalnych zebrało się 
natychmiast mnóstwo osób, a sekretarz prezy- 
dyalny, radca Zawistowski, telefonicznie zako
munikował wiadomość o śmierci ś. p. Michal
skiego namiestnikowi i marszałkowi,

Tymczasem hiobowa wieść o niespodzianym 
zgonie prezydenta rozeszła sie w mgnieniu oka 
po mieście Dla mnÓRtwa osób, które jeszcze 
wczoraj widziały prezydenta w najlepszym zdro 
wiu i w zwykłym mu, pogodnym humorze — 
wiadomość ta wydawała się tak niepraw dopodo- 
bną, że ze wszystkich stron spieszono do ratu
sza, abv się osobiście przekonać o prrwdziwo- 
ści tej smutnej wieści.

Niebawem jednak z wieży ratuszowej zwisło 
pięć wielkich, czarnych chorągwi na znak głę
bokiej żałoby, w której pogrążyło się miastu 
Lwów stracił swego, bardzo popularnego gospo
darza.

Dziś o godz.nie 4 po połuunia zbiorą się de
legaci F n dy w eczorem zaś o godzinie 6 zbie
rze się Rada miejska ne nadzwyczajne posie 
dzenie.

Prezyayum magistratu uchwaliło wysłać na 
tychmiast kondolencyę do osieroconej rodziny, 
nieść trumnę zmarłego od bramy cmentarnej 
do grobu i złożyć wieniec na trumnie z wstę
gami o barwach niasta. Nad grobem, imieniem 
urzędników magistratu, przemówi radca F  i- 
s c h e r.

Zgon ś. p Michalskiego jest ciosem dla 7>wo- 
ca tern boleśniejszym, że tak zupełnie niespo 
Li&nym i nagłym. Skntki, jakie on za sobą po- 
iągnie, dzisiaj nie dadzą się poprwtu przewi

dzieć
Pogrzeb według dotychczasowych dyspozjcyi, 

.Jbędzie się we w t o r e k  przed poładniem 
/. gmachu ratuszowego na lroszl miasta.

Ot . kilka dat z praeuwitego życia A p. Jfi- 
hałskiego. Zmarł on w 61 roi a żytiŁ W  r. 

'873 został majstrem kowalskim, w r. J878 
obywatelem miasta Lwowa, w r, 1880 człon
kiem Rady miejskiej, w r. 1889 posłem na Sejm 
ze Lwowa, w r. 1898 pierwszym wiceprezyden
tem, a w r. 1905 prezydentem miasta

I 11 lom
Z  W a r s z a w y  donoaą.
Jak twierdzą w kołach dobrze poinformowa

nych, władze tutejszo dlatego nie ugodziły się 
na propozyeyę kół petersburskich o z n i e s i e 
n i e  s t a n n  w o j e n n e g o  w K r ó l e s t w i e  
P o i s k i e m ,  że niewiadomo, jaki obrót przyj
mą sprawy polskie w Dumie i w innych cia
łach prawodawczych. Zarząd Królestwa Pol
skiego przypuszcza, że w razie odmowy Dumy 
co do nadania Królestwu Polskiemu »ntonomii, 
unarodowienia szkolnictwa i innych żądań, 
możliwy jest w dalszym ciągu ferment polity
czny Wyjątek może stanowić uchwała Dumy 
i Rady państwa o zniesieniu stanów wyjątko
wych w całem państwie,

(Telegramy „M. Reformy" 1 (3 kwietnia.)
w ad« w Łodzi.

Warszawa- Z Łodza donoszą, że z a s t r z e l o 
n o  t a m S i e d m i u  b a n d y t ó w ,  którzy wy
stępując bezprawnie jako wysłannicy partyi 
socyalistycznej dopuszczali ;óę m o r d ó w  i r a 
b u n k ó w .

gtolynta | Dmua.
Berlin. Biuro Wolffa donosi z P e t e r s b u r 

ga;  Stołypin oświadczył w liście prywatnym 
do Gołowina. że, aby Oie przeszkadzać obradom 
komisyjnym Dumy, o d b y w a j ą c y m  s i ę  w 
m i e s z k a n i a c h  p r y w a t n y c h ,  rozKaże po- 
lieyi, aby się do posiedzeń tych nie mięszała.

Uzsauie carskie.
Berlin. Eiuro Wolffa donosi z P e t e r s b u r 

ga:  Car wystosował do ministra skarbu Ko- 
kowcewa pismo odręczne, wyrażające mu u z n a 
n i e  za mężne i Btanowcze wystąpienie w Du
mie w rozprawach budżetowych.

Rzą£ a Fialandya-
Berlin. Z Petersburga donoszą Rząd bardzo 

jest zaniepokojony obecną sytnacyą w F i n -  
1 a n d y i , zwłaszcza upraw ianiem tam na wiel
ką skaię przemytnictwa broili. Generał-guoer- 
uator Finlandyi przybył tu po nowe instrukeye 
co do zajęcia stanowiska względem obeeuego 
tam ruchu politycznego.

Mn!ch rnodor.
Petersburg Mnich Iliodor, znany ze swych 

napaści na wybitnych członków stronnictw li
beralnych i ze swych odezw, naw ołujących do 
pogromów, oskarżony był o obrazę hr. W i t 
ta g o  i prezydenta gabinetu S t o ł y p i n  a. — 
Wskutek interwencji kilku wybitnych bisku
pów prawosławnych skarga ta zosłała teraz 
u m o ż o n ą  i lliodoi pozostaje nadal w Peters
burgu, a b y  c z u w a ć  na d  p o s ł a m i  c h ł o p 
s k i m i  ao  D u m y

k l e n m  i t e le p fim

ttitóoinofó Jouej Reformy1*
z dnia 13 kwietnia.

Bokowauia ngoiio»e,
Wiedeń. Dzienniki pi ranne potwierdzają, że 

rokowania ugodowe z Węgrami uczyniły po
stępy i uważać je można za ukończone pomyśl
nie. Rezultat wszelako ogłoszony będzie dopiero 
po wyborach do parlamentu anstryai kiego. —  
Wskazuje na to także interwiew, jaki zamie
szcza „Zeit* z ministrem Wekerle, który oświad
czył, że definitywnego ukończenia rokowań Die 
można się spodziewać przed wyborami,

Budapeszt. Cała prasa omawia odroczone obe
cnie rokowania ugodowe i domaga się od rzą
du wyjaśnień, w jakiem stadyum znajduje się 
obecnie sprawa ugody „Budapeszt" organ Kos
sutha oświadcza, że wszystkie dotychczasowe 
doniesienia gazet polegają jedynie na domy
słach. Faktem jest jedynie, że podstawą *»be 
cnych rokowań były propozycje Kossutha. 
W poniedziałek odbędzie się posiedzenie party] 
niezawisłości, na którem zoranie zgłoszona in- 
terpelacya w tej sprawie.

Podrći wdarta no Pragi.
Wiedeń. „Nene Freie Presse" donosi, że przy

wódcy polityczni w Czechach uważają podróż 
Franciszka Józefa do Pragi za podjętą w celu 
polepszenia szans wyborczych Młodoczeohów.

Nieprawidłowa sanbeya nsiawy.
Wiedeń. Prof. uniwersytetu dr B e r n a t z i k  

ogłasza w „Neue Freie Presse" sensacyjny 
fakt, że nstawa o proweniencji chmielu, sankcy„- 
wana przez cesarza, nie jest tą samą, którą 
Darlament uchwalił. Przez omyłkę dano cesa
rzowi do podpisu nieautentyczny tekst i dopiero 
później spostrzeżono omyłkę. Prof. Bernatzik 
jest zdania, że ustawa sankcjonowana jest nie
ważną i powinna być ponownie przedstawioną 
do sankcyi.

Opl.fy tolefoaiczne.
Wiedeń. Walne zgromadzenie kawlarzy jedno

głośnie uch waliło w y p o w i e d z i e ć  a b o n a 
m e n t  t e l e f o n ó w ,  na wypadek, gdyby mi
nister handlu r e cofnął rozporząd ceń, podwyż
szających opłaty telefoniczne.

FrułyderJ medykiem.
Wiedeń. Byiy prezydent Izby posłów br 

V e t t e r  zdał dziś rygozaluy egzamin z chorób 
wewnętznych. Egzaminował go prof. N e u s s e r.

Z Sa]ma wągiersMeg®.
Budapesit. Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu

węgierskiego p P o l i c a  (fcerbi zgłosił interpe
lację c« do staną reform w Macedonii i stano
wiska A uotro-Węgier I Kosyi w sprawie budo
wy kolei tranŁbaikańskiej.

Następnie po długiej dyskusji uchwalono wy
kreślić ł protokółu wiersz, zacytowany onegdaj 
w mowie przez Rumuna Vaydę.

Budapeszt. Na ponieoeiałkowem nosiedzenin 
Sejmu węgierskiego zgłosi poseł H e ł y  inter- 
pelącją w sprawie macedońskiej i zażąda wy
jaśnienia, jakie stanowisko względem Macedo
nii zajmują Kustro-Węgry, ezy umowa z Mórz- 
steg jeszcze obowiązuje, jakie przyczyny wobee 
przeprowadzonych tzekomo reioim, wy Widują 
tam coraz nowe wybnehy rewolucyjne i waikir

Hlopoty rządu praskiego.
Wiedeń. Do Jti. Wien. Tagebłaito* donoszą 

z Berlina, Rząd wobee ogólnej opozycji odstą
pił od zamiaru vpaicia nowej ustawy antipol- 
ekiej na zasadzie wywłaszczenia Poiaków. Usta
wa ta wogóle już w tym roba n ie  z o s t a n i e  
p r z e d ł o ż o n a  Sejmowi pruskiemu. Obecnie 
rząd szaka i n n e g o  ś r o d k a  prawnego, któ
ryby, nie wj wołująe opozycyi ze względów ety
cznych, umożliwił ma w y p a r c i e  P o l a k ó w  
z z i e mi .

Polityka u  pośrednictwem kompo- 
sytoruw.

Berlin. Wilhelm II. zaprosił na śniadanie 
dworsk.e trzeen bawiących tu wybitnyeh kom
pozytorów francuskich, miedzy innymi Masse
neta i Saint Saensa; a wraz z nimi dyrektora

ającej in przedstawienia opery z Monte Carlo. 
Podczas śniadania rozmawiano tylko o muzyce, 
o polityce cesarz nie wspomniał ani słowem. 
Przed śniadaniem atoh pewna wybitna osobi
stość ze sfer dworskich poinformowała gości 
francuskich o zapatrywaniach Wilhelma II na 
stosunek Niemiec do Francyi i oznajmiła im, 
że cesarz pragn.e bardzo z b l i ż e n i a  s i ę  
F r a n c y i  do  N i e m i e c .

PaAstwo a jo&ciól w» PrancyL
^r.ryz. Prezydent ministrów Clemenceau, za 

wndomił ueputacyę miasta Orleanu, że wobee 
ustawy separacyjnej urzędnikom 1 osoDom w o j 
s k o w y m  n i e  w o l n o  b r a ć  u d z i a ł u  w n- 
r o c z y s t o ś c i a c h  k o ś c i e l n y c h ,  które 
wkrótce odbędą sie w Orleanie na cześć dzie
wicy O r l e a ń s k i e j .  Zdaje się, że Rada mia
sta Orleanu p i z e e i w  t e m a  z a p r o t e 
s t u j e .

Paryż. Arcybiskup Roueou wystosował do 
„Petit Parisien" pismo, w którem odpiera za
rzuty. uczynione członkom episkopatu, z powo
du ogłoszenia papierów Montaguiniego i oświad
cza, że jesi to uoolewunia godną rzeczą, iż nsi- 
łowauo wielka i szlachetną politykę papieża w 
ten sposób s k o m p r o m i t o w a ć .  Przyszłe 
zgromadzenie biskupów uważać będzie za swój 
obowiązek uprosić papieża, aby m a c h i n a c y e  
te p o t ę p i ł .

Fyitefffi powszechna.
Paryż. Minister spraw zaarr. P i e h o n oświad

czył w rozmowie z jednym dziennikarzem, że 
Francya chętnie w e ź m i e  u d z i a ł  w powszech
nej wystawie, która ma sie odbyć w Beninie 
w r. 1913.

fifiondaiy rirajk.
Paryż. Dzienniki donoszą, że zapowiedziany 

s t r a j k  g e n e ra ln y  robotników piekarskich 
n ie  u d a ł  6ię.  Z 7000 robotników zgiosiło się 
do sirajku tylko 680

FonferencTa w Hadze.
Petersburg. Przedstawicielami Rosy i na kon

ferencji pokojowej w Hadze będą; ambasador 
Ne l i  J o w, radca stanu M e r t e n s  i amuasauor 
w Hadze Ca r y k  o w.

W yprana poaiiyezna.
Londyn. „Daily Telegraph" donosi, żc za kil

ka tygodni flota angielska, strzegąca wybrzeży 
Anglii, przedsięweźmie dłuższą poJróż i zwiedzi 
porty norwegskie, szwedzkie i morza Północne
go, a może także zawita do portów bałtyckich.

Sytoacya w fcf irekn.
Berlin. Z Tacgem „oroszą do Voss Leug.": 

Według odpowiedzi, danej przez tutejszego za
stępcę sułtana posłowi francuskiemu, sułtan 0- 
gramczył się na razie jedynie do złozenia z u- 
rzędu gubematoia Morakeszu. iSyn gubernatora 
przybył do Tangeru, ażeby ’ w imieniu swego 
ojca przeprosić reprezentanta Francyi.

Kartagena. Krążownik Estieniudura odpłynął 
do Tangeru.

Proces % przeszkoda "u
Nowy Jork. ł-oniewai przysięgli w procede 

Thawa nre mogli dojść do reznltatn, ławę przy
sięgłych r o z w i ą z a n o .

ZaArfati Poent|feiia
dla cerów leczniczych 1516 4 P

Dr Zygu’ i ta Steaennarba
Kraków, Starowiślna L

Zdkfa(S iiM G j i  ft.lhn
w Łakopanena otw arty uaiy rok .

Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, kaua- 
ózacj a, wodociąg, nowo urządzone łazienki. Cena 
od 8 K dziennic wzwyż z caiem utrzymaniem..

Pri.spckta na żądanie. 124 17

Sobota, 13 Kwietnia 1907.

Oświadczenie.
Pod twzortiii gwalezaKia mojej kandydatury do 

Hady państwa, mimo, ś e o  m a n d a t  p o s o i > k i 
w c a l e  s i ę  u l e  u b i e g a m ,  m ie s? " ia  p. Ludwik 
Szczepański ud pewnego czosn w  swojem pUmie 0- 
soDiste przeciw mnie napaści i eiWiżywe wyzwiska, 
Takia zwalezanie mojej, nieistniejącej kandydatury, 
służy p, Szczepańskiemu jedynie za płaszczyk, pod 
ztórym usiłuje mnie zohydzić za to, ie  w oh renie 
praw p. Władysława Ptawowe.yKa wniosłem do 
prokaratóryi państwa przeciw p. Raeaepańbkiemu 
doniesienio o zbrodnię oszustwa, popełuiuną przez 
podstępne wyłudzenie od klienta mego 10.000 K. 
Doniesienia to spowodowało toczącą się obecnie 
przeciw p. (teczepańskiemn sprawę są.iowo-kamą.

Osobista Kampania p. Szczepańskiego przeciw 
mnłe jest jednak zupełnie bezcelową, gdyż żadne 
napaści i obelgi nie zdołają mnie powstrzymać od 
obrony pi aw p. Stawowezyka, pokr*iywdzone^o przez 
pana „redaktora".

Kraków, dnia 13 kwietnia 1907.
Dr Włodzimierz Lewicki 

adwokat

lu MM „1 mk mml

Wskutek obfitego tegorocznego zbioru jabłek 
możemy teraz sprzedawać jabłecznik taniej.
I n h ł n r i n i l r  P f D P f  w^kareh swe- JuUlSlZnifL Uil . i  KO zdrowotnego dzia
łania i swego nieporównalnie wybornego aro 
matu owocowego daje to, czego

m iodki 1 s ia izy , b ieaal I b og a ci
wymaąają od Idealnego napoju orzeźwiającego 

I zdrowotnego-
Dostać można w handlaeh łakoci, w banałach 

częściowych, w drogucryach i aptekach. 
Jabłecznik CERES jest technicznie i praktyczni^ 
bez alkoholu i nie zawiera nawet najmniejszej 

domieszki.
Gospudnicy, hoteliści i kaw larze, którzy chcą 
wprowadzić „CERES", otrzymają na żądanie 

oferty od firmy;
GEOdG SCHW&T A -G .

Oddział: Nilhrmittelwerke „CERES", Aussig, 
(426 7 14) fabryka Ringelshaia.

Odpowiediiainy redaktor i wydawta: 
M ic h a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redt kcyi).

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szcze

gólności ks. drowi Szymonowi Hanuszkowi. by
łym przełożonym, kolegom oraz przyjac.ołom 
ś. p Władysława Grodzickiego, za oddanie ostat
niej posługi, na tem miejscu składa serdeczre 
podziękowanie

Zona.

H t
Sr Edlaczboniikl

ordynuje od 15 kwietnia do 
15 października dom Ltadt 

Athen, Kreuzst-asse, naprzeciw kolumnady Miihl- 
brunnu. 1441 1 4

f l C B f l f  IF  Pensyonat Pctritza. Wiła „Emma“ . 
H i jD lL i i fn  Wśród uzdrowiska. Przyjemny po
byt jak u siebie w domu Kuchma doskonała. 

Poleca Józef Peiritz. właściciel pensyi.

Do korzystnego kupna potrzeb na lato, nada
rza się dobra sposobność z powodu wielkiej 
wysprzedarzy, zarządzonej przez f,rme Grand 
Magasin „Au prix flse" w Wiedmn, Grabeu 15.

HunyadyJanos
Sazlfibnera naturalna w d a  gorzha.
Łagodnie rozwalmająca. Wyborna przeciw za
twardzeniu, zboczenia w trawieniu, uciskowi 

w żołądku i t  d. 644 11 20

Skład główny: Kraków, ulica Grudzka, 48.

Kursa telegraficzoe.
Wfośeó, 18 kwietnia, (Giełd, południom a )
Marki 117 63. Renta majowa 98-60. Renta koro; ow» 

w^giercka 04'60. Akaye mstr lakł. kr. J. 666-25. Akcye 
wi r. laki. kred. 778-60. Akfje Anglobat.1 1 J07-60. i  bije 
Union aankn 669 00. Akeye dankrereinn 64860. A kejre Lifn- 
de-h rl" 449 00. Akeye kolei « Jintw. w.rcb .)67-25. Lom
bardy 1*4'76, Akcje kolei Elbethal 43100 Akcje fabryki 
ÓToni — . Akoyo krtmiiowe . Alpiny 606 —.
Rłma-Muranji 65400, Akcje preeniego Tuw żelsanefl) 
 ■—. Ljbj tureckie 481*25. Ruble 262*25.

JsposoDienie: spok
Berlin. 13 kwletaia. iw.eMa poranna.)*!
*kc I kredytowe 908*59. To w. dyskontowe 172*20.
Uspoa Menie: spok.

Csanik Izby handlowe) i przemysłowej 
w Krakowie.

«  13 kwietnia (goda. 1 w południe.)
1  Walały. płacą lądują

Rude pa,  ............................* . i 261 60 SI 50
Marbi niewieckiB  ............................   . .117 60 118 10
Franki papierowe  ................95 50 ‘ 65 —
Dwudiiettofrmikówki w ałocie . . . . .  19 10 19 18

U. Listy zastuboe.
4«/, Usty aactawne picin Banku hipot. 110 ,50 111 BO 
4*/•*/• Listy eastowne Banku bipot. . . 100 — 101 —
4*U o m ' ■ ■ • 97 ’ 98 —41; / / .  Listy zastawne B ouku kro iirwego 10<) 75 101 75
4°/ .  » .  87 26 98 55
6 Listy lasA gal. Tow kred. ziem. nieuk. 98 —  99 —
4' „ * i  s s „  41-letn. 08 — 19 —
4 »  „  61-ietU. 97 25 98 26

tli. Obligaeye I pazyczki.
4*/, Ga.icj j8ki- obligacje propinacjjne . 98 60 09 50
4■/, Pożjcńa krajowa - r. 1793 . . . .  97 — 98 —
4% „ miasta Lwowa . . • . 04 75 '5 75
ł 1', '/. Obligacje komunalne Banku kiaj. 100 6 ) IGI 50 
4•/, „ kolejowe . . . . . . .  96 50 B7 60

IV, L • »  y.
Losy su u ta  SŁruktn a ................................ 88 — 93 —

V. Akaye.
Akeye Banka hipotecznego we Lwowie . 666 — 692 — 

„ „olei Lwow-Cuerniowce- Jasi.y . , 668 — 673 —
VI. Publiczne zapisy długi.

4*A wspólnt renta papierowa . . . . .  08 50 99 —
„ „ srebrna  98 40 9o 90

4°/, rento koronowa austryaeka . . . .  88 °0 99 —
4*/, „ „ węgierska . . . .  94 60 15 —
4"/, .  anstryacka w aiooie . . . .  117 ZO 117 70
4'JU • węgierska „ . . . .  112 20 112 70

Faoryczny skład PARASOLI i parasolek. Ceny bez konkureneyi. /tnastazy F R O N T Z  
, orebki dam skie  najnowsze wzory, polpca w wirlkiin wytorze Kraków, sioryańaka 17.



iSoboty 13 Kwietnia 190?. N O W A  H B P O ń  Ai ^ Ni. 170.

M y  w a t

S i r o l i n a

w cfrwtaih placisych, nieżytach, silnym kas In
zołzach, influenzie

p m z  licznych profesorów i kfcarzy co  dióefi zapisywana.

fS

r a i 5 S * W f c

podn eca apetyt i sprawia, ie przebywa tiaJa _ usuwa 
kaszel, wydzietiuj. rpr. ula it  ąoty »eent zukują.

P o n l c w a l  s ą  l i c h ©  b a ś l a o i o u n k t w a ,  p r z e t o  p r o s i m y  Ż ą d a ć  z a w s z e
w  o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  9>R o c h e v4.

F .  H o f f m a n n  - L a  H o o h e  && C o .
B a z y l e a  ęSzwajcarya), <H)i 11 40

J R c e h e

Ducia m tM sa zarządzenie ls .u u  w aptezaeii 
po 4 K aa fiaeakf.

N o t a r y n s z

L n c y a n  L i p i ń s k i
otworzył kanedaryę nmaryaiiią w Kra

kowie, prxy ni. Jagiellońskiej J. 6.
■ om i a

P e n s i o n  „ P o d o l e "
L o r f a u .  4.

Pokoje i  komfortem
1610 9 d Hezwyka — Łazienka.

Z t f i d ł a  G i s ł y

W I L L A
do sprzedania

6 pokoi, 3 kuchnie, łazienka, umeblo
wanie. sezonowy dochod 600 złr. Cena 
6000 złr. Wiadomość: Zakiad Wodole
czniczy, wieś Wisła pod Usironiem 

Śląsk Austr 1643 i a

Generalne

zastę p stw a
btzłinMA- najlepszej amerykańskiej

m u s z r o  i e  R a i
o piśmie widocznem poszukuje zastęp
ców za s t a l ą  p ł a c ą  i prowizję 
w miastach: Kraków, Prsemyśl, Tarno

pol, Ozerniowce. Kaucya wymagana 
Zgłoszenia pod „ M e t e o r i t "  przyj

muje Adm. „N. Reformy". 1648 l 8

ii!
H e n r y k  t e f f i

właściciel i kierownik 
konces. szkoły handlowej w Tai nowie 

u c z y

w urodzę listowne]
(pisemnej) zastępującej w zupełności 

naukę ustną,

b u c h a i t e r y i
pojedynczej i podwójnej oraz k o r e 
s p o n d e n c j i  L a n d l  o w e j  polsko- 
niemieckiej, z gwarancją za najlepszy 

wynik nanki. 1646

Kancelista sanoGu
w stanie spoczynku, mający egzamin bipote- 
rzi.; i kancelaryjny, w koncepcie samoistnie 
mogący prowadź c kzuceiaryę, wen* -dolny, 
lat 33 liczący, poszukuje odpowiedniej posady 

a adwokat lab noraryusza _araz. 
W yn agrod zen i według umowy i a znaniu 

Adres „W ojnar1*, BueŁi 1646 1 9

Lekcye
pisania na maszynach najnowszych sy 
stemów oraz przepisywanie w językach: 
polskim, tiemieckim i francuskim przyj

muje H. Frydowa. 1638 i 6

Wdo wiec
około 40 lat, z dziećmi, posiadający 
majątek realny i K ilka tysięcy koron 
rocznego dochodu ożeniłby się z panną 
W 6tOSOWliyni witka i pewnym mają

tkiem w gotówce 
Łaskawe zgłoszenia pou „Przyzna* 

o z e n ie "  poste restante R z eszów , za 
okazaniem kwita inserat. 1641 1 2

K a w a le r
a mat- rą gimn., i  eg*, ract paustw t g i  bu- 
chalt bankowe  ̂ i jednoroczną praktyką ban
kową, ożeni cię a punną młodą, blondyną, z któ
rej pomocą otrzyma posadę w instytucji fiu as 

sowej. Za dyrkrecyę ręczę łowc n. 
Zgłoszenia nie animnwc moznwie s totografią 

pod flP n w O Ś Ć “  przyjmuje AAmim traoy_ 
„,N. Reformy". 1571

P r o s z ę  Ł a d a ć
g n łr  i fcrai j

Jmego bogato kastrowanego eeLnik. 
X przeszło 1000 odbitea. zegarków, 

wyrobów c-ebrnych i złotych. 
H A ’ i A S  K O N R A D , Pierwsza fabrpfca ze

garków w Brii* N<% 627 (Czechy).
Prawdziwy niklów* kotw. rem >nt wraz z łań
cuszkiem 4 K, zejra-ek Roskopf szwajc. systo- 
mn 8 K. Rejestr, r iklowy kotw. zegarek rem. 
»Adler Roskopf" 7 K. Niema ryzyka! iloa-lna 
rymiana lub zwrot pieniędzy *56 29 60

G o t o u e  M m  0 d  2 9  K

s p ó d n i c e ,  K u z k i ,  h a l k i ,  ż a k i e t y ,  o k r y c i a ,
poleca Brna

H E N R Y K  S C H W A R Z

MG, MKo 13, teł. 43.
_______  1104 12 O

P róby na ią d a n le  op ła ln ie .

R o & K a !
W nowo wybudowanej willi .Reg■n.*- 0 900 
kroków od Źak.adn, tH) u y n a )ę <  11 pokoje 
■ piecami, łóżkami materacówemi i wezelkiemi 
nowosw snemi wygodami, tcaiouziennem utuj- 
maniem. Przyjmuje się panienki pod opiekę.

Bliższe szczegóły n udministratorki, Radzi- 
wiłowska 1. 17, 8 piętro od 2—6. 1601 o 6

' j s m
przy nucy Koperniku 1. 32, składująca 
się z 3 pokoi, 2 większych sal mów, 
kuchni, łazienki, przedsionka, 2 werand 
oszklonych, ogrodu i t. p., jest zaraź 
do wynajęcia. —  Bliższą wiapomość 
uuzieli p J o a c M r  K acper, K rabów , 

ul Dietla 65. 1552 3 3

Syrop Paglis nnN ajlepszy firodek cłu 
czyszczen ia  k rw i :a ; 
w ynaleziony pr*ezx

P R O F . U lR O L A M O  P A G U A N O
wyrabiany od roku 1836 przy Btmiennem przestrzeganiu oryginalnych recept przez pierwotną 
firn ę, przez wynalazcę założoną, a „becnie przez jego prawnych spadkobierców dalej dmwi 

dzoną we I  LGRĆNC I I ,  V I  i  P A N D O LFIN I ( W ł O U t t ) .  89 56 0

C ^chełs w  p łyn ie , w  p roszk u .— ——
ła J a  w c flaMkacli 

m ających jasn o-a leb lcsk l znak fabryczny z podpisem  PROF. GIRO- 
I  WIO Pa GLIANO. — Dostać m oi..u  u  każdej n tększoj apteee.

A u s t r y iu :  Sokrnte Bracchstti, Aid (Pofudniocny Tyrol).
C ement i Gips sztu- 

katei ski 1 murarski
Wapno hydrauliczne.
Antimermion.

Karbolmeum.
Tektury smołowe do 

pokiw ania dachów.
Smołowiec guzowy- i 

drzewny.
Farby na dachy.
Farby do fasad.
rlikiery do kapeluszy 

słomkowych.
.Środki do czyszczenia 

piam.
Farby do firanek 1 m«- 

teryj.

g> ^  i Efraimów, R y n e k  3 7 ,  
l i n i a  A > B .

polecają j>o cenach u&jumiaikowańszych.

Ptzyhcry do jier sportotoycii ungieisKich
r ,  „ l i r ;  j i - i i i r

oraz

Wm

n
i

P r x y r z < ą d y  ( j l n t n a s t y c z i f e ,  o g i  e d o w e .  U n A i u w k i .
B a l o n y  i  p l i k i  g u m o w e ,  

i l a u r a k i  d l a  d o k - o s ł y e b  d z i e c i .  —  P r z y b o r y  d o
r y b o ł o s t w a *

Cenniki na żądanie darmo i o płatnie.

Pet fumy Wodę kolońaką —  Mydła toaMowt- — Pudry — Wody i olejki do włosów. —  Środki 
do czyszczenia .ęoów 1 i me artykuły toaletowe. 1470 3 5

B a rb y  olejne do nży-
*  cia gotewe

Farby olejne do podłóg.

Farby lakierowe, szyb
ko schnące.

Lakiery bursztynowe 
i spirytnsowe do po
dłóg.

M»sę woskową do za
puszczania podłóg.

Masę francuską do za
puszczania posadzek.

1 jakiery. Kremy i Pa
sty do odnawiania 
i odświeżania żół
tych, popielatych i 
czarnych bucików.

Z akr ad fabryczny, płożony niedaleko 
Krakowa, poszukuje do prowadzenia ko
respondencji i ksiąg pomocniczych

ita n  ®Ki, Fiiii
znającego dobrze język niemiecki i u- 
miejącegu stenografować biegle w tymże 
języka. —  Posada jest natychmiast do 
objęcia. Oferty z podaniem wymagany A  
warunków nadsyłać p.»d „K o r e s p o n 
dent 2 0 0 2 "  do biura dzienników i ogło
szeń, Ki aków, Sławkowska 2. 1590 2 3

 |-|̂iirfTi Iflii

z zabudowaniami nbocznemi w Krako
wie do wynajęcia.

Wiadomość w kancelaryi hdw. P ra  
S chdnD erga w  K rak ow ie , ui Kar- 
melicka 1. 9. 1658 3 3

Znane z dobroci

m iM J S i J

polecumy nasiona leśne, Hance leśne na żywopłoty

I f T O B  S O T i i e .

i  i l i  l i e  i

1192 11 20

Za&sów pod Czarną.
Cennik ilustrowany oplatnie i odwrotnie

mmm

K a s z a  w i e l k a  S p r z e d a ż

w celu opróżnienia lokalu
nastręcza Szczucinie donrą sposobnosó do korzystnego zakuprut po

trzeb na lato, na Zielone Świątki I do birrzmowania.
EdT* iądanre wysyłamy wszędzie swój obuty

M B S  Z b i ó r  p r ó b e k
' ubcjmnfąey najżwieżsjf matery- na suanle i bluzki, w pi‘ “  a

bo <cn w z.rach batyst, zefir, ptócienko, płóclenka ni ibrańkr 
kretony I bieliznę i  t. d., tudzież swój wspaniało

UiiWil!!) H39 gKuffi]
z najnewszeml wzorami konfekcyi damskię], toalety, bluzek, 

i It L  kapeloazy, bielizny, ubrań dla męzczyzn I chłopców, tudzież
W  w  i ,  przedmiotów uo umeblowania i domowego użytku I t d.
r  *  * 1 ,7 3 1 g r u p e t n i e  z a  d a r m o .

«’  Witr l„ H ir a  IS A
Wtjstii.urnLtausi* 11. 

mii ram tut Kii!) & UEKH. ROK teW*!! IIP

N a j l e p s z e  p o w le c z e n ie  p o d ło g i !

N a j w y d a t n i e j s z e  I N a j t r w a l s z e !
P p u e t o  w  u ż y c i u  n a j t a ń y z e .

Skład w Krakowie: Roim i Ska, Rynek główny, w Oświęcimie: Jakób 
Tobias, w N. Sączu: L. Lichtmain, w Tarnowie: Władysław Brach.
Pr»y kup: ie laku Pritzcgo tneha uważać na oryg upakowanie ■ czerwoną etykietą, 

prawnie chronioną i nie przyjmować w lunem opakowaniu. 1383 3 10

Wybór 
Jakość 
Taniość 

Dez KDMurencyl!!!

Z A K Ł A D  M 6 8 Z 6 M 1W Y

■r J Ó Z E F A  N O W I Ń S K I E J
K rak ów , ul. JHikotaJaka 14, te le fon  2 4 8 , 16 (4 1 0

posiada na składzie wi^Ik* u y b ó r  trum ien metalowych, dębowych, tapetowa
nych i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf.

Zakład zaopatrzony jest w now e w span ia le  n ek ora cy e , wysyła służbę do 
pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej
szych do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością. Podejmuje 
on) fprowaJzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich państw 

Europy Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc

Jako nąikorzystn&jsze, najtańsze (osy
z  g ł ó w n ą  w y g r a n ą  3 0 . i > O 0  l i r ó w  d n i a  1 i r n j a

polecam

włoskie losy czerwonego krzyża
L obj to dają 4 ciąem enia nu rok, a di. dnia Ta, ,;5, V8 1 * /„  * 9 głównemi wrgTŁum i 

po 30.000 lirów, 2 po 15.000 lirów i liczncn i w;f(rraneni pot- ,xDCin;
Płacąc gotówką, można dostać aa mniej więcej 43 K. Nadto polecam 

2 w ł losy krzyża na 36',I, raty m iesięcm ej jv> 3 i i
8 wł. losów krzyża na 82 raty miesięczne po 9 K

10 ,  „  „  db 31 ratę miesięczną p  ln K
25 „ „ a na DO1/, raty miesięcznej po 40 K.

W yłączne, niepodzielne prawo gry nu podstawie dokument) k”  u»  spizcdoży wysta
wionego pudług przepisów astawy zaraz po złożenia 1 rat; wproot i mnie. Przesłał... pierwszej 
lati najlepiej uickutecanid przck i^em. 156Ł 1 4

EDW ARD URBAN
Dom hanb jhiu, Reruo (Morawskie), Wielki Plae 23 — 25 (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawcow potrzebuję wszędzie.
Niskie ceny. ~ Dobra prowizja.

po przystępnych cenach "wysyła 
handel towerów kolomalnjeh pod 

firmą

Uciech diSTOGiiii
v Kraksie, im? 3 o

Mery Rgnsk, róg nłiw SzpiijSoej.

z najlepszego ogniotrwudego materya- 
łn o barnach i siylu stosownie do 
żwczenia —  poleca o d s p r z e d a 

j ą c y m  bardzo tanio

ttóryka rabów iManycfi
w  C i e s z y  n i e  ( Śląsk austr.)

1 ttr9 2 3

Pożyczki! Zaliczki! Hrecjty!
Wielkie i małe kwoty pod b. korzysinemi wa 
rankami: Zwrot przez kilka lat, prooei.t nmier- 
kowany, ho* wydatków neprzM, izjhkio zała
twienie' Szczególnie keizystne Ala wneikich 
urzędników, oficerów, osób na Btanowisku i t. d 
Najwyższe kwoty n< tpadk? doiywo>ł», ^gaty. 
deporrty Szczeg. zapytani» pń  „feł^.r.tir** 
przy jmuje firma M Pnkes Nachf., Wiedeń 1 '1 

1512 3 4

P A T E N T Y
wyjednywa 5 spienię-la

inżynier I r/eczniL ;  entow
1 . . I L n o p f a l m a c ^ ie r

Telefon 22182. 114 26 60
W ie d e ń , I I ., P ra lw rsśr— we 3 7 .

Fabryka oszezędnycb ognisk Triompn.
S. (iolschiiiiut & b on a , t t ć ls ,  G.

Auru. *5. 1083 6 62

M A G A Z Y N  M E B L I  S Z C Z E P A N A  U u A
w Krakowie, nl. Szpitalna 1. 34. naprzeciw teatru Nr teiefonu 738-

poleca w wielk:m wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, i t  p. 
Soły wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, chodniki, portyery, firanki, kapy 

na łozka, serwety na stoły i t. p.



ih, 1T3. N O W A  fi E F  O B M A. Sobota. 13 Kwfflijłii* 1907.

Kagapaze h )§ ł»d Ic iiM

T o w a r y  O u m o w e
sa ifiiów wmnrngcli

polecają 06 15 O
f t l i l M  I S P Ó Ł K A

l  Krtóttle, fipa* 37, Hola A-B,
iluirfti 4<flUt> — Wy iyłk* dyskretnie.

Poleca sin

l&AG&ZYN iOD
c t t b j  t a M  w wiilkin * , l m

J a d w i g a  P o l i e r o i t a
SratJir, «iic# _lxrc4,:ka, 1. 3, L piętro, dom3, L 

W, Soboleŵ  lde^. 10. 9 13 24

Parcela Mosiom
pnę tl. Długiej, 29 mtr. frontu jest pod u«r- 
4* i ■ Mw~»trieu>j trarankaiui do sprzedania. -  aOirt iriAdoaofó: Kioir derplu 1. 2, miodny 
1—48 w cJni. .1*. 1645 .0 lo

P A T E N T Y
.a *  rdnwite i K i r i  w  iizyrtldoli
■ itiwrjfc ■! lf jjkicS I ZWMftfctek »yjeł»yw«
iż 8. 'krfcnitki pirysięi f rreezal* pttełha. 
m c m  IlL, u laiitiH t IlJiefm W?l-

Si 29 0

Potrzebny chłopiec
z uk9ńcr.oną szkołą Indową do handln 
kol«uJneg» i win J u lia n a  3 u c fca h a  

W B ą ł& ćll. 1579 2 4

i f a j l e p s i a  i  n a j t a ń s i a

i  k ' ifłatalb m  oftii . iką, zielonej b. dobrej, 
1250. J 4 —, 15’—, palonej, pire wj 

65 bornej, K 14'—, 15‘—, 16—. 56 O
f r .  l e lineh i S l a t i n a n y ,  C z e c h y .

KaAąilaó cennik* u płatnia sa darmo!

ibragisie 45fŁ
aswauial numerowania, 4ra- 
kariie z czcionek kauczuko
wych i t (L poleca w dobrem 
wykonaniu, i. Lewiozon, Wie

deń, Ij 14, A d l e r 12. Telefon 
'2179. Filia w OJeaie. Cennik za 
Jamo opłacony, Zastępcy d trrebnL

z n a k i  i w z o r y  o c n r o n n e  w s z y s t k i c h  k r a j ó w
wyjednywa i spienięża B®. tiEŁBHAUS* inżynier i zaprzysiężony 

rzecznik patentów w Wiedniu 804 15 o
VII., S le n e n s t c r n g a S M }  naprieciw  c. k. IJp^tlu pałentowege.
Adres telegramów: „Pi'otfrktion;‘ , Wiedeń. Telefon międzymiastowy Nr. 3707.

f s a r o e r o b a  d z i e c i ę c a
z dodatkami „Ola młodzieży-4, „Praktyczna gospodyni", ..Kącik dla dzieci”  i do

datek literacki dla dzieci, wychodzi punktualnie 1 każdego miesiąca
Nakładem R. LANDAUA we Lwowie, ul Czarnieckleyo I. 3. U44 i 3

Przedpłata kwartalna wynosi K 1 20, z przesyłką w Anstryi K T26. Prenume
ratą przyjmują wszystkie księgarnie w krain i zagranicą. Skład główny na Kraków 
wGł. Ageneyi Dzienników i Ogłoszeń J, Hop. .asa i A. Saiomouowej, Sławkowska ź

J3
iś
e=

N a jle p s z a  s g ta k a  p łó t n a  asa, r a ty  za  8  astr.

B j  k  l i g  & r - f  Y  m b h m i od 2  Koroo flłlcsiecłflie 
l i a  « .  & a mii i  korony tygodniowo =*=*=
można dostań wszelkich towarów' jakoto: m a t e r y j  na suknie, płó
cien, szyrtyugów, uranek, dywanów, chodników', pottyer, kap na 

na łóżka tudzież kołder oraz
iiDrań itóicH , d iisd m h  i M istśw  po uardro /lisRlcb cenocn

v. ńt_llu iow ów  bławatnycb 937 5 15
A . M . E o l s m a r i a a  & J .  L Z ^ rsc ft ib e rg a

w Krakowie, ollea iw. Agwwski 1. 3 G-rsy S!itt lumiu)

N a jle p s z a  s z la k a  p ła tn a  n a  r a ty  z a  8  z ł r .

?*• t * 0  0.0.0 OJ.* O 0 * 0.0 I M  M I I I  000  • • O O M M  O * 00 • M j !

Swaliiość M  tróJlrafOT?!
TM H i  s i ly s m  t t n U n i

„ Z O R Z A ”
w Krakowie, ul. Iw. Krzyże 1.7. Tslefoa 638,

wyrabia wszelkiego rodzaju

K I .  i  r i  Z  t
nu cyn hit, mosiądzu i miedzi. 672 l l  o

5 , j l i i M i i f i i  n i  ooM oo.obw o' ooM'0'0'0 o A »  • • • • * , • M m  or--

Biura
T o e m i s t i i a  K i E d y t o i e e i o

;  rękodzielnicy i prsemysiowuow
przeiiicsioue zostały 7, dniem 11 b. m. (lo lokalu przy u l ic y  ŚU'.

M a, Sta 1. 8 , parter. im 9 ,

Lusera plaster dla turystów.
Najlopŝ y ) najpewniejszy śroJek przeciw odgi.iotkoio, wzdyuiktim ( t. d.

GMwny skłsd •
t .  Scli%t»ik’s ApotucŁ e, Wtbfleś-l^^tillhig. 

Ż4d»<i Ł d ^ B J L S ^ ^ a s o ,
Oostaó można w każdej opiece. 1033 7 30

1460 a o

Ola lefiarzy dentysty.
W  obwaduirym mieścia Gaucyi (około 80.000 

min. alalfi.TT) jeat do tdstąpienia ardzo tanio 
z powoda sćcaonków rodzinnych plęknij orzą- 
diiiay i od 5 lat oardzo dobrze rozwinięty za
kład dentystyczny rrs« z pickn.nt salonem 

Ogłoszenia poa .Łflnn? 1 3 4 # P  "rzymu- 
jo ladaU d n a ,  W ieaeuk 1., oeilorstatie 2, 

1599 2 6

T A B L I C 2 K I  ( D E H D S

Wybitna nowość do pci tumów ania i zmiękczenia wody do 
mycia i Jkąpieli. Tabliczki Wenu3 przewyższają co do przy
jemności i wybomośiu zapachu wszelkie dotąd -iżywano po
dobne przetwory; wpłrwają bardzo korzystnie na skórę, dê m- 

tekcyonnją i perfumują powietrze w [W)koja.

Ceno kEtetki (124 tabliczki) koron 3.
M o£n a  d o s t a ć  w s z ę d z ie .  21* 21 o

D0STAUC9 NADWORNI 
W IEDEŃ —  PAR 92.aUPH -R Co,

ZAKŁAD W 0D dL E tZH JC Z9  
I SANATORIUM

l« WTii «pł (Sr Mm. >bw tzqadqi 11
lu lś  6 19

Odznaczony aa wystawie oowazechnej w Paryżu lOOo t nagrodą w;oikim
złotym medalem.
W S PA N IA ŁY  B IU ST,

idealni, piękny, dobrze ukształtowaną, piękną pteri ozląga się przez 
mój znakomity lo67 3 0

BALSAM  a a  P IE R S I „S IN U S O L IT *
nadojc się dla młodych dziewcząt .miówno ,dc dla kooiot z _leroz- 
winiętą iab wsLnteK połogu zaniklą piersią. Ctywa się ęo tylko ze
wnętrznie podłng wikazowki. skutek zdi rab w ijący Niema ryzyk, 

eiteli nie os_ łtknje zwrot pienie Izy. Cena loszki 8’ 5 złr flaszki 
na próbę < złr., za aliczką. Do ego należące „mydło kremowe d- 
nnsolłt“ po 75 ct. kawałek. — Zuaczki listowe wszy itkich krajów 
przyjmuje dę jako zapłatę. — Wysyłka dyskretua. — Sprzedaż tylko

f l .  A  (JE B, Wiedeń IX 2, Nnsederfentruse 3 —41.

l| : : : : :  B O * C O B H m i S R U C E J  f f  M O C !  | , Ę

ZAWIADOMIENIE.
a a a c a

G r o t a  T w a r d o w s k i e g o

została przeniesioną na ulico

5 0  O w .:4 i ;  * t a  5 0
K R A K Ó W

D la  p r z y je z d n y c h  p o  d r o d z e  n a  W a w e l.

RESTAURACJA i KAWIARNIA OAhiNETY' ^fow ^ncy& kie^u
o t w a r t a  d o  g o d z in y  a r u g le f  w  n o c y .  269 to

1 „fW ld V A  fM A  M m *  śni....an>, obiady i kolaoye oraz zimne i gorące 
l iU w U ll i f t  d n i t i i l i i i n ,  przekąski w k.zdej porze taeaets.e*£M **a

WINA KR AJOWEI ZAE.1A8ICZNE. CEN? OMIArKUw ANE
Poleca się nadal łaskawym *W A  s J  HS A  V h
względom P T. Pabliornoici wAk •  Ł r ł  T t

■  j  Ou Bstri SalOHOwa pd (jyi&k:yą p, Sellera do godzdiT biTigięj w nocy. ||i

s»  i 13

pnsyjet-iwa a Warsza .ry i rozpoczęła 
4wą praktykę w Podgórzu, ul. I.wow ska 
1. S6 Poleca się łaskawym względom, 
*ąeząe za troskliwą i sumienną opiekę 
jako praktyczna akuszerka. 1624 2 2

Dowodni* orzędowpie zebrane 
A  d n a g ł  wszelkich stanów i krajów A U  w w jr  do przesyłania ofert z porę- 
M  ii m porta w ln :ó n .a ‘ . Adresseu-Bure iu 
łoaa l B oM azw eig  and Jcnne, Wleu, i., 
Baekentrasse 3. T“ iefon 16881 Badapest, * 
Nader otasa 20. — Prospekty franco 140 23 52

Eapsull
19 aental 3 eubeb, 3 salot., terpim, za 
skoteczniejt.ze ni* wst-zvklwania, dejek 
oantalowy, Kopaiwa i t d. bez bola bez 
buda. zawoJs. najlepiej przez .peryali- 
atow polecone Cena 3 K 70 h. W, Adam, 

apu w PraJra, plac 5w, Wicława.

9óz 7 13

Mana emalia do jolu,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Hlomantowa glazara 

do podłóg
Marxa emalia biała 

i kolorowa lfMŁ\B
dająca barwę l połysk ca jednem pociągnięciem
z fabryki lakierów LUDWIKA M A RX n 
w  Wiedniu- w  Moguncyi i Peter«burgu
Prędka schnące, trwałe sapnwocenie, którego 
lek. moie każdy, dobre na podłóg]- lf*eręty 
i a u iit  | ot przodoioty dotnowego go .podar 

.lw i ka*de — rodz.ju z drzewa, blachy, lub 
Wyborno ^yó lit dujące pooiańalęole 

M n* w ptókarniach i knckniact
Składy Bi3ją w Krakowie: Fr. Leneri, 

Relin I Sp„ R- Drobner.

a 2.OJ >«C C Ł- fl*S.S ^03

m m i w  luiiiAfie h o li; tejin>stvi 2tgiB9iBrawe

„tustto-Americann"
Generalna agencja dla GaUtyi i Bukowiny, one zar 

stępwtwo auitr. i p. n. Lloyda

GÓLDLUST i SKA
Kraków, ul. Lubicz ł. 7.

Regularna J bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryl do Ameryki. Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: ^SWÓj ttO B w ego“ .
Kto więc chce jechań, ni^ch się uda tylko d.j firmy krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicy! I Bukowiny 1 sprzedaż nart okrętowych
P n li ^ h lE i ł  f  «J<r *1 Kraków, uL Lubicz 7, 
U U l u l  i t d i  i  j ia p r z e c iw  I w o :  j a  k o le jo w e g o ;
Lwów ulica Na Błonia 1. 2 — Gzerniuwoa. Brody, ftadbrzezie, Podwołoczyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne ageneye. 467 13 26

ąąąąąąąąw AąAAW AAAw m

I C O  t y s i ę c y
bieżących niotrów siatek drucianych do opąrka&ienia żakontraktowaUiniy 
na swoa bieżący. —  Hostarcz imy siatek i  wszelkich do nicn przyborów 

już od 4*i hal za metr bieżący. —  Cenniki ■odwrotnie, m *  6 o
Biuro TbcHuczbo Dhifrersam, Kraków. Poci raid 13.

m im Dii tti

Ł M e t t b ,  M

n i ic a  O w o c o w a  17 
zaraz o płatnie oMTte zbiory próbek

wysyła m m m m m m  —  ---------------------------
obejmujące 1454 3 6

materye wełniane 
materye jedwabne 
materye do p r a n i a  
wyroby płócienne
Bardzo rzetelne wykonanie.—  Zlecenia wyżej 10 złr. jpłacone.

materye na kosvyumy, materye na 
bluzki, materye jed.iobarwne. jaLsry. 
modre Tylkr- nowo i »• Metr 48 ct. do 

do 4 50 złr. 
jedwab na bluzki, jrdwaJ ca suknie 
jedwab na halki I podszywkę metr 

75 ct. do 3 50 itr.
modny zefir na suknie, na bluzki i ko 
szule, batyst, płócienka, materye płó
cienne, kreton, metr 21 et. dr l'50 zlr 
szyfony, damasty bieliznę na lózka, 
ptótna webowe bleliz- ę sto ową, rę
czniki, chustki, redztk1 wyrobow cze

skich 1 zagranicznych.

J F £  o  :',,m « f c < 3 r t } ' « i * r c -  * ■ * .
zanieczyszczone i zaniedbann

m  i  B f J H .  J k L  «rK M L  S  TL
nielłle, sprzęty, zwierzęta domowe, ogrody . kwiaty

c a s y ó c i  s i ę  z u p e ł r *  i e
jedynie tylko

F I C H T E H I H A

pat. i prawnie chronionem mydłem przeciw owadom.

środek do niezawodnego i  radykalnego wytępienia wszel
kiego robactwa i zaiszczenla Jego talęŁków.

Dostać można wszędzie. Cena kawałka 30 hal. Główne binro 
sprzedaży na Anstro-Węgry: woo i a

Karol Ebel, Opawa.

Palić w olno Panu tylko 800 4 11

JACOBIEGU LA FLEtJB amynlkotyn*! w  pudiłkarn  z rygar*

1091 6 40

U lubione
Liliow e M ydło

lirmy B o r g m a n n  A Go., D r o ż n o  i D j e o y n  n. L 
iost i  pozo.tięa podług codzie* nadchodzących uznań pUemnyck aojskutecinojszcm 
za wsrystkloh mydeł leczniczych przeciw piegom jakjtet do oi iągnięcia 1 utrzymania 

delikatnej, miętkiej skóry i różowej cery.
Na składzie w kawałkach po 80 halerzy we v Jzystncb apto 
kach, diogneryaoh. rerfumeryach i zal-ładaoh fryzyerskieb

£ a m ;c  d’^u:omuhiles.
Ma Jlo jpreedania n.ało używane i ,ow* różnej 
wielkclii różnycn typ^or imojazdy. Kraków 
ul. Łazienna 6, W. Schindler 1603 2 10

$ | | ( ,  1  patokę, kuracyjny i deserowy, z wła 
■SMąSaS snej pasieki wysyła, opłatnio za 6 
K za zaliczką 5 kilo. Ku. W, Muutiĉ , proDoszce 
w Kupczyńctch, poszte Denysów. 1319 i 1 15

K l e  n ł e
o miejsca pobytu Jana Mreńcy ucr. 
ki. IV gimn. raczy donieść pod W. 6. 6 

poste rest. Kraków. 16U 8 t

6 n w @ m e r M
poszukuje młodzieniec (izr.) z wyksztaicoiuem 

gimnazyamcm, L. 6. post, rest. Krakaw 
1589 3 5

Zoltana mdlresal
Z dniem 1 kwietnia b. r., kamienie

przeniesiono na ul. Długą 19. oarfer.

ZcyiuMtnie!
Topazy rOżowe jnż nadeszły.
Kamienic h y h e r y j^ u le  i l i r a l s o jp

dl* wszelkiej hiżuter/i.
Topazy r óżowe ,  ametyst,, łumaliny 
w różnych pięknych odcieniach, akwa- 
maryny, boryle, topazy (złote), rubiny, 
fenakity, szmaragdy, aleksandryty, sza
firy, chalcedony, aimandyny, księżycowe, 
hyacynty, chryeoprasy (knm.enie szczę

ścia) i t. p.
Kamienie chętnie się poko.,uje bez obo

wiązku kupna. 1605 2 8

4  I t A l n i l r * !  z kwoią 1000 do 1500 
A « V 4«. Eji-. poszukuję do ro«- 

szcrŁeni« bardzo rentownego przcdsivbii,r»twa. 
Włożony wkład może Bię w kilku miesiącach 
podwu-ó, — pod U. M. :tOO poste re
stante Kraków . 1621 3 6 j

li

przyjmie natychmiast prahtyk«u ita .
1613 3 a

Sklep
wiktuałów, wina i wódek w  zamknię
tych fłasztach, oraz piwa, dobrze zao
patrzony, do sprzedania za przystępną 
cenę z powoda nagłego wyjazdu. W ia
domość: Kraków, ul. Loretańska L «- 

1521 6 6

L, W, 19.791. 1569 2 3

II m
W ydział Krajowy Królestwa Galicy? 

rozpisuje niniejszem konkurs celem ob
sadzenia posady nauczyciela ry
sunków w krajow ej szkoło 
Ikackiej w krośn ie.

Posada ta, z którą jest połączona ro
czna płaca 2400 K i dodatek na mie
szkanie 400 K, będzie nadana na razie 
prowizorycznie, następnie jednak w od
powiednim czasie przy nienagannej służ
bie może nastąpić stabilizacya z pra
wem do emerytury; od chwili stabili 
zaeyi biodz będą trzy dobatki pięciole
tnie po 300 K  rocznie.

Kompetnjący o tę posadę mają udo
wodnić: a) że nie przekroczyli 40 lat 
życia; b) że posiedli odpowiednie stn- 
dya w zakresie nauki rysunków, oraz 
projektowania wzorów tkackich, wre
szcie wogole w kierunku przemysłu ar
tystycznego. Zadaniem nauczyciela bę
dzie udzielać Bauki rysunków w szkole 
i projektować wzory dla przemysłu tka- 
CKiego.

Należycie udokumentowano podania 
należy nadsyłać do W j działa krajowe
go da unia 15 m aja b. r.

We Lwowie, dnia 21 marca 1907.
Piotrowski.
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ii c. Oe&etfenerc i Spaiki w
poieca now e w ydawnictwa własno i komisowe:

1
Kuroń
5-20Berent Waotaw PrOClUlO, powihść w»półrzesna Wydanie 2-gie . . .

Bjaaowsk: Stefen.. O gólne zasad ] s z r o c iu e ę o  w y lęgu  i w ych ow u
mtreząk  l _

ł  oies<a„ita. Ńats m o tr y ir  DunajeEu, N o w e la ...........................................r20
Brzezińt/ci Józef. S zparag i i icb  ra cy cn a ln a  u oaow la . Wydanie 2-gie

pizejreann i powiększone ........................................................................ 3*50
Corneilłe P. Cyd. Tragedya w pięcia aktach. Tłumaczył St. Wyspiański 3‘—
Dąbrowski Tomasa tcs. R rza u ia  o  Etece P ań sk ie j na trzy  jAisty.

Wydanie 4-te . . . . . .  240
Duotżcki Maryan. R om uald Traugutt i jegu dyktatura podczas powsta

nia styczniowego 1863— 1864 Wydanie 2-gie powiększone. Z 3 ryc. 4'— 
Gawalewiczóuma Gustawa ( Toporczanka). L istki. Urywki korespondencji.

Z  przedmową Boi. Prasa ........................................................................2'—
GUwki Kazttn^erz. K rólew saa  p w ćn  . . . .  20'—
Ooyski Maryna. Spraw a zastaw u z iem i d ob rzy ń sk ie j przez Włady

sława Opolczyka i pierwsze latu spora (1391— 1399). Szkic łusu . 2'60 
6rabow*rń Taueusz dr. Fliz* Or USZKOW* , Szkic jubileuszowy . . . .  — '60
tfa.ntf n. D achy r e w a l u c y i ........................................................................— '70
Jtske-Choiński. Itodor. Bl"skawlCC, powieść historyczna, z czasów rewo-

lucyi francuskiej ................................................................................ 4'—
Konopacki Leszek. P o e z y e  . . . .  ...............................................2*—
Korzon Tadeusz K im  I czem  b y l KcAciuszkO. Opowiedział to krótko 

i jasno... OarazKi zaś objaśniające, druk i p«pier opłacił August
Iw a ń sk i................................................................ .............................. 1  —

Kotkowski Bues 'o-o. N iebezp ieczeń stw u  n iem ieck ie  . . . .  . l  —
—  P oH iysa  „ti inna r Rozwój życia gminnego. Obszar terytoryalny 

gminy wiejskiej. Sprawy szkolne Sprawy robotnicze Polityka grun- 
nwa. Kwestya mieszkaniowa. Podatki. Ochrona stanu średniego. 
Komnuikacya Przedsiębiorstwa, otosnnki zdrowotne, zakłady kre
dytowe. Komisje socyaJne ; ...................................................320

Kłosiński Zygmunt P ism a. Wydanie nowe zupełne. Ułożone, opatrzono
wstępem i objaśnieniami przez Hen»- Gallego 4 t. K  5'— . Na weL 8'—  

Lubecki Kazimierz, n in s iro w a se  son ety  rzy m sk ie  . . . . . . . .  2'60
Maryai.. Z  ostatnieb dni, Poezye ............................................................... 260
Uaryahski Modest. P rzew od n ik  p o isk o -a n g ie isk i i  s łow n ik  poi k o - 

an g ie lsk i dla wychouźców polskich i przybyszów do Stanów Zje
dnoczonych i Kanady. Wydanie 2-gie. KartoD . . . . . . . .  3'20

Mts Wincenty ks. Czy m a łżeń stw o jem  n ierozerw a ln e  ? ...................— '80
Moszyiwk, Jerzy. O brachn jm y Sir ............................................................1 —

—  P olityk a  n arou ow e j d e m o k r a c ji  na tle mowy kandydackiej 
pana Komana Dmowskiego.......................................................................... —'40

lm zfciini po lsk ie  t Malarstwo —  Rzeźba. —  Przemysł artyst. Wydawcy
Felias Kopera i J nliau Pagoczewski. Rocznik I. Zeszyt VI— VIII po 2'— 

Karkowska Ma.-ta. N ajnow sza kuchnia  w y tw em a  i g osp od a rsk a , 
zawierająca 1249 przepisów gospodarek'ch, z nwzględnieni°m kuchni 
jarskiej Z ilustracjami. Wydanie powiększone K 4 60. Karton . . ł>'20 

Nusbaur,, Józef. W iad om ości p oczą tk ow e  z  b io log ii*  czyli Uadki
0 istotach żyjących. Przeznaczone dla uczącej się młodzieży. Z 48 
rysunkami w tekśc.e. Wyd. 2-gie popr. i rozszerzone. K 1'6U. Kart. 2'—

Orzeszkowa Eliza. O r y ce rz u  m iłu jącym . Opowieść. Dochód przezna
czony na Seminaryuni polskie iw. El. Orzeszkowej w Warszawie . —  60 

Omdyusz Nason P  M etam orlozy  (w wyborze). Według przekładu Bru
nona Kicińskiego i dakóba Żebrowskiego. Wydał Bronisław Swiba 2'—  

P rzew od n ik  h istory czn y  po  K ranów ie i  o k o licy . Z iinstracyanii
1 planem m ia s t a ...........................................................................................— '60

R ady dla u trzy m u ją cy ch  bunaje r o z p ło d o w i. O buhajach gmin
nych. —  O pożyczkach na buhaje gminne. W dodatku: Zbiór prze
pisów hodowlanych. Wydanie 2-gie poprawione i uzupełnione. (W y
dawnictwo Macierzy Nr 6 u ) ......................................................................— '30

Bodzieicwzóuma Maryn. S za ry  p ro ch , powieść. Wydanie nowe . . . .  1'60
Boźańska Ja -win. Na tu jarce . P o e z je ............................................................. — 50
Borkowski Józef di. Stndya w sp raw ie  p rzy m u sow eg o  w ych ow an ia
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śnieyot-iń Antoni D robne gOSUOdarSTWO w ie jjk ie . Poradnik dla mło

dszych gospodarzy i gospodyń. (Wydaw. Macierzy Nr 87) . . . .  1'20
Śwteiawski Leon P o lsk a  uum cuya w czterech działach..........................2 50
Szalety Wnlerya. S p ła con y  d !ug. Opowieść z roku 1831. Z 8 rycinami
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Sztuka stosow an a . Wydawnictwo Tow. „Polska sztuka stosowana*' 

w Krakowie pod redakcyą Edwarda Trojanowskiego (Warszawa)
i Jerzego Wc.rchałowskiego (Kruków). Zeszyt VJII i I X ................. 7'—

Zabojecka Marga. G rom nice, powieść ~ ...............................................3'—
Żółtowski Adom O pod staw ach  filo& om  R eg la . Część 1. Zasady, nm-

ZaplMUiy w n n ę d o u e j w łonklej larm akopei

Ś Y R O P  P A O L IA N O
we flaszeczKacr, w pudeikacn, .proszek) 
i w tabaczkach (pigułki). Odznaczony na 
wystawie farmaceutycznej w r. 1894 i na 
bygienicznej wystawie w r 1900. w Meoyo- 

prui'. Ernesto P a llia  no. laniefaa wystawie pow 1906 złotym medalem.
1386 4 11 Można ilostać w  każdej w iększej aptece f droflneryt.

NPdflftl ^  /etnegeó ię latszerstw i naaiadowań. Kaidy daku.1, względnie każde pndeńco n.ati mieć Prof: Ernesto PAGidANO, U n o f, n I 
lłOu|JUI nr sobie n »*  reiestrowanj znak Z zamówieuiai ii i o wyjaśnienia * wraca się do naszej firmy Ntapoli, CaUt- San Marco 4. ™su pul

„Nowa ustawa o ulgacn należytościo- 
wyeh przy Konwensy1 Jłttgów hipottez- 
DjCh wydań* przez komisarzy ik*fh.

m, Szaoiewskiego i A. Bajdę
C en a  1 k o r o n a .

llo nabycia u wydawców: Kraków Kro
woderska Nr 47. 1478 4 lO

C la r io n  Ł  S h u t t le w o r t h  L td .
U l e p s z  $

połecaią swoje znakomite, ogótmn znane

S a s i y n y  i f k s r ę d z i a  r o ln ic z e
a mianowicie.

Garnitury młocarniane parowe i kieratowe, pługi stalowe uniwersalne, 2- i 3-tkibowe pługi patentowane, 
3- i 4-skibowe pługi du pokładów, walce, brony, rozsiewacze sztucznego nawozu, siewniki do koniczyny, 
siewniki szeroKorzuine, siewium rzędowe „H oosier- (system kóteK przesuwalnych), oryginalne ameiykai'.&kie 
narzędzia „Planet J it . - , kosiarki, żniwiarki "Wooda i Albion, grabiark i rozu^jsacze do siana, oraz wszelkie

narzędzia w zakres rolnictwa wchodząc. i m  i  z

Ilustrow ane cen n ik i gratis i ostatn ie.

s z a m o t o b ie  p ie c e  k a f l o u e
zniiiie jako najlepsze, słjnny wyrób w nowoczesnym i każdym innym 
stylu, we wszelkich kolorach jasnjch i ciemnych wyrabia najrzetelniej

po b a r d z o  n is k ic h  cenach

Dr Parvi
adwokat w Brzesku
poszukuje .u tyn ow autgo  koncyplsnta
od 1-go czerwca b. r. ewenc. wcześniej.

1548 2 3

H i i  8
;: K r t z n w ,  B y n e f e  L  5 . : ;. •  ̂

polecają 1323 4 0 !

j; Pracownię szat liturgicznych, ’• ‘
Materye kosuelne.

Galony jedwabne, szychowe i 
złote,

Harty i koronki kościelne.

Zupełna nomcić.
Proszę spróbować i przekonać taę, ie

lis e ii
cum Jy ssrtt l .s c lou d y

są z najtrwalszej emalii i daleko tań
sze od innyeli na oko irwałych nixzyó
W yłączcj skład fabryczny otrzymuje 

handel żelaza 1379 o_j5

alfonsa
K rak ow ie , F lorj a r s :ia  34 .

(N esse lsd crfer  T o n w a re iJ a b r ik , v o rm a ls  A . H abck ka )

w Koprywsfsacb (Fesselsńori) na lorawie.
(Stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa) 

skąd na wftelkió zapytania odpowiada się jak najchętniej.
1548 3 i

tody i piei wsze ustępy łogi&i
D o  n a b y c i a  w e  u s z y s t k i c h  h s i e ;g a p m a c h .

2'70 
1547 2 3

I .  D e n iz o t
w ł a ś c i c i e l  t ó z K ó l e k  

9  I  o z i i a ń  S T .  3 ,
f M  K g i L l l

poleca

ż « . l e K o  r ó ż a n e
wyborny

środek  do nadania eery.
CeiU 2 L 686 8 9

A N T O N I J. CZE& ST/ W ie ć c ń  L ,
WaUMsehfl 5 , ZVIL_ Carl Lnikwigsti’. 6.

Składy w aptekach, drugueryach j perfumeryach

wszelkie drzewa 1 krzewy owacawe 1 ozdeiine, drzewa na 
aleje, rdze, komfery, wysaoki na żywoplsty 11. o.
Ocuinik iluKtrowany na ćądanic darmo i opłatnie. no? a 5

Adres na lisry: D e n i z o t ,  P o z n a ń  ( P o s e n )  W .  3 .

który posiada także znajomość buchal- 
teryi, znajdzie umieszczenie w poważucm 
przedsiębiorstwie w większem labry- 
cznern mieście na korzystnych wa- 

1 umkach.
Zgłoszenia tyiko listowne pod 161z 

przyjmuje Adiu. „N. Reiormy- . i« i2 3 a

mm: i
Pierwsze 1 najstrrsze w Gaiicyi e. k. rządowo upraw.

emeiyt majoraBiuro incsrmacyjnó
d l a

m m  q2o]!Ag(0?£A
A. Rornkrsers 
l K. NoschłEtlego

adziela wyjaśnień i sporeądza najstaranniej podania we wbzvsiwicli »prawac‘i 
dotyczących służby wojskowej, tmiziez w s z e ik ie ą o  r o d z a ju  p o d a n iu

d o  T ron u .
Na odpowiedź dmączyć należy morkę 15 hal.

Z a k ł a d  w o j s k o w o  -  n a n i i o u y  i  P e n s j o n a t  przyjmuje uczniów j
i prywatystow każdego czasu. 256 8 o

FóżyczM
a) osobiste dla P. T oliterów i irięonikiw za 
i Dez kondyktu, dła P. T. adwokitórr. kapców, 
prŁ.emysiowców i t. d, aa k-gata, renty, do- 
iywccia, kaueye: 1481 3 10
b) hipoteczne na reainofcd, dobra, sak/ady prze
mysłowe i v  d oraz wszelkiego rodzaju trans- 
azcye przeprowadza szybko i ber zaliczek. 
£..etęnstwo hankowi Kranów DietlOwska, 81. 
/głoszenia pisemne lob między 1—3 lab 6— 7.

„ C I M I K A
Pierwszorzęduy ptagaz yn ubiorów

musi k L i 'Jzieeięc-ycu

! n ! a  Kleina
byl. ifli. lienratib firmy .!sttwitstii“

został już otworzony - poleca utr unia 
męskie i difecęce z najlepszych mute- 
ryi ang. i frenc, najmodniejszego kroju, 
według najnow. żurnali. 1425 8 10

Kruków, Floryoihki 8.

i W B W & ł W E S a B g a g y ^
r i* liiiniiurni'

(dawniŁi Nensteiaowald* pigułki Elżbiety)
Hyane oddaw.ua, , jp/zca zoukumitycb łekarzr poiceau« jaku irkko pree jyimcsąncy i tez- 
walu:ająey fi>«dek. nie praedzkadiaj) trawieaia i 8-4 zupełnie nieszkodliwe. Kłody ta tjeb 

pigułek oprawia., żc j«  nawet dzieci chętnie .ożywa 14.
Podtdbczko z 15  ptrulkanil kosz.o jo »U  b a l. ,  bój z 8 podatkami, 

zawierający więc 1 2 0  p lp u łe K , kosztuie tytko 72 k e r .
Po otrzj.maara 2 koi op 45 hal. ejfai>eo..a w_.*ylka jeoaago zwoju.

i-Filipa Ncustema psze- 
A l  SfAJ£Si£iW  8 ,  y y ^ bz a 4 ̂ 3  c l i  p ig u  I c j* '.
Prawaziwe tylko wtenczas, gdy pudełko ma na spodzie nasz 
protok. znak „Sty. L e o p o ld a 44 wyciśnięty ezerwono-crar- 
nym drukiem Nasze prot-ikołowane pudelka, wskazówki uży
cia i opakowain 1 muszą być opnii-zone podpisem

IS ieafitf i n ,  a p t e id a r ? .44. 131 12 15

A P T E I f A  F I L K P A  N F U S T E 2 W A
„pod ów. ŁeopoldentM, Wiedeń, Ł ' akengisat 6.

Skład w Kraków* w a?iekaco:K Wiszoiews^ifno, W. Ruwka 1K Jaio a (daw Gralewnkieyo)

T l f i i d  i O.SE U13K.B O 0H .O D €!E^£A

1487 3 S

A n g l i k  
F r a n c u z

z dyplom. luterpoołsk. 
uniwers.

z dyplom Parysi 
uniwers.

M e m i e c  i f r
udzielają lekcj i według słynnej metody 
Berlitza, jakoteż hteratury. lekcje  
osobne i zbiorowe. Ul. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instjtut Berlitza.

K l o n i a  “
HUTtEH 1 SCHHANTZ, T0WAHZ. AECTIKE, WIEDEŃ 1 PRAGA "  n'

PierilB  aastr. W®, £tt l U t  Włlstai# n e m  t b lU  * * * " >  d a tk ow y cli.
Denniki i kosztoiysy wyaWa darmo i opłatnie zartępatwo dla Gaiicyi firma dzone pokoje pasażerskie, z oświetle- 

D . K U B2BS d K W, K x K k 6 w f M o s to w a  13. \xńem ckkirycznem 1 ogrzewaniem ga-

ir?UttUzu^b k8Ztaifc0i0* B knUteh tramj “ ttk0We i0* S r l ? S 1! I ’ L  uież k^mle

Jako speeyainuici dc atar czarny tamo siatki drucianej, cynkowanej stosowne,. p a .
ao ogrodzeń placów ao gry „L*-™ Tennis4, ogrodow, iąz, lasów i k p, — -  ^

Znów nadśzeilł O d d n  świeżej, 
kiszonej

m  B ilE lfJ
oraz

uagoo ogćrKCKd znofmsKicii
i.rtatni transport w tym sewnir. Dofdki zapas 
starcz; ipratdaję talowe nizey cha fahry- 
cooych. Zamówienia wysyłać, odwrotnie

J u l i u s z  S p i r a
sast^pua parowej piekarni chleba morawskiego 

Kraków, Koietek 4. uas 5 10

>000 c  i o o o u  c o a
g S p o i * y  §
q  stynM w hwiesit A

l UATBWSIIE WSMtt l  
? 1 olUrmis GWOŹDZIKI §
0* odznauais najwyi *ckh ugrtdtal T

w  Pradze, Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, V  
Q  A n nerd am ie Hamnurgu, Frai.kt<-rcie A
O n. M. ivd 1495 2 0 2Ł Wybór ititB.... 10 RZtnk 30 kar ¥c

20
Ib
6

5  Gatunki okazow e do w y-
O ttawy i reklamy . . . 10

Gwoździki olbrzymio . . 110
Q Gwuzdzlki wtpaoialo . *0

Gwoździki ogrodowo . . 10 „ 2 50 ,
r  Cenniki m darł o, opłaoone.

Fr. Spora
A wjwóa gwoidsików
0  Kl&tOTj (K lA tu n ) Cseeny.
O O O O O O O O C  O O O O O t

u . t .  i , , . . . .  i bogata iliusti cennik gra- 
n d o n a m y  m.fonow, zabawek, precł/yj.

nycb aegarków m»rki ,fhnc- 
ga, (rrazi aa Urania", instru- 
- ientów muzycinych (2 i 3 
rzędowych), harmonijek rę .i- 
nyth, ayaiatów indukcyjnych, 
Icrnetek, maszynek do stray- 
aenia włosów maas.yn do pi 

ran.a i do »ayeia, rowerow, wyrobów sloli*- 
itycb rajek i cyga. ni< zek bnrK/tynowjch, me- 
bń ieia^nych i mosiężnycu dla restauracji, 
kwiarni i jgrodt w. różnych penumerji i in
nych artykrdjw hłksnsjwych i potrzebnych, po 
eenacii hurtowych prze«y .a donno i opłatnie ,>to-
tokoiuwam. firma peisk- ll, Binal ..'Lin, V\ ie-
dcń, IX. 1.. Sprr ialny wic-iki katalog fotog» vp 
ia nader 60 h. maik, 912 9 O

Zmiana Lokalu.
Magazyn bielizny i konfekcyi nązkicj, or?z fabryka rękawiczek

B r a c i  B i!e w sV ich  w K i k o w i e

prżeiiiesiouy został 
z powodu przebudowy 
domu na przeeiąg je - 
duego robn na u!i<-ę

Floryańsf<ą Hr 33.
róg ulicy sw. Marku.



10 Nr, 170. N O W A  R E F O R M A Splotą 13 Kwietnia 1907.

nieżyt oskrzeli, krwawienie płuc,
piersiowe, cierpienia żołądka,

niech odżałuje- czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia. Jest to tylko zn*Js om. ,8 mata cześć wciąż nadchodzących. Ogłasza się je bez żadnego komentarza, mając to przeświadczenie, że cierpiąca publi
czność zapewne jest w możności wytworzyć sobie sąd. Doniesienia te, z wyjątkiem małych zmian stylistycznych i skróceń uskutecznionych z powodu szczupłości miejsca, są dostowne. i.isty oryginalne, na których 
podpisy są tirztdownia uwierzytelnisnts, można przeglądać i wyraża się tu usilną, prośbę o zrobienie z tego obszernego użytku. Zfi strony władz już to nastapilo. Odstąpienie od prawdy, gdyby je
znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach, czy też w następujących doniesieniach, pociągnęłoby za sobą surowe kary —  Aby laicy, nie czekając dopiero na wybuch choroby, lecz juz przy wystąpieniu, ohooiaźby
tylko jediiej jedynej oznaki, mogli zawczasu oglądnąć stę za pomocą, wymienia się tu z najczęściej występujących niektóre 422

^  « Ii&szel, cnęsto do wymiotów p}bmdzĄią>cy. — Wyrsn^ania c i^ ą c e j  s: «? flegmy. — Klasie w piarsiack
ffffl om m  ę * o i plecach. — Uciskanie w łopatkach. — Foty nocne. — Stale Biwuna ręce i nogi. — Duszność. — Od dc
ii I ^  [ I  o  SŁ ” Q cho^itowarzyssy potem słyszalny, gwiźdt^cy i warczący szum. — Pluci© krwią,. -  Często silne siie-

miarowe bicie serca w połączeniu z silrom uczuciem trwogi. — Nienależyty son. — 2̂ 3© trawienie itd. itd.
Do rozpoczęcia leczenia jest potrzebne dokładne opisanie cierpień5a, podanie zatrudnienia i czy nogi ziębną. A dresow ać:

H u r - l u s U i n t  w S p i r o  s p a ' o ” ,  f t r e s d e L - l i s d e r Ł i t e s i i t t z ,  S c h n l s t r L s s e  I r .  1 9 8  d .
Astma 1 dolegliwość sercowa.

Pozwalam sobie dowieść Wam. ż? zapełnia wyzdrowiałem. Nie doznaję 
żądny h dolegliwości przy oudeemma, sypiam dobrze i przybiło mi znowu 
ciaia 3 l/t kilo. Nra mogę t-ię przeto powstrzymać od wyrażenia Wam niniej- 
Bzeoi swej najszczersz j podzięki za dobrą radę. Z wdzięczuoś’ łą i wy9>kien) 
poważaniem uniżony Jerzy Kaschańslci, dtarszy młynarz, Ebenfarth. D. Auotrya.

Już często chci Jam pisać do Was, aby Wam donieść, że Waaze Uczenie 
pomogło mi uaazwy z»j. Moje cierpień e astmowe rozpoczęło się przbd 3 laty 
przez iiflnenzę i meżyt oskrzeli.

0«4ż proszę Was jeszcze wspomnieć o mojem wyzdrowienia w Waszych 
pianach, gdyż Wasztmu leczeni i zawHz ęcrura swe teraźniejsze zdrowie Wam 
wdz.ęczaa i uniżona Matylda Hnbschmann,
wdowa po e. i k. stamzym komisarza. U men pod Wiedniem, FUniiflingga^e 45.

Składam Wam nmiejszon serdeczne podziękowanie za poważne, rozumne 
leczenie. Wyleczył ście mnie zapełnia Mogę Was tylko ponownie zapewnić, że 
w swem życia jeszcze nigdy nie czuł m się tik  zdrowym i rzeżkim i weso 
łym, ani też jeszcze nigiy nie byłem tak. wylrzjra łym, jak teraz. PAepszenie 
ni? n-tąpiło, chociaż w ostatnich czasach wykonałem bardzo wielkie próby, 
odbywając pochod bez przerwy 12—14 godzin, robiąc wiele wycieczek w nie
dziele w góry, ws.ystko bez znużera, bez bicia serca i bez duszności, któr. 
mnie dawniej zawsze napadała. W .sz uniżony

Antoni Fałentin, Wiedeń II, r8 , Torgartenstr. 205.

Donoszę Wam, że w mej chorobie nastąpiło jaż polepszenie i że mogę 
się snown oddawać p-acy, jak dawniej. Mogę łatwiej cddechać i już nie do 
znają tik  częstego bioa sera . Uciskanie w łopatkach znikło, uciskanie na 
piersiach także jest lżejsz . W  n  nn-żouy

Karol Leiter GantramsJorf b Wien, Josefigasse 281.

Astma, m ezyi oskrzeli, nieżyt nosa i krtani.
Jestem teraz ze swego cierpienia zupa nie wyl-rzony, p ijaw.lo się ono 

jaaoś przed 5 laty Objawiało się przez trudny oddech w wysok ej mierze, co 
szczególnio uczawałem, ieiąc lab spinając, się po górach przez ziębnię ie nóg 
i gwizd w przewodzie odd chowym, jakoteż przez sachy kas el. Zwracałem się 
do kilka lekarzy, ale nie pokazało s.ę żadne polepszanie. W  t im d iwiedzialem 
się przed dwoma laty o zakładzie leczni zym „Spiro sporo1* i zwróć łem się 
doń Dzięknję oanlzo za trudy tego zakładu, które drobną kwotą potrzebowa
łem wyiagrodz’ ć, Z  wysikietn poważaniem Józef Luksck,

Steinmetz, Innergef ld- poczta Aussergefild (L-ra Czeski).
Podo/sany potwierdza niniejszem. że z omy  ma osobiście Józif Lrk ich 

przed mnijj więcej 2 laty nył bardzo chory, a podanym przez P. T zakład 
leczniczy „Spiro spero“ sposobem leczema zost ł wyleczony i teraz jesc zup-1! 
me zdrów. Urząd gnrnny Innorg*-f l i, A. Wtishaupler, nacz« nik gniTy.

Cierpiąc przez dwa lata na astmę i znfieg nianie tchawicy, bvłem a krlkn 
lekarzy, ale momn cierpienia n.e można było położyć krrsu; zwróci em się tedy 
do z kłidu leczniczego Spno sporo, gdzie w czasie b id/.o krótkim, wcześniej 
mi się spodziewał -m uwolniono mnie od n go cierpienia, a wię ; swe dawne 
zdrowie odzyskałam napowrót, W inżam  przeto z kładowi Spiro spero n < j- 
szczersze podziękowanie, zaś wszystkim, którzy mają podobną dolegliwość, 
mugę ten zaAtd polecić jak najlepiej. Z wątkiem poważaniem Alojzy Eb&rt, 
maDrz pokojowy, Klcmonsdorf p»d Miry»nbad^m (Czechy). Prawdziwość do 
niesienia potwierdza (L. 8 )  M. K*crł, nacz. gminy.

Po kilka silnych zaziębienia rh zeszłej zincy miałem nieżyt oskrzeli i w e'ką 
duszność, nadto dręczył mnie itasz-d i katsr w wysokiej mierze, a miałom 
t>-kż8 zistarzały nieżyt szczytów płuc iych z którego m lie nie wyleczono porzą 
dnie. Wystawiam mniejszem z iki idowi „Spiro spero" pablicz lie świadectwo, 
że mnie swem leczeniem nietylko uwolnił od ciężkiej choroby i meznośa go 
cierpienia, które może po k lku latach kwękania byłyby mnie doprowadziły do 
suchot i do wcze-inej śmierci, nietylko mi przywrócił zdrowie, ale także nczy- 
nił man człowiekiem silniejszym, niż byłem przedtem.

Z Wysokiem poważaniem Antoni Falettłin, Wiedeń,

Dolegliwości płuone, nieżyt krtani, krw awlenie płuo, 
dolegliw ośoi piersiowe.

Miałem przeszło 10 lat zastarzały nieżyt ptac. llodzice moi nt*zymywali, 
że jnż jsko małe aziecko nie bytem żarowy ani prcez I dzień, ze używali 
wszelkich środków, jakie im radzono, ale wszystso daremnie. W tem wycz/- 
tttfem w gazecie o zakładzie leczniczym »8p ro spero-*, do którego zwróć łom 
się natychmiast. R spocząłem leczenie i po ośmiu dnach nngłera jaż leżeć 
w łńzki wyciągu ęty, całą noc spać, fl gma ustępowała łatwo i było iej coraz 
mniej, aż w końrn zupełnie znikła. Skłal .m tema zakładowi serdeczne podzię 
kowanie, Gabryd Eossmarin, Hellmonsó lt, Miihltrois, Górna Aastrya,

Zachorowałam na nieżyt płac i musiałam 3 tygodnie pozostać w łóżka. 
Zaczęłira kaszlać i straciłam chęć do jedzenia; trwał* t> całe 2 lata. M i r 
'zice byli już zapełnia zrozDaczea% gdyż są Iz li, ie  mne utracą, tak wychu 
dłam i miaDm tw rz zupełiio żółtą. Wt m wyczytał m w końcu z gaze-y
0 zakładzie 1-cz iiczvm „8p ro speroa i zwró iłam s ę  d» niego natychmiast
1 jU? po 14 d iich 1 "zenia ku bardzo wielkiej uciesze uczulam pdeps^sne 
Po 3 miesię zaem leczeniu byłam za >wn zupełnie zdrową i żwawą i m iglam 
napowrót, oraeiwać, co też do dziś dnia rzvn q. Z wy;» ikiem poważ-niem

Julianna Antoni, robotnica fabryzoa, Wiedeń 10. ller Ara Wienerberg 4

Z wdzięczności poczuwam się do oiow iąziu nap sać do Was, a nie moe-ę 
Wam donieść n*c innego, jak tylko to, że jestem zdrową, ża co. dzień mam 
wypróżni >nie, czBgo nie nvło erz"z eięć lat. a także ni** mam już kasz n Będę

Wasz soo-ób le zonia jak najlepiej pole ać wszystkim pidobaie cierp ą ym. 
Z wys ikiem poważaniem wielce zob wiązana

Maryn Eiglmajcr, Hcłzmannsdnrf 18, poczta Wulli rsdorf, D. Aastrya.

Donos-ę Wam, że od 3 1 t m ałem dolegńwości płucne i as^mę. Używa
łem Waszego sposobu Uczenia, stosowałem się doń bardzo sumiennie i os ą- 
gniłam nim skutek prawie nie d uwiersema. Z wysoki m poważanym

Ludwik Zallo robo mk w fabryce szKła, Pirano, Istrya.

Przesyłam Wam swe podzięk iwanie Po najwę<szi j  c^ęłci dręczyły mai? 
doDgliwoś i w piersiaih. astma i dolegliwości żo ądk twe, juk to jaż p sałrm 
pierwej Wasze leczenie uzdrowiło mara zuown zupełnie mogę napowrót pra 
c wić, jak dawniej. Będę się starał polecić jak najlepiej W *sz zakład każdema 
cierpiącemu.

Ignacy Grumbikk, Diesenlorf P. St. Leftnhardł a. Forst, D. Aastrya,

Dolegliwości źoł%dkowe, jelitowe I nerkowe.
Miałem dolegliwości żolądsowa, jelitowa i płn-.ne, które dagi  czap spra

wiały mi wiele boleści i uciążliwości. Zgoła nie mogłem pracować, gdyż mia
łem wi ikie bole i sen zniknął taieżo. Przez Wasze leczenie Dozbyłem się tych 
wszystkich cierpień, za co skfadam W»m nnjszczf r>z» podziękowanie.

Andrzej Pinetz., Femitz, pow. Grac,

Przez wiele lat tyłem ciężko ch Ty wskutek dolegliculci żołądkowych 
i jelitowych. W tem  z gazety dowiedziałem  się o zakładzie lecz iczvm „Spiro 
spero", ao któr-go, op snjąc swą chorobę, zwróciłem się natychmiast. Jiu po 
kilku tygodniach lec<rania popiawił się mój stan bardzo, a po j igo szesciomio- 
sięcznem przebiegu wyleczyłem się zupełnie. Z Wysokiem poważaniem

WLtdysłcuo KropclrJcki, sekretarz miej., Mikołajów n. Dniestrem, (Galicya).

Donoszę Wara, ze moje cierpielit żołądkowe i jelitowe zniknęły zupełnie 
a zupełnie, m m  co dzień stulę wypróżnię ii? i imgę teraz spożywać wsralue 
poprawy, a s«a ' akż- je<t dobry. Jestem W  >m z? to tysiąckroć ra^y wddę-zuy, 
tęs ie mię wyratować, i będę Wa zę le zenie jak mjiepiaj zalecał wszystkim 
pod bnie cierp'ącyra. Franciszek 1 astl,

doz >rca sygnałów blokowych, Kiom S:h«rechat b. Wien Nr. 135.

Wasze lec enie lubuje mi barizo. Przybute mnie 4 kilo, a także w stanie 
-ół i w os soiienm ujawniła się zadów luUjąee d i Jaui \ Ape'yt i wypró
żnienie lepsze i 8'ałe, przykre wzdę ie i flegma z*ukły zupełnie. Czujjg s ę zo 
p* łuie zdrowy n i m ijrę powieltzi*-<5, w mej U 1-tuiej chi>r .bra n e  dostatnio 
ni-, cobr mi w tik Krótkim czasie przyniosło taką ulgę, lak Wasze lecz n ^  
będi, je też z wózięcznośc ą nolecał każdemu jak n«jlepiuj Z wrrazirai ser- 
decznfteo po /ięk wama Jan Aigne.r, 8t»' ke »u Ł) Anstr Ma inhardtstr 49

Były kuplet
pesznkaja u jęcia  ;*k. dozorca w i  *a Laay- 
Ka, koatr. i %. p. — i. poste rest Kraków, 
u  akłCłaiem kwita ini rat l&tt,1 1 -2

labezpiecznny byt
jiogą mieć t ka*dej okolicy uczciwi ladzie, 
ktćrty chcą rmienić swe zajęcie na popłatniej- 
sce pree* objęcie agoutury. Kaacyi nieżąda się, 
now^g-Iaunającycn poacza się, utrzymający ro- 

dz oę mają pierwszeństwo. 
Łjfłowenia przyjmjje J itn  P u u l ly , Kro- 

wnderaka 4-5 w  K r a k o w ie ,  ustnie od iO—12 
i od i  - i  1361 1 9

RenlnoK
pray ulicy Dalnyah Mhrnćw 1. 7, dwa domli 
parterowe i ogród, razem około 310° sążni ob

szaru, tanie do jfiracdauu. lub zamiany. 
Bliższa wiadomość u właściciela ulica św 

Krzyża 1. 1, I p 1596 2 4

M ftłflfU lt I Pucb 3‘ /, HP.t model la06 znar 
ł l ł  U k ' i\l komicie lunkcyuaaiący z wózkiem 
txM.*aym i przyborami z* 760 koron do sprze
dania, — Zgłoszenia przyjmuje RuJ . .uki, 
Dfttga l. 34. 1649 1 ó

Do sprzedania
idło metonowe 4 koła i t. d — Hica Smo- 

ienik 1. 9 165ó 1 5

doszukuje sie
do maiejszego domu na wsi kucharza 
lnc S łu żącego , któiyby się zajął w wol
nych chwilach ogrodem, starszy kawa- 
e' lab wdowiec uia pierwszeństwo. 

Ogłoszenia C. D, poste restante
l* ó j n i r z ,  Jf)i7 J 3

Z .  Ł A U E N S B O R F
Fryzyer, Sławkowsi*ji M,

poieca iwój J ion  dla Fanów, wyrób sztu- 
( t  rek włosów, czesanie Pań, oraz przybory 

toaletowe. l-łi as o

N ie z a le ż n y , p o p ła t n y

n o w y  b y t
Ink dochód poboczny może mieć każdy pizcz 
pro.iy wyrób, wykonalny nawet bez osobnego 
lokalu i przy pf mocy małych środków. Poniżej 
wyiiąj* z 2 uznać - Jeden, co zaczął na bardz*. 
małą skale: „Rozpocząwazy tylko 120 koronami 
ni bard z*, małą skalę, mam teraz rł.sny budy 
nok. motory, własny zaprzęg. H heiwege 

’ J “ . Teden, co rozpoczął kilka tysiącami ma- 
’  ’k: ..d a , mi się w riągu roku przy pomory 
przysłanej mi irzez Panów inslaiacy. założyć 
towarzystwo a.ry_ue. jest to chyba najlepszcm 

wiadectwpin dla pańskiej na początki danej 
mi nedstawy. W załączeniu 2 czeki na 4000 
marek na .aowo zaml wianie p-zez F (}. Towa
rzystwo akcyjn» M. O.1' Setki podobnych oz- 
sajmień Kazać przysłać sob:o nasz illustrowa- 
n j  karaljy Indostn werk Siebenhirten 76, hei 

W'ien. 1546 1 0

tV . ?4t a € h 4> w ic z
krawiec męski 

w  K r a K O W ie  —  R y n e k  L ,  2 9

poleca na sezon  letni  Wielki wybór 
materjałów angielskich, francuskich i kra

jowych —  Ceny umiarkowane.
16461 10

P O S A D Z E K
D Ę B O W Y C H  wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza

1444 6 5
ODDZIAŁ DRZEWNY firmy LANGROK (Kraków. Basztowa 27j.

1 5 . 0 0 0  m e t r ó d )  r e s z t o H  p ł ó t n a  u  i i r z e l c l e r a O ł o !
I jakości, z poręczeniom lnianogn, 150 m. szerokości, bez szwa do sprzedania 
P? 52 centy za metr. Długość resztek 6— 20 metrów bez skazy. Wysyła 
się najmniej 18 metrów za zaliczką. 12 000 metrów bez skazy bielonych re- 
Słtek rumburakich! z poręczeniem ua*lepszej jakości, długości 6 -1 8  n etrów, 
nadajacych się na wszelka Meliznę, do sprzedania po 2 '/ce n ty  za metr Wy
syła się na próbę najmniej 5 kg około 45 metrów, za zaliczką Wysyłam to*, 
z każdego gatunku połowę lej ilości w jednej paczce. S .  S t e in ,  tkalnia p i /  

tna, N a c h o d ,  Czechy, skrytka pocztowa 34. leot

EUlifi i KRĘGLU
z  d r z e w a  L .g n n m  S o m t u m ,

polecają ns-jtaniej

Roim ± @p< łka
kraiU M , H> n<‘K 37. 1471 4 6

Zwiacamy uwagę na

PIERWSZA KRAJOWA FARR"KE CHEMICZNO - ROSHETVEZKA

J A N A  IH N ATO CD ICZA
b) RmUnrale, Soblsnnlce L ZO.

Esencya niiętowa do pluKa-

W 6 dniach do Ameryki.
141 48 104P rzepraw a pasażerów  do

Kanady i Argentyny
Żądać pouczenia. . Korespondentka wystarczy,

F A L C E  & COMP.
HAMBURG, RABOISEN 3 0 . n. r.

K orespon d en cya  we w szystk ich  języ k a ch .

P u iir  k s i ą ż ę c y
piękną, tiiiurilną bułuść i jo»t nl socculonjm 
•rwlki^m ilo hygicnuznpgf upięluKcnin tw*- 
r*T. i*nJrtltfi m-vp pućru bi*łr<fo IC. 1'20, '•nł*** 
2 k IWżawjr d'* blondynek 1 kremowy dla 
siatroftk i 01 lu-tek, miłe pud-iko po K. 1 JO. 
więkir* pi 11 9 40.

1W oda fiołkowa™” ,;
trądziki, pierzchnieme i łuszczenie skóry, wy- 
„'ładz* zmarsaoztl i d >łki ospowe. Twarz od- 
»*ie.tic wybiela i wydelikaca, (/'en* 2 K.

Mydło kosmetyczner«ŁSS
natue plamy. ( J«n» K 1'90.

B ia łe  i p ię k n e  r e c e !  S S f  !
opierzebnięt* ręco wybielej, i wydelikatnioją 
p.) kilkakrotnem natarcie K rc iJ icm  r o ś l in 
n ym . Słoik K. I 'C*0.

K a d z id ło  s o s n o w e
pac.hu, oczyizcza i odćwioża powiotrzn mie 
szki i, w jaa najwyższym stopnia. Flakon kor 
1 20, rozpylacze od 60 h. du 6 K.

A n t i i ie n t t i f ia sia piegi, opalenie sło
neczne, plamy wątrobiane, nadaje cerze świe
tną białość, żwieżość i delikatność. Cena 1 K.
Pil in fnn ,om ®iwym ■ W.,, ł„aiałym po 
1 l l i p i u l l  kilkakrotnem użyciu przywrac* 
p5ękny, i aturalny kolor. Cena flakonu 3 K 
‘  / a i p n t i n  n*j34lnlej«ee w*padanie wło- 
Y T d i C l I l l a l  g6w wstrzymuje c“ bulLi wło
sowe rzmacnia i frytwarzanie porostu włosów 
pooudza Calj flakon 6 K., pół flakonu K.. 3 20. 
M c - r n n l i i i o  usuwa czerwoność nosa 1 po- 
I r i o l j l l U l l l l a  liczkćw. Flakrd 3 K.
P r i 'i  i t a i i n j  (pudr płynny) nadaje twa- 
U l  l O l I l n i n i a  rzy piękną i przyjemną
białość, odświeża płeć i konserwuje. Cena 2 K, 
rąbeerka JO U B93 4 0

n i n  i j c t  ° ,)ruł:z przyjemnego, orzeźwiają- 
HICI U O l  cego smaku i zapach i, bardzo ko
rzystnie wpływa na dziąsła i zęby. Flakon 1 K

P r o s z e k  r o ś l in n o  a lk a l i c z n y  
d o  c z y s z c z e n i a  z ę b ó w  kr ™
i vwasy, które sprowadzają ból i próchnienie 
zęoów. l'adołko 60 hal i K. 1-30.
u/ncja lu /nu/slia posiada przyjemny, * B u l i d  I W U W J .  1 delikatn^ i d.ag* 
traały zapach (lena flakonu mniejszego K. 160, 
większego 3 K.
N i n r . i ł a n a  Wyborny środek do natych- 
I i I l , !  C kl 11 Ca, miastowego farbowania wło
sów na trwały i piękny kolor czarny i ciemny. 
Cena 2 K.

PNtudłlue tilcKo osćrKowB l K. 
Prcołiiiluy Krem oiórkouy 1K. 
Prawdziwy Puder esórkowy i K. 
Prawdziwe Mydło osórhuwe i K.
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Zna
komite, prawdziwe, naturalne, — Żądać wy

raźnie tylko wyrubn

IKNATOW1CZA
P o r f l i m u  PŁer "  s i o  z e d n e ł  JaU oś-
r  C l I U l l l j  e l ,  flakoniki od 50 h. do 5 K.
M u H H  ło n le t o w e  1 l e c z n ic z e  w ró
sł y u i a  żnych cenach.

W o d y  k o lo ń s k ie  H ® ,  Z & :

^ A L F i f t P i l A  K ^ U / 7
pj^w»«o Kraku poleca częściowo

i hurtownie
IPlnlŁGilsslSSIMn) myliurome Dałunkl

Eamy palcnej
najnowszy.n 

J  i najlepszym spo* 
sobem za pomocą

*sSSS20  - ■ *  w f
K R A K Ó W P° CC,lach

najniższych.

11. J A W O R N I C K I '
203 66 0

uroang i Fisiinnie
restauruje gmntownie tak w miejscu 

jak  i na prow incyi lóiia 4 4

J ó z e f S lo tw iu s k i
Kraków, Sławkowska 6.

NOWOŚCI
w  r o b o t a c h  r ę c z n y c h

wykończonych i rozpoczętych jak o też 
wszelkie przybory do haftu poleea

S a M iia  Kkiól^el
Kraków, Grodzka 35, I p. lfifia 3 6

N A J N O W S Z Y
?, dzw onem  wieżowym

J B » i j l ó I s e 4  k
z przyrządem do bicia złr. 2*50.

I. jakość z wnę
trzem jedno item, 
bije półgodziny i 
całe godziny, bu
dzi głośno brzmią
cym dzwonem .fle
towym, z pięknie 
politurowanemi o- 
krągłomt ramkami 
z drzewa i białą 
szklaną tarczą iiO 
cm. średnicy, tylko 
złr 2'50. Takisam 
z tarczą szklaną 
w nooy świecącą,
3 złr. 3-letnie pi ■ 
śmienne poręczenie 
za niestoaow. zwrot, 
piemędr.y Wysyłka 
za zaliczką.

H A S  BÓHNEL
seff-rm isti*

Wiedeń, IV.. Margarethenstrasse 27.
Żądać mego katalogu z 2.000 odbitek 

zadanno, opłaconego. 1(59 24 0

E Drukami Liieiackiej w Kmitowie, ul. Jagiellońska 10.


